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T rn<lua syn.:icja, w jakiej :i�· jemy. 
1>kłania cora7, li\-i<;ccj obrwakli do 
krytycr.nej occuy nie ty llto d1.ia­

łalno:ki władz, ale takie własnej po­
stawy i poglącio,.,. Po okresie nadziei 
v.•yroslych z sierpniowego prot�stu kla­
sy robotitlc:,;cj na cudowną odmian(! 
n..19.ego lo:su, stopnivwo krzewi się 
d„H o wi<>lc hard.tiej rcalh;tycznc i 
twórcze pr:�ckona1tic, że jc�t to przcdP. 
,\·,zystkim kwestia naswj wspolucj 
praC'y nad ulcp.,zenicm <;posobu sp1·a­
wowa!lia władzy. ie.by lepiej sluż.yla 
pomnaż.aniu i sprawicd!iwc-m\l podzia­
łowi rezultatów spolccznE'�o trudu. J 
nad ul<'!)s1..cnicm samej pracy, ic�y jnj 
01�·oce odpo1'•iadaly spi-.łcc·r.t,ym a:;pi-
r.ae,iom, ;. 
,. 
. T,1kie właśnie- :,ą p�-:-c�ianki progra­
.mu poro1.umicnia i o<lrodzcrua naro­
dowego; jaki proponuje nam I'RO�. 
Nic tylko propo1rnjc. nl1' także reali­
zuje we wspóldziaHmiu ze spolccl.c11-
ątwf•m J władzą :.\'TQt\ io:10 o tym na 
majowym Ko11grcs1c f'RON. n potwi<'r­
d;:ono :1a nieda wi;yn-. DOsicdzefiiu Kra­
�owcj llacly która na ('.:oło obecnych za­
dań rur hu ,� .''llio;:ła problemy moral­
nc".o odrou,cnia anrndu i (>r1,'t"tw:i. :tda­
nicm PRON. pod1.lclarwm pr.:c1. rosn;)­
Cą Jic.�b(! 0by,:,;afc:!i. \\'Y j);Ci<? 7. kry.ty!>U, 

r 

jaki przeżywamy, wymaga przede 
wszystldm wyplenienia szerzącego stę 
"'okół nas zła. Przy'l'.'fócenia rangi i 
s7,acunku dla podi;tawowycll wartości 
inoraluych. kiorr uległy zachwianiu, a 
Sil warnnlticm godnego i.rcia człowie­
ka, rodziny, s1Jolcc1.r11stwa i państ·.-.•a. 

Do takich \1,artości uch,,ala Ki·ajo­
wcj Rady PRON iallc...a m. in pic�·­
ws:r.ci1st.wo cr.lo\v icka przed rzeczami, 
sprawiedliwość �J)okczną. tokrancj� i 
:1.yctl�\,·o:<ć. wrc1.ulenic na potr;-.chy in­
nyc-h i 1",lasnf! wob�c nich obowiązki, 
przrdkladnnic celt'.><v zbioro�Yych pon:id 
osobłi;te, tr<>skę o w�póJnc d0bro socja-

e Nagł'ody Wojewody w dtit�dzinie twól'czości ,u·tyst.v­
t.1.nc-�i i dzialalno�ci kulturalnej - str. 8-9 

· e O lapówk�trh. 1n·okk<·ji i koufrolach społecznych 
l:ill'. 4-5 

e Spółd;ddnia mieszkaniowa przy nowolarskim kom­
binacit> obu\.Yniczym: zamiary - bariery - nadzieje -
str. fi 

e Wład;vs!aw mwzoń o wit•lkiej powodzi roku 19;34 

e Magda Halina l{r61 o zakopiańskich strażnikach 
przyrody 

• Przestrogi dla id4cy<.:h ,.,, góry 

• HOJ{OSI{OP na sierpien KRZYŻOWRA 
,.SZTUI<:\ KOCH.'\NlA'' - IC\CIK RÓŻDŻKARZA 

W m1jbliiszym rzasic: 

e .Jan \Viclck o Szczmvnicy 

e Aud1·1.l!j B. K1:upi11ski o Czarnym Dunajcu 1 ł()mko­
wskirh cerkiewkach 

e Elibicta Glinka: o�tatni sądecki dorożkai·z 

listyczucgo 1,afr,twa. pos;:anowanic dla 
pracy i uniicj�tt,ośc.:i jej organiJ:owa­
oia, netefoe w�·pelnianie obowiązków. 

f'ięk.n�· prcr,rati1 - przy.mają lud:�lc.: 
- tylko jak go 1rc:.1Hzo,,·ać'l 

Przez organizo:\,anie wspuld1.ialauia 
wszystkich. wcale licznych sil odnow.v 
w �połcczrństwic- - mówi uchwaia 
Krajowej Rady PRO.�. 1rze1 dialo� i 
wspólpracq ruchu odrod:ten\a z innymi 
orgauio:acjami ,;lXiłccznymi. r.wil1zkami 
w:nmaniowymi. szkołn i rodziną P.rzct 
rozpoznawanh. t usuwanie źródeł mo­
ralne-go zła. T\Yo:zcni<' at1:r.osfcry p<l­
tc;-picnia, dla wc:lwwai'l nic�cd:J.,,·cll i 

aprobaty dla postaw moralnie uczc.i­
\vych. 

Inicjatywa l'RON zmic-rza w doA 
brym kierunku. Mo:i.e więc liczyć na 
sojuszników. \V!ęlcsz.o�ć s[lOłeczcństwa, 
p.:u·tia I r:r.ąd przc-ciwuc są bezpłodnym 
swarom i pod:dalom, cwaniactwu i bc?.­
nadziei, pa•;oiytn•ctwu i spekulacji, 
poułażliwośri dh złodziejstwa, pijań­
stwa. łapówkarstwa. Pragną skutec,:-
110Ś<:i, a nie bc;;s\ły w ich zwalczaniu. 

Dobry do fr�,J klimat stworzyła ini­
cjatywa I'RON - wnioskująca do 
władz I'RL o Cc\lkowil.c zniesienie sta­
nu wojenn..;ro. Sprzyja ona budo.waniu 
sr.erokicgo p<Ji·o:mmienia narodowefto 
taki.c w sprawach moralnvgo odrod1.e­
nia spolcc::mishva i państwa 

C1.y to \\ '.clk[c :::amiencnie powicd,.ie 
!"ię. 1.alc.i,y dostown:e o<l każdego z nas. 
C;I,)· wląc:-:�·my s;ę do walki. c�y tP'i; 
ograniczać <:lf' bQdzicmy do nar1.ckania. 
i czekaniu ui' kto� (władr.a. partia, 
PRON?) wy:-:n'1a za na;: tQ trudną p:·a­
cę. ,PRON proponuj,'? .1am konkrch1e 
dl!qla'nJc. �.,, s·1.cwblu centralnym i re­
gionalnym. a tuki;c - lub mo�,e pr,:e­
cle \\'Szy,;t!,�•!'1' - \,· .1.a1dadzic i osied�u, 
w i;;zkolc i rodzinie To ludzi<' twm·:1 .ą 
iw:;t<'!ll" v:1adzv i moralności. i tyJ1,(I 
<>!li zl>ioi-owa wol� i wysiłkiem n�ogą 
po•.\·oclnwać lmi:mv na lepsze. 

Sytuncja polityczna jest dziś v/ Polsce na tyle ·stnbilnµ, ie mo:i.na by�o stan �\'Ojcim�' 
znie�ć. Ale jesteśmy doi":>iew na pocz�tku l?udowy· społecz11ych struktu1· ludowładztwa 

�Vśli 
TVGODNiA 

· ( ... ) Przed nami wybo�y ,dą rad· narodowych i Scjml:I - ,�Polityka" + Pn�ypuszczam, �<: 
. siły nieprzyjazne partii, socjalisty�1iemu 'pm1stwu będą nadal prób_�v,.raly zakl�cać proce� 

stabilizacji :i:ycia ( ... j Musimy umacniać ni1szc szeregi, aby skutecznie przeciwstawiać się 
destruktywnym działaniom - \VIF.SLA W GEMZA; "lł.zcczywistość" + Żyć normalnie 
to znac.:1.y w świadorno�ci, że nasza peaca ksztalhtje nam jutro naprawd�, a nie tylko 
w urzQdowych frazc�aeh. Lipcowe decyz:je władzy Ll'Niary�odnily tQ normalność, . teraz 
czas nn prac� - ,,Szpilki'"'.' 
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CH:7.EKUTYWA KW O DZIAL.\L­
No.SCI KOBIET. O wartości ruchu 
.s;)'.>�ccz.nego kobiet w województwie 
�"' a ic:�y między innymi i to, że w o­
kr <I! z'4Chwiania struktur r6'.i:nych 
o:,a,1i:-.acji . stowarzyszeń - a.ni Liga 
1-: .... "et Polskich, ani Kola Gospodyń 
\'/i .:.;s,;ich, ani komisje kobiece w 

s;,:.>:d�.i.clczości pracy nie uległy rozkla­
ń,.·:1i i nic dały się wciągnął: w de­
s�· ,,.,cyjnq działalność. Ruch kobiecy 
µ .• �s�l w najtrudniejszym dla kra­
ju �,klc-s:e sojusmikiem sil ro2.sądku, 
g· •.l--� nie jest zjaw�m seZJOnOWym, 
o_c· ,,·,mym od realiów. Od lat wko­
r7.t,nor,y w rozmaite środowiska speł­
nia on nie:i.wykle użytecZJ'Uł rol4:. Prz.y­
spies'3 pozytywne pri.emla.ny społecz­
ne i współtworzy klimat spokoju, roz­
wagi i korutruktywnej pracy. 

ra a satysfakcją wysłuchała Worma­
cji o dorol>ku ruchu kobiecego w re­
gionie i wyraziła uz.nanie dla jego kie­
rownictwa i terenowego aktywu. Kry­
tycznie natomiast oeeniono pasywność 
części instancji partyjnych i dyrekcji 
nie:Ctórych 7.3.kładów pracy \\-'Obec ini­
cjatyw organizacji kobiecych. Zobowią­
zano wszystkie instancje partyjne do 
prz.eanalizowania dotychczasowej współ­
pracy z organizacjami kobiecymi i 
sformułowania zadań. które pomogą 
temu ruchowi przezwyci�żyć trudności 
i roz.wi� � dla społecz.nefJ(I dobra. 

• 
W SP&AWIE OCHRONY SltODOWI­

SKA NATURALNEGO. Wojewódzka 
Rada Narodowa - o czym pisaliśmy 
w lipcu - oceniła stopień realizacji 
własnej uchwały sprzed s1.eściu lat i 
stwierdziła, że mimo pozytywnych 
działań administracji państwowej „nie 
nastąpiły istotne ·zmiany- na korzy§ć 
lrodowiska", a nawet pogorszyło się 
zanieczyszczenie rrek i potoków. W 
związku z tym WRN uznała swój pro­
gram z 1977 roku za aktualny w czę­
ści bilansującej potrzeby - oraz zle­
ciła Wojewodzie zweryfikowanie cv:­
ści realizacy j.nej. 

Tllicjowanie czynów społecznych -
prz.cmyślanych, f)Odnoszących- p0ziom 
życia; troska o dzieci. pomoc dla lu­
ctr.i starych, kaleki<:h l niepełnospraw­
nych; praca kulturalna i oświatowa; 
różnorodne kursy podnoszące kwalifi­
kacje zawodowe kobiet i ich praktycz­
ne umiejęt.ności np. w dziedzinie ra­
cjonalnego żywienia. higieny. kroju i 
szycia; a także poszerzanie wiedzy Po­
litycznej swych członkiń - to nieza­
prz.eczalny dorobek ruchu. Jego akty­
wistki działają obecnie w ogniwach 
PRON, w nowych związkach zawod()­
wych I w lkznych organizacjach spo­
łecznych. 

Egzekutywa KW obradująca Pod 
przewodnictwem tow Grzegorza Jawo-

Uchwała kładzie nacisk na potrzebę 
kszt&łtowania świadomośd społecznej 
poprzez popularyzowanie w środkach 
masowego przekazu problematyki 
ochrony środowiska. W kolejnych punk­
tach zapisano doskonalenie systemu 

Niepokojąco wzrasta ilość nie­
trzeźwych kierowców. Oto niektó­
re wypadki z ostatnich dni: W No­
wym Targu aresztowano Bronisła­
wa Sz. z Zubrzycy Dolnej, który w 
stanie nietrzeźwym, bez posiadania 
stosownych uprawnień, kierował 
motocyklem l potrącił jadącą na 
rowerze Jadwigę S. Aresztowano 
także Krzysztofa R. z Rabki, który w 
stanie nietrzeźwym wjechał swoim 
,,fiatem 126p" na samochód ciężaro­
wy. Jedna osoba odniosła ciężkie 
obrażenia ciała. Komenda Miejska 
MO w Zakopanem przyjęła zgłosze­
nie od lekarza dyżurnego szpitala 
rejonowego o zgonie 73-letniego 
Stanisława T. z Myślibona. Usta­
lono, te Stanisław T. kierując 
,,trabantem" wjechał do rowu po­
wodując przewrós:enie się samocho­
du. Po spowodowaniu wypadku 
udał się do Franciszka L. z Koniów­
ki nie pozwalając wezwać pogoto­
wia. Nas�pnego dnia stan jego 
zdrowia znacznie się pogorszył. 
Stanisława T. przewieziono do szpi­
tala, gdzie zmarł. 

• Zadzwo.uił do nas wiceprezes 
ZBoWiD-u w Nowym Sączu, Hiero­
nim Postawa, który wraz z Alek­
sandrem Zającem opiekuje się 
miejscami straceń. Chodzi o Cmen­
tarz Zasłużonych, a konkretnie o 
kilkunastometrowy pas krzaków, 
które wyrosły po jego prawej stro­
nie. Owe zarośla służą pijakom i 
ludziom z marginesu społecznego za 
toale-ty, miejsca noclegowe, sale 
biesiadne. Niszczone i bezczeszczone 
1ą groby, kradnie się z nich brązo­
we płytki. W ubiegłym roku wice­
prezydent miasta Kny,;z&of Tuleja, 
dwukrotnie zapewniał, � za.rośla 
zostaną wycięte. Niestety, do dzi­
siaj obietnicy nie uealizowano. 

• Z informacji Słanislawa Deb­
et,, z Wydziału Rolnictwa, Leśnic­
twa i Gospodarki Żywnościowej 
UW wynika, ie do 28 lipca skoszo­
no w Nowosądeckiem zboża z 20 
tysięcy ha, pozostało jeszcze p1-a­
wie 56 tysięcy ha. Całkowicie sko­
szono już jęczmień. Najwit;ksze za­
awansowanie prac odnotowano w 
okolicach Nowego Sącza, Liman<>wej 
i Gorlic. Żniwa zbiegły się ze zbio­
�em drugiego pokosu traw. Pierwszy 
był udany (S'i q z hektara), obecnie 
do skoszenia jest obszar 30 tys. ha. 
Spółdzielnie Kółek Rol.nic:i.ych sko­
siły już plony z 998 ha, a więc dwa 
razy więcej niż w ubiegłym roku. 
Nie odnotowano sygnałów o rażą­
cych brakach jakichś części �­
mtennych. 

• W Rożnowie wybuchł potar w 
barze ,,Przystań". Przyczyną było 
zw�rcie w instalacji elektrycznej. 

W wyniku poiaru budynek wraz z 
wyposażeniem został prawie całko­
wicie zniszczony, Straty szacuje si� 
na około 2 -mln zł. W akcji ratow­
niczej wzięły udział Zawo.dowa 
Straż Pożarna z Nowego Sącza i 
Ochotnicza Straż Pożarna z Rożno­
wa. 

• Mówi Atlg'U.!lłyn Ja.Dll'O, za-
stęp� naczelnika Gorlic: - Lipco­
wa powódź spowodowała w nctszym 
miekie liczne s:;kody. Dwadzieki.a 
siedem miejsc 1ta drogach wvmaga 
1'emont6w. Koszt samych drobnych 
napraw obliczamy ,ia 3 mln zł. 
Trzeba będzie w tym celu w,trzy­
mać na peu'icn c.::as inne bt,dowy, 
co wpłynie niekorzystnie na cttmo­
sferę w mieście. Szko<ly poniesione 
7Jr.:::ez Zakład Uzdat·nipnia Wody 
s:::acu.je się na 12 ml-li �I. Obecnie 
załatwiamy fundusze. Naj1męcej 
wyolbrzymiają swoje stra111 dział­
kowicze, choć trzeba przyznać, :i:e 
na niektórych działkach woda do­
choclz-ila do 1,5 m. Zalało krótild, 
clomlci letniskowe. Opróc::: pou:odzi 
mamy kłopoty :; terenami budowla­
nymi i ich J]'rzyyotowaniem pod 
budowę osiedli. Braku.je wykonaw­
eóu, i :złotówek. Remonty at«rych 
mieszkań wykonaliśmy zaledwie w 
21 procentach, ,ą kłopoty z mate­
riałami: lepikiem, papą, blachą i 
ceyłq. 

• Jóaef Słowik z Kuratorium O­
światy i Wychowania jnformuje, ie 
w Nowosądeckiem w pięćset ()lliem­
dziesięciu placówkach wypoczywa 
ponad tn;ydzieści cztery tysiące 
drieci l młodzieży z innych woje­
wództw. W placówkach kolonij­
nych trwają spotkania z działacza­
mi społeczno-politycznymi, woj­
skiem. Organizowane są zawody 
między koloniami, wieczornice, z 
udziałem miejscowej ludności. O­
prócz jednego złamania 11:ld, zapa­
lenia wyrostka i kilku przypadków 
angin nk zanotowano niczego, co 
zagrażałoby zdrowiu wypoczywają­
cych dzieci. W sierpniu wyjeżdża 
na ()bóZ do Węgrzewa na kurs żeg­
larski IO-osobowa grupa młodzieży 
ze szkół, które wyróżniły się w 
zbiórce na rzecz „Daru Młodzieży"'. 
Uczniowie ze Szkoły Sportów Let-

kont.roli stanu Powlietrz.a. wód, gleb i 
roślin oraz stanu zdro-wia lu<Jn.:>ści • 
ogranicze.nle z.anieczy szczei1 a,tn10s:Cery 
- zwłaszcza na obszarach spe<:jalnie 
ch:onionych - poprzez zastosowanie 
lepszych mediów grzewczych • elek­
tryfikację linii kolejowej Tarnów -
Krynica • wykorzysta.nie naturalnej 
siły potoków górskich dla p0:zyskania 
energii elektrycznej • budowę zakła­
du utylizacji śmieci dla Zakopanego I 
Nowego Targu, wyznaczenie i un.ądze­
nie miejsc składowania odpadów, po­
rządkowanie gospodarki ściekowej • 
przestrzeganie rygorów ochrony śro­
dowiiska przy wydawaniu zezwoleń na 
nowe budowy • zwiększenie terenów 
zieleni • kadrowe wzmocnienie sł� 
ochrony środowiska. 

lamy „Dun:i.jca" dla przci.i:;ta ,, ir :1, a 
spo!c.-cz.:.,ństwu koncepcji ratow«,1in 
śroc1ow;ska od zaraz, za11im pO\\ ,·L.,wi 
oczy::.z.:zaluic, wysypiska i i,n„'lc lw:;z­
towne inwestycje. Mimo naszych po­
naglei1 - słuwy te dotąd milc.::a:y, 
jakby nie doceniając roli środków ma­
sowego przekazu. Jesteśmy gotowi u­
dostępnił: nawet stałą rubrykę dla PE>­
pozycji fachowców, którzy przecl:n.i w:ą 
realny i konk:etny program powr.tr:!.)' -
mania deg.rad.łcji naszych rzek, po­
wie trza,· lasów i gleb. Do tej pory p:·a­
cę euuk.1cyjną na naszych lrunat:,1 -
ob<>k publicystów - podjął j,·c!yde 
Polski Zwi�zek Wędkarzy i l. ' .. a 
Och:cny Prz)·rOdy. 

• 
Uchwała zobowiązuje organa porząd­

ku publicznego do wnikliwszego roz­
patrywania pr:zestępstw i wykroc7.eń 
przeciwko środowi,;ku naturalnemu, 
zwraca uwagę na potrzebę pełniejsze­
go korzystania z Pomocy naukowców. 
zastrzega WRN prawo opiniowania de� 
cyzji wiążących się ze stanem środo­
wiska, nakazuje zwiększenie potencjału 
wykonawczego Przedsiębiorstwa Robót 
Inżynieryjnych w Nowym Sączu. 

DROGO, CZY W SAM RAZ? N;;;;i. 
Czytelnik (nazwisko i adre5 znaac :-c­
da-kcji) doniósł, że schlu.ine i c:c:· ste 
schronisko na Labowski�j Hali ofo­
ruj.e potrawy niesmaczne i drogie. .Na 
to kierownik obiektu. Antoni Pore;ba, 
staje w obronie dobrego imien.ia PTTK­
-owskiej placówki - co uozumi.ile. bo 
któi z nas tubl krytykę. A poza tym 
prawdą jest, że na Labowskiej milo 
motna spędzić czas. co wypróbowali­
śmy nie raz. Ale - nie ma róż bez 
kolców: botwinka, Panie Kierowniku 
naprawdę była niejadalna I kosztt}wa­
ła 35 złociszów, co wydaje się p:rze­
sa·dą! Również za jajko sadzone, 7i�m­
niakt ogórek i kompot i.awins:wwnno 
sobie ponad 140 złotych. W:emy, że 

Rada wyraziła uznanie organizacjom 
społecznym aktywnym w dziele ochro­
ny przyrody l zwróciła sie do społe­
czeństwa o poparcie czynem jej pro­
gramu. 

Ze swej slro.ny ponawiamy apel do 
specjałistycmych służb Wojewody i na­
czelników, by 1.eehc:aly wykorzr.itać 

nich w Nowym Sączu oraz młodzie:! 
z Ba6skiej Bystrzycy wyjadą na 
obóz kondycyjno-spQrtowy do 
Gdańska. 

• Z listów do redakcji: ,,Mu, no­
wosądeckie zuchy, p-rzebywajqce na 
kolonii w Rupniowie koło Limano­
wej, pr::csylamv 1erdecznc pozdro­
u'ienia z przepięknej olcolicy, w 
które; odpoczywamy. PrQ{lniem11 
podzielić iię ftGUi,tmi ołiqgnięciami 
w akcji ,,Dzi�ci - dzieciom". Nie 
�hcemy pozostc-' w t11le za na&ZJl­
mi starsZllffli ł>Taćmi-harce1'zami i 
na miarę nasz11Ch możliwości �ż 
wlqczyliffltll 1ię do akcji. Dzieci 
wiejskie nie majci tutaj żadn11ch 
rozrt1wek, -nie me też komunikacji. 
Dlateoo nasza Komfflda wspólme z 
dyrektorem szkcl11 i TPD w Lima­
nowej zorganizowali dla miejsco­
wych dzieci dzieciniec. Dwadzieścia 
ctzieci wiejskich, którym rodzice nie 
mogą zapewnił opieki w czasie 
żniw, pod opiekq wydiowawczyni, 
JJani Stolarz, pn11chodzi do nas 1'a­
no. Wspólnie zjadamy 311UICzne 
śniadcmiq, obiady, podwieczorki, po 
c:-ym dzieci udają się d() domu. My 
chcem11, abt1 tl/ffl dzieciom pozostały 
mile wspomnienia. Dlate(lo urzqdza­
mv wspólne zabawy, sluc11amy ba­
jek, organirujemv we,ole :;awody. 
Zdobywając sprawno§ć „aktora" 
zrobiliśmy imcenizccję cielcawych, c 
mało znanl/Ch bajek, które bo.rdzo 
się dzieciom J)Odooalv. Wszystkie 
dzieci chętnie przychodzą na za.ję­
cia, nie chcą zostawać w domu., 
chociaż niektóTZy mogliby pomóc w 
pmcach polowych.. 22 lipca obcho­
d.ziliimv bard.za uroczyście. Zaprosi­
lihny naszych rodziców, mieszkafi­
c6w wsi, młodzież i dzieci. Bardzo 
podobał się montaż 1lowno-muzycz­
nt1 w wykonaniu ws;;ystkicli zu­
chów". 

• W Rejonowym Przedsiębior-
stwie Wod-Oci.ągów i Kanalizacji za­
rejestrowano Związek Zawodowy. 
Na stu czterdziestu pracowników 
do związku nalety czterdziestu. Z 
końcem sierpnia od�ą się wybory, 
które wyłonią przewodniczącego 
Związku Zawodowego RPWiK. 
Obecnie działa tam grupa fnicja­
tywna: Genowefa Furmanek, Kr:r­
siyna Generowlcs i Marla Ot,oka. 

Ta ostatnia powiedziała mi, że w 
centrum uwagi nowego związku 
znajdują się sprawy pracownicze; 
poprawa warunków pracy, kwestie 
socjalno-bytowe, BHP. Trwa opinio­
wanie regulaminów nagiród. NO'Wo 
powstały związek wraz z ośmioma 
przedsiębiorstwami z terenu miasta 
zwrócił się do wojewody o oddanie 
im budynku przy ulicy Waryńskie­
go, w którym do niedawna mieści­
ła się przychodnia międzyzakłado­
wa, a obecnie - po remoncie 
planuje się tam zorganizowanie 
Stacji Pomocy Doraźnej. 

• Na dw.11 .. �ccścia jeden zwi.}z­
ków zawodowych przedsiębiorstw 
rolnych w Nowosądeckiem dzie­
więtnaście przystąpiło do, ostatnio 
zarejestrowanej w Warszawie, Fe­
deracji Związków Zawodowych 
Pracowników Rolnictwa. Najpóźniej 
do 20 września w Nowym Sączu od­
będzie się Wojewódzki Zjazd Fede­
racji Związków Zawodowych Pra­
cowników Rolnictwa. .Jedną z naj­
ważniejszych spraw do załatwienia 
przex nowo powstał'l federację bę­
dzie zmiana układów zbiorowych w 
SKR-ach. 

e Z KRONIKI MILICYJNEJ: 
Nieszczęśliwe wypadki: W Szczaw­
nicy wypadł z lodzi i utonął flisak, 
Józef P. ze Sromowców • W cza­
sie pnechodzenia prze.z Dunajec w 
miejscowości Podrzecze utonął Józef 
G. Zwłok jeszcze nie odnaleziono. 
Spekulacja: Komenda MO w Jor­
danowie wszczęła postępowanie 
przygotowawcze wobec Stanisława 
G. z Lętośnia, który posiadając zez­
wolenie na sprz-edai alkoholu ui­
wyiał jego ceny: Włamania. W 
Czorsztyn.le z niezamkniętego mie­
szkania .Michaliny D. skradziono 
pieniądze i zagraniczne środki płat­
nicze na swnę 80 tys. zł. • W Za­
kopanem sh.;;adziono magnetofon 
produkcji japońskiej wartości IO 
tys. :d. • Z baru „Bistro" w No­
wym Sączu zabrano alkohol na 
lrwo� 10 tys. zł. • W Krościenku :it 
mieszkania prywatnego skradzionq 
dwanaście chust góralskich i 100 tys. 
zł. Aresztowania: Prokuraton.y re­
jonoWi aresztowali Czesława G. • 
Pi.sarzowej u usiłowanie podpale­
nia zabudowań Weroniki Sz.; Ry­
szarda Sz. z Szalowej z.a r01bój na 
Stefanie R. i kradzieź 2300 zł; Je­
rzego Jana ·J. a Rybnika. po.�zuld­
wanego listem gońc7.ym, :r.a włama­
nie do prywatnego mieszkania; Ja­
na R. z Szalowej za pobicie i kra­
dz.iei 30 tys. zł na szkodę Wiesława 
C. 
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transport i robocizna są d'Ziś drogie, ale 
- "·.:,zna t'an - ze piecaKowy tury­
sia mógł wy,razić opinię, iż Wasza kal­
kulacja drenuje mu kies?.eń nadmier­
nie. Nie podejmujemy się rozsądzać. 
c:i:::r ta opinia jest zasadna. czy nie. Na­
tomiast zgoda co do cen noclegów: je­
żeli bierzecie za nec w pokoju dwu­
oso!Jowym 180 zł od osoby. to jeste­
śm�· po Pańskiej stronie, a nie p0 stro­
nie n�szefo korespondenta. Pro„ze tyl­
ko nie podejrzeweć J?o - co Pan czy­
n· w nadesłanym liście - o złośliwość 
i zamiar szkodzenia schronislrn. A już 
suircstia, że .. Dunajec" wyrQcZ2 �ię ce­
lowo anonimową krytyką. by w�� p0-
l!?1"l>ić - iest nie na miejscu. Tury­
stn (wcale nie anonimowy) z:apłac!I 
za iajko z ziemniakami p0nad sto zło­
tvch. botwinki nie dało �i� w o�óle 
zidć - a Pan s:e uple··a. że „list b11l 
sporum kłamstwem" Ta!<ą po�tc1wą 
s.�:Coo:;,;i Pan dobremu !mieniu tuhianej 
p::1:ez turtstów plnc6w·1,i Pr<>i::imy 
o w·ęcej cierpliwości i samokrdvc,•zmu 
wchl'C 1arzut6w g�ci. Navt•et !!d:·by 
n:c m'cli racii. 

* 
TAK DALF..l BYC: NIE l\10?.F.! -

p'.,: :e Ucl<'na Oleksiewicz po spędzeniu 
wa.asów w Maciejowej. Obserwacje 
swe prr.es�ala nas1.a koresponclentka do 
n-�cz:elnika Łabowej I Zarz;idu .. Samo• 
pomccy Chłopskiej" w Nawojowej. 
w:ęc tylko w skrócie przedstav.1.amy 
jej za1"1.uty dotyczące pracy sklepu nr 

8 w Maciejowej. W sobotę I lipca 1klep 
011c zamxnł(ty, W poniedziałek sklepo­
wa prZ?Jjeżdża dopiero o godz. lZ fzre­
sztq codziennie sklep otwiera się z 
opóźnieniem). 19 lipca mów zamknię­
te (sklepowa ma wolne za sobotę I6 
lipca, kiedy to przepracowała zaledwie 
trzy i pól godziny). 20 lipca otwarte 
od 9.30 (o 15.20 sklep jest zamknięty, 
choć wywieszka podafo godzin,J pracy: 
8.30-15.30). 

Autorka listu kwestionuje ponadto 
inne poczynania placówki handlowej w 
Maciejowej i stwierdza: ,,.qdyby wszyscy 
w Polsce tale J)Tacowali - żądając 
pr:11 tym jes:r.·e pod.1-"'Yżlci p�ac - to 
z 1cryzusu sz11bko nie w11jdzi<'m11" 

Oc1.,eku,łrmY wviaśrueń od Zar"tadu 
GS w J'l,awflJowej. 

* 
LIST ZE SZCZAWNICY: Proszę o in­

terwencję w sprawie niew11koii.czonego 
basenu kąpielowego nad rzeczkq Gra;­
carek. Od pięciu lat żaden robotnik nie 
pojawił nę na te; budowie, która -
jak sądzę - �ula qotowa w 80 pro­
centach Obiekt Jest niew.bE'Zpieczony i 
niszczeje, betem rozsvpuje się od słoń­
ca i deszczu._ Drażni to lv..n.zi. którzy 
chętnie skorz11stolibv z kąpieli. 
Szczawnica nie poSiada iadnej zago­
spodarowane1 plafo ( ..• ) Trzeba znalefć 
szybko jakie§ roo:sqdne rozwia.!ante. abv 
niedokońc-wn.•1 f>asen zagospodarownf i 
uruchom.ić l\Hoże trzebtt obiekt ocłrł.ot 
w a;e'ltcje o•o'>•E'. kł.6ra doP'!'OWadZi bu-

'"'MAN l«lSTAHttK; _____ _ 

Rzecz będzie dzisiaj o Urzędach 
i.tanu Cywilnego. Jest ich w woje­
wództwie nowosądeckim 44. Są w 
każdej podstawowej jednostce arl­
ministracyjnej, z tym jednak, ;.e 
FSC w Gorlicach obsługuje 1.a:-ów­
no miasto jak t gminę o tej nazw:e 
o-raz gmine Moszczenicę. a w No­
wym Tar�u funkcjonuje ieden urzad 
rJla miasta f �miny. Zadania ur;,e. 
dów st::inu cyv.,nnel!o sa rozl�łe i 
c;kompl:kowane bo nie tvlko reie­
�truh I wydają aktv urodzeń. mal­
tf'.ń:-tw I zgonów. Odnotowują P<>· 
nadto w tych dokumentach wzmian­
ltl o zmianie sta-nu cywilnego. o 
-iminnie imienia I nazwiska. W!-,p{ił­
pracują ze SOrnl orzekazuJac st<><:o­
wne lnformacie. Dokonuja orzypf. 
�ów t adnotacji w aktach stanu cv. 
wilnego na podstawie or�eń są· 
d6w dotyczących ustalenia ojcos­
twa dziecka r,07,amałżeń!ikłe�o lub 
takie�<'>. co do kt6rei?o oicaętwo :-:c,. 
stało zaprzeczone. przysposobienia 
d:r.iecka. cz.y też roz.wlą7.an.ia zwią1.­
ku malżef1skiel!o Kierown!Mt USC 
majĄ obowiazek w zak:'e:o;ie orzy. 
z":in-ych lm orzcz nra\l\'O uoraw­
n!eń - orzyjmowa� oświadezcmia 
od ob:r"-"atcll. które słuza P.ktualł-
7acj( akt citanu eywilne�() ZdMzc­
nłcm czcstym na teTenie woic­
wództwa now�dceki�o. a !'.Vln­
s1.cu w �o ooludnfowe� czclcr. są 
małżdlstwa 'l eud�ozicmcaml. Naj­
częściej orzedstawicieUd płci o:c­
knej wychodza r.a mąż r.a obrwa. 
tel{ Czcchosl-Owacji. Austrii USA. 
Kanady. \Jlielkłc1 Brytanii. Francji 
a tak+.c Kuby 1\-aku I lnn:vch kr:l­
iów. W takich przypadkach czyn­
no§cf ooprzedzaiacc �warcie ffll\1-
ż.eństn'a są :macznłe bardziej skom­
plikowane. Nie mo�ą �raniczyć siP. 
tylko do stwierdzenia. :te osob:,o za­
mierr.aj;\Ce związać sie wezlcm mal. 
T..eó.�kim są stanu wolne�<>. J>OSiada­
Ją wyma,tany wiek ł nie zachedzł 
miedzy nimi ookrewieństwo. Na 
Urzędue Stanu C,-wilneR<> ciąży 
obowiązek takiego postepowania. 
które ma na celu ochrone intere­
sów obywatel-i oolsktch za ,iranica. 
a więc J)Od�Cia takich środków, by 
�zek małżeński był Tównież uzna­
wany w kraju eudzorlemca. Potrze_ 
bna t,a 1esł r.najomoś! wielu 11!C7!e­
r�ch orz.eois6w s iconwencJamł 
m�ZJ"Mt"edQwymt włacmle. bo ee 
krtł � �ł t eb&włamJą w 

n:ch nie tylko różne formy re;e. 
stracji stanu cywilnego. ale ró:?ne 
unorrnowan;a orawne. 

Nawet tak oobieżny przegląd pro. 
blematvki r,racv USC wskazuje nie-
1.hicie. · 'Że są one urzedami o spe­
cjalnej rand7e ł maozenlu. o WV· 
<:okim ore�tiżu społecznym Sa zo. 
bowiązane oo nrowadzenia reje. 
st:-acji stanu cywilne�o w formach 
uroczystvc.h Powinny wlec mreł 
swoje t!iedzihy w najbardziej ret\re­
zcntacy}nych budynkach oraz być 
odpowiedni<' wyposażone. Ur-zad 
Stanu Cyw!1ne�o nowinien d;vspc,. 
nowaf. wie<' salą reprezent.icyjna. 
w której odbywaja �ie uroczystości. 
ookojem blurow:vm. ooczekalnła ł 
pomieszczeniem do orzechowywan!a 
k.�ią� stanu cvwilnego. Lokalowe 
minimum t.o sala reprezent�c,•ina i 
pokój biurmvv z.aimowanv t;vlko ł 
wyłącznie orzez kierownika USC 
W pełni wvm<>.l!I lokalowe soełnło­
ne zostały w Gorlicach. NoWYm 
Targu. Llmanowe1 • Jordanowie. 
Natomiast USC w Dobrej, Gr6dku 
n/Dunajcem. Niedtwiedzłu I Scko­
weJ n!e maja zapewn!onei?o nawet 
minimum lokalowego. Dalsze trzy 
USC" znajduia sle w oomleszcze­
niach pry,vatnych. Trudno m6wić 
o normalnym funkc;onowan'u U�C 
w bl,klch warunkach. nłe m6w!ac 
iut o rozwijaniu orzez ·1k świec­
kiej_ oby9.,at�lsklei obn.edowoścl 
W zakresie ro-.:wiiania I uoows7.f!­
chniania te• obrzedov.-ości Urz�:r 
St."lnu Cyw:lnCj.'!o od�rvwaia s1:c1.�. 
r.ólna role Udało sfe fut wdrożyć 
do tx,d7jcnnei oraktykt uroczvstv 
charakter zawierania r.wlazku mał. 
-łcńslde�o Cora,: czcściej uroezvsto­
łcl te organizowane !la w nledzie!e 
l !iwicta oraz dnł ,..,olnę «,d oracy. 
Elementy Ś\\•ieckiej obnt:do"·ości 
łączone są w makomił:Y s1'0S6b ,. 
re�ional.J,a tradycja t f<>lklorem. W 
Kro4cłenku. Nowym Tar�. Białym 
Dunajcu I Zakopanem nie sa w 
USC rzadkcleią orszaki weselne w 
str�jach 1!6ra1sk!cb. nie WYlacz.aiac 
inłod:Yt:h nar. Od kilkunastu lat to­
ru� sobie dr�e nowy łwłeekł cby. 
c::ai n:itdawanfa Imion l'.IO\�odkem. 
r>ołaczony t �ienlem i,amiatko­
�o. ozdGbne11:� tłokumentu. 0pr6tt 
redzłc6w ł hcnMOwych c:mlekun6w 
blene w n.i� ud'!Jal rodrlna I &!. 
\epeje '!ak1ad6w . 1'MlCY rodrJc6w. 
W cłał!U 198! � zan()towsne na 

dowe d4 końca i zrobi jeszcze fflte,-es? 
Sprawa pilna! 

Od redakcji: Prosimy uprzejmie Na­
czelnika Sz.czawmcy o wyjaśnienie. do 
kogo ten obiekt należy i co zamierza 
się zrobić. by zainwestowane środki 
nie uległy zmarnotrawieniu. 

fTelekser.n 

{z terenu1 
Częste są spotkania zakopiańskiego 

aktywu ZSMP l kierownictwa .,Ju­
wenturu" z młodzieżą NRD, korzysta­
jącą z wypoczynku letniego w Polsce. 
W lipcu odbyto już 8 takich sootkań. 
planuje się dalsze trzy. Goście żywo 
interesują się sprawami politycznymi 
i światopoglądowymi oraz rolą młodzie· 
iy I jej organlz.acjl w wychodzeniu 
Polski z kryzysu Zanrezentowano im 
m. in. nrzebieP. narady aktywu mlod1.ie­
żowego PZPR w Gdańsku oraz ooin­
formowano o zloc:e młodzieży we 
Wrocławiu. • 

Trwa akcja letniego wyooczynku 
d-deci i młodzieży. Dla uczestników ko-

terenie województwa 392 uroczvsto­
ści nadania imienia a już w l pół. 
roczu br 338. Na szeroka skale or. 
_ganizowa-ne sa w USC 1ubileusze 
dłu�oletnłe,go oof.vcia malżeński.ef!o 

W rozwijaniu świeckiej obrzedo. 
wcicł nrzoduja 7.decydowanie USC 
w Gorlicach I Nowym Tar�. Zbyt 
cz�to klerownlcv USC sa osamo­
tnieni w swych dz;ałanl.ach w tvm 
"'°"kresie. nie otrzvmuia do!;tateczne­
,o w::oarcia od on!anizacii oolitv­
cznych młodz!e:r.t'Jwvch I ,roołecz­
•wch ora:r. z�kładów oracv. 

Pln,ąc o oracv UrZP,dów Stanu 
Cvwilne_go nie można oominać 
milczeniem ich kadry. w znakomi­
te, więk�zości stabilnej. dobrze me­
rvtorycznie orzvS?otowane1 ł ambi­
tnej. ale czesto orzeclażone1 oraca. 
'3tanowiska kierowników USC zo­
stałv zdominowane orzet oanie ł. n�­
kogo to ju:i obecnie ani nie dz1w1, 
ani nie draini a leszcze kilkanaście 
lat- temu zdarzały sie orzyoadkl. że 
niektórzy orzesądnl nowoteńcv nfe 
fyczyll sobie ślubu zawieranel!O 
orzed kobieta Dzisiaj taka oosta­
wa byłabv co najmniei �miet.1.i:ia 
Wielu kierowników. 11 rac7,ej k1e­
rownk;,:ek. iv.Tfązanych ;est t U!7.C· 
darni Stanu Cvwilnei?o iuf od dłu­
P,icb tat Do naibardziei zasłt1żo. 
nvch naleil!: Helena Wu.-0lett i Br• 
nłsława Pina t Gorlic. Zofia Krzy. 
d,-nlak ,: Nowe�o Tar�u .Janina 
:\ucnstyn t Oob'"e�. Marla Ktn'dziel 
z RabT Wvtnel Janina Słor,ka t 
Czarneito Dunai� I Stan�ława 
Stusares,-lr t T:"'tnbarku. Marła 
Fnncryk :,; Kamienłey t Janina Bar­
clke,oi·ska ,: Krynicy. 

T:i!ormacja o działalności Ul'Zę­
d()\111 Stanu Cywilne�o w wo,ewódz. 
t'\111e w t98! reku ora1: w l półro­
czu br. stanie sle wkr(>t.ce Drzed­
miotcm obrad Komisji Przestrze�a­
nia Prawa I Ponądtrn Publicznego 
Woicw6dzkie1 Radv Narodowej. 

• Odbyło sit P()Słecl!.en� Woie­
wódzkie:?<> Komitetu Obronv Oce­
niono stan reallzacjf wniosków oo­
kontrolnvch t korn,:,leks<>wej kon­
troli woje"A>-ództwa noW<>sadeckieto 
nn:� Centralna Komis� RewizYitlll 
PZPR ora,: Insnekcje Sił Zbrojnych 
• Kolegium Woiewody Nowosądec� 
kiego DOdieło oroblemT Inwestycyj. 
ne oraz SJ)()Sób ro%t)atrrw::mia skarf! 
l wniosków łudno§cl • W Urzedrle 
Wojn.•6dzldm itpotkall lłie dyrekto. 
rzy Rejonów Dr� Publiczn:rch z te­
renu woJew6dztwa. b,- i>nedysku­
t.owa� i,rc,cram naprawy su6d i,o­
wt>dzloWYch • Obrad<>wał Woje­
wódzki Srlab Rolny, który oetnił 
dotychczaso\\,y onebi� tnlw. Blit... 
Fze ncr;,ejf6ły na temat tyeb -wyda. 
rz:eń w tet s=met rubr'\'ce za tr­

d-rleti. 

lon.it i obozów organiz.ow;..ne są spot• 
kania z przeclstawicielaml władz JY.>li­
tyczno-adrninistracyjnych miast i gmin. 
kombatantów, członków ZBoWiD Po­
za sporadycznynu przypadkami miedzi 
wypoczywający na terenie naszego wo­
jewództwa przebywają w dobrych wa­
runkach. Pomyślnie rea}i.zuje się m-e­
gram wypoczynkowy i wychowawc;,:y, 
w ramach którego młodzież wyko.nuje 
szereg prac użytec1mych na rze-:z śro• 
dowiska. * 

Egzekutywa KG PZPR w Łukowicy 
oceniła osiągnięcia rolnicze gmi,ny w 
I półroczu br. oraz stan przygotowaA 
do akcj.i żniwnej Między innymi, 
stwierdzono spadek pogłowia bydła; 
roczny plan skupu wykonano w 45 
proc Przygotowanie GS f SKR oo żniw 
oceniono pozytvwnie p0dk:rcllono ko­
nieczność ut.rzvmania w br. stałej ce­
nv materiału �lewneJZO t sad1..eniowego 
o�az jego term.inowvch do!'taw. 

* 
Z ud7.ialern zakładowej organi7.ac;ił 

oartyjnej. członków rady pracowniczej 
I przedstawicieli dyrf'1,cji w Sadeckich 
Zakładach Elektro-W,::r.lowych 1.ap()• 
czatkowano r-vkJ narad wydziałowych. 
nośwlęconvch omówieniu wyników �o­
spodarcz;vch o�;<><rnietycb w l o61rocru 
oraz ooUtvce r,laC()wet ł olano,'11'1 s� 
łecmo-l!'O��d�rc7C'T!'"' na rok 1983. . 

WYDZIAŁ 1"'1FO'R.MAC:.TT KW 

Ostrzej karać 
Nie mogę obojętnie patn:et na aja­

wlsko, ,: którym stykam 1Ję na co 
dzień Wiele oisze się w prasie. m<>­
w• w radiu I telewizji o zwalc,:aniu 
paskarstwa I pokątnego handlu oraz 
- stronienia od pracy. t.atwlej b(). 
wiem zarobić na .ha!Jdelku". niż ca­
ły miesląl' • "zciwie pracować. W ten 
wł.a§nle soos6b EarablaJ11 na dworcu 
PKS l na olł'.CU Pokoju w Nowym 
Targu różne „niebieskie ptaki" l „uro­
dzeni w niedzielę". Nie pr&epuSz.c:%11 
tadnego t !.,tekobietnych autobus6w 
PKS. biegnąc za nimi na <>ślep, chwy­
tając sk w biegu za klamkę I nle-
1:ważając na niebezpleci:eństwo 
fmtercł lub ltalectwa Gdy autob• 
zatrzyma się - cłerują r,odhntał11kle 
lco!uchy. zarabiając na tej tnnsak­
cJI niezłe ..klenonko"-,e" 

Nie wiem. �yja w t:,rn wina, te 
handlarze mQA czuf się �zptecmi 
nawet w d.'ll jarmarków. Dobrym le­
karstwem na to negatvwne :,;fawisko 
był� l�nte na gorącym uclynku 
,prawc6w I lcicro'll\>nnle sprawy na­
tychmiast do kolegium karno-adml­
nbtracyjnego. przy czym karę pie­
nię!nl'I winno tamieniat lńe na pracę 
pod nadzorem - dla dobra miasta. 
np. przy budowle miejskiego ezpita­
la. Myślę. te ten sppos6b w s2ybkim 
C%aSie wy�cazalh:v s",o'� 9kuteci:no§� 

.JOzEF l\amGA 
New:, Tat'C 
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P rzcd kilku L.ly zawal'to umowQ 
o współpracy i z,'lcicśuieniu 
brat�rskich kontaktów woje­

\,;ództwa nowosądeckiego :t obwo­
dem uljanowskim w Ros�·jskiej 
Socjalistycznej Rcpul>llc<) Rad. In­
formowaliśmy sukccsy"·nic o spot­
kaniach kic1ow1iictw pai·iyjnych 
Uljano\\'ska i Nowego Sl}cza, o wza­
jemnych \1\-izytach i wymianie do­
świaclcze11. W tym roku zadzierzg­
nięte z inicjatywy naszych partii 
kontakty otrzymały nowy, b::irdzo 
owocny impuls Otóż na wprosu·­
nie Komitetu Ob\\·odowcgo Kl'ZH. 
przebywała w rodzilm} m mieście 
Wlodzimicr:1..a Lenina stttosoho\\a 
gn1pa uas?.ych di.icci. 7.a:i Komilrl 
Wojewódzki PZPR .zapro;;iJ d,:i N,)­
W<'i!o Sącza czicrcll-icslu ;>lo•iicro•.v 
z lJljanowska. 

ny�h imprc-z: artystyc1.nycb, za•.1,'-(;­
dów sportowych, t..'li1c6w i śpiewów 
przy ogilisku - ie pomysł wakacyj­
nego spotkania był przedni. ł„zy 
przy rozst.:u1iu najlepiej zaświadcza­
ją o temperamencie uczuć, któtc 
zrodziły siQ tego l<1t.a n.a dalekim 
l'owonu. 

ne ;,.abawy l r<nmowy - z każd}m 
dni<>m ;;bliżały ka sobie 1·adzicc:.tą i 
polską młodzież. Wymieniono upo­
minki, propoxczyki. z.naczki i adresy. 
Ol>iccano sobie wzajem podtrzy­
manie nawiązanych kontaktów tak­
że w przysz.ł<>:ki i wyr.ażallo nacfaic­
ję, że uda się zorganizow.1ć takie 
i-potkanie pono·wn.ie. Zanim jednak do tego dos;,.lo, była 

pod1·ó-i smnolok1n z Warszawy do O plęlmycll wakacjach w Zwiąuu 

W skJadl..ic naszej grup), która 
i;p1;dzila 26 niczap<>mnianych dni ,;v 
pionierskich obozach rozlokowanych 
w lasach wokół Uljanows·ka, oprócz. 
harcerzy i uczniów 11iE'zorgani7..<.'wa­
nych był zespól dziecięcy .,!\falc Ląc­
ko" oraz grupn tcaltalna „M:ówki'' 
z.e szkoły podstawowej nr 3 w No­
wyn1 Sącz.u. J>ylaliśmy po powrocie 
opicku11ów nnszcj clzialwy o wraże­
nia. Mgr Bolesław Krupa powicd�.iaJ 
nam, że dwa c·z.y1111iki 1.udccydo,,.·aly 
o powodzeniu calcr,o pnNlsięvn.iG­
cia: pr,.epiękna pnyroda i serdecz­
ność gospodarzy. Zwlas?.cza bezpo­
średni, nacechowany życz.J.iwości:i 
sposób Lra:.lowania nas7.�rch dzieci 
p:ru,.z wszystkich bez wyj:)tku pio­
nierów i dorosłych. z. któ�-ymi przy­
szło się spotkać - przchtmal barie:·<; 
językową i po kilku dniach mlodlJ 
porozumiewali się bet. trudu. Rzyb­
ko okazało się - w trakcie w:-;pól-

Mo>1kwJ i naslr,pnic do Uljanow:..ka. 
Było „wicd"-<1nic miejsc pamic:<>i 
zwią, .. ,n�·ch z LC'ni.nem, wycieczka 
!;:a tkiNll po ogromnej Wołdze, spot- · 
kunie z generałem Romualdrn, ł'('li­
cjanowiczem Ma.linowskim, który 
\\· �·zwalał Polskę. T.ikic przeżycia 
po7.ostawiajn trwały ślad w ml-0-
dych S('rcach. Rówuież poz.nanie ży­
cia i oh1·;,�clowo:ki pio!li-Orów. w:-:pól-

Radzieckim przypominają młodym 
r1owos,1c.k::;,..anom albumy i pamiąt­
kowe z.cljQcill, jakimi obdarowano 
irb p1-;,,ed wyjazdem. Ale najmocniej 
utkwiły w pamięci owe bezpośred­
nil.' spoi.kania twarzą w twarz z 
ró"·ieiinJ.kami :-oi'.k�hanym.i w śpie­
wie, tai1cu i sporcie, wychowanymi 
IV duchu przyjairli, pokoju i s;,...d­
cunku dla illll) eh. LPpszej kkcji 

D o lej komisji si� ufo pchalcm. Bo mL mówiq: ,,M11śm11 ;ht::: dawno <tos.di do 
· niby po co: kosztem własnego podobnego wnfosku. M11 Jeontrol11,jc-m71 

zdrowia, nerwów i czasu społecz- w dzielnicy pof.t.id:,iiowej, ci z poluctnio-
, nJ9 prac�wać, po_ n:iicśc_ie się. plątać i lu- wej u nas". 

dziom na ręee patrzyć? Nic te cir:asyl Dokooptowano mnie dó czwórki: wie-
Zakładowy szef młodzieżowej organi- loletni inspektor PIH-u, członek we-· 
zacji przyszedł do mnie nu wydział w w111;trzncj · komisji kontroli WPI1W, 
polowi.e stycznia. O . nowe mieszkanie sicriant milicji na emeryturze i star-
zagadal, jak si� mieszka w ogóle. Ai szy facet z Kombinatu, tak jak ja -
dos1:edl do sedna sprawy: ,,Otrzymaliś- · oktyw robotniczy. Ja między nimi jako 
my propozycję, by do k.omiSji antyspe- młodzieEowiec. Przychodziliśmy po pra-
k-u.lacyjnei z tłaszeoo aktywu robotni- cy. Z wojewódzkiej komisji czelmły już 
czego dokoóµtować kogo{; z młodzieży. syglli,ły i wsknzó,vki wytyczające nam 
Wid™z, Tadek, ja już jestem w PRON- · .trasę. R6źt:ue było: wozili nas samo­
ie. Sekretarz wszedł do idadz z'wiqzku chodem, jeździliśmy autobusami i tram-
- pomvślałem o tobie''. Chciałem si� wajami. Wpadaliśmy do sklepu i nnsz 
wymigać; ie dom, usterki.. małe dzlee- PIH-owiec ·(wytyczony M ·s1.efa gr.i-
lfo, brak czasu... Sięgn�ł po najclęiszą py) ")N'yciąg:.ił pismo, ie jcstc:smy. ,Jipo!e-
broń: ,,Dwa lata pracy i, nas miale§, , cz11a ko:pi.sj_a�. Zaraz . poplocQ •.  krząta-
jak w1USQlit-my cię ?Ul tistę patronacką. nina, nex·wy. A my spokojnie: clokumen-
Odpracowale{; swoje, od rok-u mieszko...q::;, tacja na st6l, sprawdzanie, myszkowa-
Co trzy la.ta czek<t1�ia, to nie dwanp,�cie, nie po zakamarkach, pn..eliczauie za-
?nusisz przyznać! lnni, widzisz, też od- warto!'Ci magazynów, rozmowy z klicn-
pracoivali, a jeszcze czekają. I nit' win-· t.ami. . 
domo, do�ąd tak będzie, bo_ d=i.i.a;i już -, Okazale;> si1;, ! że i cclcj ko1I}i�ji tn;)m 
trudno cokolwi.eJ;. .:::o:tatwić''.. Przyznałem • . ·najładnicjsie : piiimo. ZawiM.e pisnłem. 

� mu r�cję. ·Raport pokoiiti'olny, wnioski do dyrck-
W domu Elita o niczym n.ie chciała cji kontrolowanych placówek, uwagi, 

słyszeć. Krzyczała, ie z Madzią m�cz y - sugestie. Wruoski do kolegium, na mi-
la się sama, bo po robocie ch<><lzifom na licję i do prokuratury. Zostawiałem to 
budov:ę, żeby wkład odpracować. Teraz oo 1·oz<.>słania nllszej sckl-etarce w dziel-
.znów Mirkiem miałaby sama si� zaj- nicy. Odi,owicclzi nie mieliśmy. Szły do 
mować całymi dniami? Mieszkanie nie wojewódzkiej komisji. Tam zostawały. 
umeblowane, dla siebie nie mamy C7..a- Kiedyi; zainteresowałem si�, co się 
su, a tu jeszcze jakaś. tam komisja spo- dzieje z tymi naszymi wnioskami. Wy-
łeczna! Wytlwo.aczyłem jej, ie nie mam brałem kilka spraw i poszedłem spraw-
wyjścia. Ustaliliśmy jedno: za nic w <faić do urzc;:du miasta. Tam każda spra-
świccie w nasiej dzic!riicy, bo potem w.a w osobnej teczce, uu·cjcstrowana, 
nie moglibyśmy w sklepach nic kupić! w ustalonym miejscu. Zaglądam do te-

. Zastrzegł<;n1 to sobie zm·az na zebra- czek, czytam: ,, ... z uw.agi na to, iż było 
llJU szkolentowo-organizacyj.nym, a tam to pierws?.c przewinienie pracownika 

ograniczyliśmy siQ do nagany ustnej", 
„Kierownik placó'\.\·ki został pozbawiony 
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premii kwartalnej", ,,Wsknz...1na wiel-

- k�Jść naduiycm uie przekracza sumy, 
� 

· jaka konit·czna jest do zainteresowania 
� • ,;�·a-wą pr-okttt•atl14·y", "z uwagi 1� no� 

l.oryczuy brnk persc,nclu w n::tszyd1 pla­
<.'Ówkad1 handlowych odstqpiliśmy od 
sugestii zwolnienia kierownika sklepu 
\\' trybie nalychmiąstowym. Praco,,.·nik 
ów został pozbawiony kierownit'zego 
stanm";ska i przenicsitmy do innej pla­
CÓ\vki''. Przychod;,..ę potem do dzielnil:y 
i mówiP.: ,,Panowie, 1,0 co to nasze cho­
cl:::enie? Czasu mitrężenie?!''. A PIH-o­
wiec na to: ,,Nas.�ym za1lm1icmt ;jest 
k011trolowa11ie, ocl en::-ekwowa:tia ·wnio­
sk6u• jest kto inny". 

Mówi mi kiedyś El!rn: ,,Co ::: tcao ll'<l­
swvo kontrolowania, kiedy wy pr...11c111>­
dzlcie kolo czwartej. W sklepach już 
?t>tec1v nic nie ma. Co ·mieli svrzednć to 
wypr;;e<lali. Rcs::.;ta dawno «wys;:;la» lub 
,·wyjechała» przez maoa.:·yny. Jn prze­
cież wtd.:;ę w tym. sklepił! 1,. •l>lo-wym, 
od:,;,ie chod::ę dwa ra::11 w tyood1ii'lt 
spra-wcuać się na liścia. W.�zyst.l(o ro::­
orywa się ::ara;; po otwarciu. sklepu. l'o 
południu już nincly 11ic nie ma, 11.ikom1i 
nic n.ię 1tdowodnisz''. To było w marcu. 
Pmvl. ór-J:yłcm to sa�o na komisji. Po­
dumali, przcmy.iileli wsz.ystko. Po ja­
kimś czasie do zakładu przys7.ło pismo, 
że z uwagi na .nasilenie sic; działal'i spe­
k;ulacyjnych w celu wzmożenia kontr<>­
li,. prosi się kierownictwo mojego za� 
kładu o umożliwienie mi spol�mcj 
pracy w komisji" antyspekulacyjnej w 
god:.tinacb przed- i poludniow·ych. 

Zac.ząfom wcześniej wychodzić z pra­
cy, nieraz z.arnz po przerwie śniadanio­
\\·ej. Zona kiedyś mówi: ,.Wpadlibyłicic. 
kiectyś ilo teao sklepu z meblami. Nie 
znają cię, clowied.tialby§ się, jak fak­
tycznie · jest z tymi Sl'gmentami M lir'. 
Podsunąłem to komisji, zgodzili siQ. W 
magazynie byliśmy pół godziny po ot­
warciu. Papiery na stół: w sprzedaży 
22 obudO\-vy zlewozmywaków, szafki 
wiszące do kuchtti, 6 segmentów „Wi­
sła", 14 „Zefamów", tuk.ich, na jakie 
byliśmy zapisani. Wersalki, fotele, sto­
liki. Poczekaliśmy i sprawdzamy ra­
chunki w kasie: wszystko, co było do 
kuchni, po.�zło, pojffiyncze rzeczy też. 
Ale „Wisły" tylko cztery, a ,,Zefamów" 
dwanaście. Pytamy, co jest? ,,Usterki, 
reklamacje z po))1'zcdnich dostaw -
musieliśmy te cztery komplety zat-r::11-
111.aff' - tłumaczył się kierownik. 

Potem, jui prz.y kawie, dopytywał się: 
,.Bvt .1aki.� donos, anonim, że pano1.l'ie 
wprulli,�cie o t<,j por::e? 1'ak zaraz z ra­
tla to tylko NlK, albo ci z inw�ntary:ra- · 
cji JYl';;;ycl10<h:ili". Wyg,1d,lłem sift, że i.o-

inte::nacj-Onalianu nai rla �:,c,,a 
sil.koła. Najbardziej płomienne sł-0-
wo nie a.as�pi oso�stego doświad­
czenia płynącegą z z.ctkniędcm 5ię 
h rndzic<:kimi lud:.i.mi. Chwała więc 
naszym przyjQ<!iołom z ulja1v>w­
skiego Komitetu Obwodowego KPZR 
za tak udane pos;,.ci-/.cnic tl-Ot.yrh­
c.r.aso,vych form współpracy. 

* 
Mim:Io zal('tlwfo kilka dni, a 

Władimir Nikolajun;c-.t !\firon.,w, 
który opiekował tdQ 1:a:;zymi dzic.:::ni 
w Uljanowsku. pr�yjcchał do Nowe­
go Sącza z cztcrdz.icstoma pi<>ni<>L·a­
ml. Na pier\\""szą czc;:ść pobytu uloko­
wano ich w s,1deckim Domu D?.;·:c­
ka. Pr7„ywit.aniC' nasi..}piło w klubie 
„Piai;t''; w k0k.1nfch umal'h ·�si 
goście zwiedzali miasto, złożyli h.w„t­
ty na grobach żołnierzy radzieckiclJ, 
którzy z.ginęli w stycuuu 19-15 roku 
wyzwalając Nowy Sącz. 

W programie przewidziano \\ .\ cic­
c,Jci do Krynicy. Muszyny, Żcgic�­
towa, Pi wnic7Jlej, Rytra i Sla!·<'go 
Sącz.'l. Spotlwnie na kolonii „Fore:s­
tu" w Uśd11 Gorlickim I na obozie 
gorlickich harcerzy w Czarnej prze­
ciągnęło si(l do późnych godzin wiC'­
c;,;-orn:vch. Harcerski krąg prz.y ogni­
sku połączył gości i gospodarzy; 
w;;pól11,ie. śpiewano I l)awiono siQ. 

Później była przc,ja.i:d:i.ka statkiem 
po j0zio17.c Rożnowskim - pu.y 
pit�knej pogocl71e; spływ górabkimi 
łodz.iami pri.('z. Pieniny i p1-1.0ni�;;ic­
nie się na d�1ls;,.y ciąg pobytu do 
Zakopanego. 

Gdy oddajemy t<'n num,,r do 
clruk�1 uasi goście są jeszcze w Pol­
.sec. Zriplanowauo wycieczki do H.au­
ki i na Orawą. zwiNlzanic �kopa­
nego, Poroni.na i Biakgo Dunajca (z 
.M-u:r.eum Lenina włącznie); następn:e 
Nov.-y Targ, Kraków, Nową UuiQ, 
OświQcim... Dę<lzie w.i.cle spolkm1, 
wiele okazji do po,mania Polski i 
Polakó'i\'. Nio wątpimy, że rćwnJ,,ż 
uljanowska wyprawa na nowo,:ądc­
cką ziemiG okaże sic; ow-0cna dla na­
swj wspólnej sprawy; dla wycho­
wania następ.nej ,.miany w pok-il,>­
nio\l\·ej sztafecie Polaków i R<mjan 
w duchu szczerej przy jaźn-i i brater­
skiego \' ,;pólclzialania. 

ADAM OGORZAŁEK 

ua c::1.c,slo tu pr:t.yd1o<lzi, \\"idzi co st� 
d::k'jt , bo na meble c:1.cKmny.  o,,�nch­
liśmy sit,•, że \\taś•tic na „Zefam", wh;c 
kicrowll.ik za�ug<�r,,wał, że w ramach 
wyjątku. rnóg11)y wmiejs1.yć 1·cz<.•rwi; do 
jC'Clnc j sziuki. Nikt , m•s nic uic po\\'ic­
<l;,i.:ll, więc tylko spn1wdził, który j0s­
tem n:-i liści('. A ja za 1C'lcfon i dlWO­
?liQ cJo sąsiada, żeby Elka nie wychocl:1.i­
la z domu, bll nicspodz.lauka ją c1.eka. 

Po tycl1 mc:blach Elka zaraz zmit;kłu. 
Zresztą wcr.cśni<.' już wrncal<.'11\ cło do­
mu i nawet mniej zm�cz<>ny. Po�·oli ot­
wierały mi si� oc:1.y: tclclony c1Jonków 
komisji do domu, ui.by uprzeclzające, że 
później wr6�, kiedy wyjeżdżaliśmy na 
„Clbchód"; jacyś ludi.ie czekający już 
w sklc·p�ich, kt6L·e właś1tie lustrow.di­
śmy, uuwct �tuwionc kolejki czekają­
ce, że „mmc cóś dziti jeszcze rzucq". 
Rcsz� zrozwnialem, gdyśmy raz wi·a­
cali z supersamu w nowym osiedlu. 
Wpadliśmy jak zaws7.C. l\.I6wiQ: ,,P.r;;yj­
r:;yjmy s�. WJ11>ytajmy Sif, co byto, co 
bęcl.:k, a potem, popros-imy kieroumiku''. 
A ci ni<', tylko przy pierwszym z brze­
gu stoisku prosto :.: mostu: ,.Komisja an­
tyspekulacyjna!". Wystraszona ekl!'{)t'­
dicnt.ka zaprowadziła nas na zaplecze 

. do .  kierown�o&.i, u t.u widzimy, ie od 
rm�u popł�łl. Dzi<.':wczyny uwijają si-,:, 
v.·yjcżdiają wózki z mag.,zynu, z.uaz 
kolejki. 

Nic'l.viele wulel�i,:my. J�kieś drobiaz­
gi, na które szkoda. było nawet papieru. 
Wnu:nmy na przystanek, CJGckamy na 
autobus ..,... _jctl�n kurs tylko tam je�.di'.i. 
- a . tu do nas poclchodz.c1. z pełnymi 
siatkami i torbami ci, co przed ch,vilą 
byli w sklepie. Znajomi tych z mojej 
komisji! R.azem w1·;ecaliśmy, potem k�ż­
dy ze swoją grupą poszedł w :;woją 
stronę. P1-lyszc<lłem do domu w·ścickl y  
jak pies. :vi:ów·i�: ,,Popatrz Elka jakie 
(lrafistico!''. A ona na to wszystl<Cl: 
,/l'yl .ko t·u �a frojer marnujes:: su,ój 
czas!

11

• 

Mi.alem dooć. Chciałem pie,pn.rn:ić to 
W'-zystko, a l·�IJca 111611.i: ,,Wycofas:: się 
tera:::, to pom'i1śLq, że chcesz ich ,,pod­
kablować». 'Wiesz, że mają n.a c:wbie 
,,fioka» .:::a ten semnent. A w robocie jak 
l>ę<l:!iesz V"l/olądal, co powiesz?". Zaraz 
pobieflła do s..1siada ustAlić sprawq te­
lcloniczncgo kontaktu. Obiecała, ie i dla 
niego zaws;,.c coś z�łntwi, a on móglbY. 
w 7�-:tmian popilnmvnć <lzieci. 

Za<:7.{�lo się na dobre. Gdy ruz C"L.y 
<lrugi wnte·,il<m1 z Elk,1 do d')rnu, �; _'I. 
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k<ln,isji domy�lili :,1('. Ru:t.umicli:mly się 
bez słów. 

Kiedys po kontroli wmcakm do sie­
bie na osiedle z taką . )'lduą kierowni­
czką, u której bylil<my tego popołu­
duia. Ona mó"'li, i to szczerze: ,,Jak 
człowiek nie bę<f.:::le kombino-wal i :ala­
t u:ial, slcoro ma rodzinę i też 1>0t'rzebu­
jc'! PractLję od je<lc11astej do clziC1.L>ięt­
nastcj; gdzie ja co kU1)ię? A tak, ja ocl­
ło:':ę, to i mnie prz1111io�, albo :::alatw'iq 
Lucl::ie mi tera:: ::a:::clro:i.:czq, że mam 
życie, lewe dochody. A c:::v ja biorę? 
Zresztą, czy biorę, czy nie ai.-OTę, to i tak 
ws-r.yscy m6wi.q, że ::: l"wych rfocl!odów 
żyję. Łatu:o byłoby się .::ł-0:nwć. a potem 
ro::gr:::cs:::yć, że tak. c:::11 tak. to ludzie 
swoje myślq. 1'yl1co o spok6i własnego 
smnienia cl�od::i". Nic wtedzin'�·m. co 
pmvic<lzicl: tej kohiccic. 

W robocie chłopnki zaczqli r,yskować, 
że niby reforma jest, ,.jnka praca, taka 
płuca", akord zbiorowy mamy w bry­
gad·de, jedni zapicpr;;ają. a inni obijaJą 
się. Wiedziałem że do mnie „nU�1". T'o 
kolei wziąłem dyskrctuie \\"S?.ystldcl1 na 
bnk i mówię: .• S11·rau.•a jest taka o takC1, 
�q możliwo�ci. T11ll,q- tal; mogę si,: o d ­
wdzięc::;yć''. Pobrałem namiai·y na żony. · 
tesciowc, sio�try i Bóg wie lrneo jf$7.­
c:ze. Zatk:.łem chlop2kom ttęby. �ic:r.ly 
!rnrowód ,luż mmn. · · · 

Nieraz gryzę się, żo pr;;('(:iei to świt't­
stwo. l\famy już wszystko: mdJlc, fi-· 
ranki, komplet do przedpokoju (odrzut 
z �ksportu kupiony za bezcen). wykla­
ch:mę, srnbrne S7.t. ućce, buty, ul.>raaie. 
,.�cjście" w lrsięg.:irni, spoży,� czym i 
mięsnym. M{lwię do Elk i: ,,J11.:": clo.�ć 
wycofv.ję Ilię!". a ona: .,Coś ty! f'r::eciei: 
kuzyn mówił, że jak załottcis;: dytcan, 
to jego kol,ega może wykombinować po� 
ehlania.cz oparów. Pr.:yc1alabu się więk­
sza wmraża.rka. kasety maonetnfo11owe 
już się kończq. 1 Nowak m6wit, ::'.e w 
niedzielę wybie?·a się do cór/ci - na po ­
m11rańcze może by.� gdzieś trafił?" Mó­
wię jej: .,Elka, bez przesady. Wczcf.niej, 
czy ;>6tniej i tak to się kr11mźnatem 
skoii.czy'', a ona śmieje si<:: .,To idź na 
mi.f.icję, pov:ied:; o WSZ11stkim! 1 zgl.oś 
sie oci razu do nowej ktJm.isji: do  u:alki 
: komfajami cl.o u:alki... lla, ha, ha, ... 
Pr�"cież masz doświarlczenle". 

'\1idzę, że 0?1:l nic nie ro:wmic. Ale 
ja: co mnm robić"? 

L 
b;t nadesłany do redakcji alal'rnuje, 
że w punkcie skupu ordynarni<? 
okradają rolników. Bez łapówki nic 

rńO'i;na sprzedać owoców po godziwej 
cenie. Autor listu podaje swoje i.roi<: 
i nazwisko. Widać, że tlod?.iejskie 
praktyki klasyfikatorów uwłaczają jego 
godno&'(:i. chce podjf!Ć walkę. Ale czy 
zdoła u<lowodnić swoje zarzuty? Z\\ Je­
kamy z publikacją listu, zastanawiamy 
się, jak najzręczniej podejść do tematu. 
Po jakimś czasie 6w rolnik przyjeżd:\2 
do nas. Pytamy, czy jest pewien. że 
inni zechcą u:jawnić prawdę? C,:y nic 
zostanie na placu sam? Namy:.'.;li:l. sł� i 
obiecuje, że sprawdzi, zapyta sąsiadów: 

Oto sedno problemu: potępienie ła­
pów�ar-stwa je:1t nieomal powszechne . 
ale gdy trzeba oclslonić fakty. ?loży(: 
oświadczenie ....;.. ludzie milkua. Ileż to 
rodzinnych _spotk.:u'i, imie_nino,;,'Ych dy­
i::kusji. a nawrit poważnych narad 
- koi1czy się titysRiwahicl'n na lcknrzy, 
którr.y ocz kope!·tv z pic11ią1.k1;•mi n;e. 
przyjmą chorego do szpitala i nic przc­
pro,.,-adzą op,iracji. Ileż to ra.i.y słyszy­
my o kup!1iC' atrakcyjnJ•ch towarów za 
odpowiednią opłat,1 dodatkową. Farna 
głosi, że bior4 wszyscy, a kto temu wia­
ry nic daje, uchodzi za naiwnego. 

Po drugie - imamy przccie:i: wielu 
ludzi, których lr7.cba od poclejrzeu wy­
łączyć. A zatem uog6I11icnin są niC! na 
miejscu. Rozważniej bqdziC! powicd::icć 
po prostu: nieuczciwi są wokół nas, 11.ic 
wiemy, ilu ich jt:st, ale czujcmv, że 
trzeba znalc;l;ć na nich sposób, bo· nihy 
dlaczago naszym kosztem rosną for­
tuny cwaniaków? 

Wcześniej ,vs;1.akżc proponujl-my t11�z­
civ.rą rozm-w'.' ·· c-rn··m s9h:1; ,, .. · 
steli pewna, że bqdąc kierowniczl.,i 

z ...... , 

�klepu, nic odło�.yłab� matce puczku­
wuncj szynki albo farby emulsyjnej'! 
Czy dysponuj4c pralkami nic ulcgla­
�yś prośbie brata? A zasiadając w l7o-

, misji egzaminacyjnej nie pomógłby� 
przyjacielowi w przyj(lciu jego córld na 
studia? Czy b<;cląc prezesem spółdzielni 
mieszkaniowej żadocgo przyspic,szcnia 
uio załatwiłbyś t.najomym? 

Wielu ludzi - ma;ii}c)•ch się za uc:r.ci­
wych -:- przyzna.ie>. ie nie ręc:r.y za sie­
bie w przypadku dostępu do dóbr po­
Wtukiwanych. Cic:żko byłoby- .,,dmówić 
uajbli.ższym. A ,viadomo - od rzcmycŻ-
ka do koziczk,1"! Od taryfy ulgowej wo-· 
bee · drobńych -usl-Qpslw przechodzi się 
nic1.auwa:ia!nic w sprawy grubsze. · 

Nie piszę · tych c;ł6w. by lcogoltolw:,�k 
rozgrzeszać. Odsłnnia!n znany mecha­
nizm, którr jest początkiem nas7.ych 
nieszc.i.ęść; ii.toiej<' mianowicie coś w 
rodzaju puyzwolcnia na lepsze trakto­
wanie znajom;n,h i bliskich. Klo mz 
wkroczy w .system powią.i.ai1 płynących 
7"° świadczenia. ,, żnjiJrnuych ·usług, ten 
s1.ybko spnrszy\\ icjc. T11 mi -z<'lat wis:: 
kozaczki, jo ci łl' rewan::u pr.::yJm<: 
dziecko do pr:::ccis:::kola. 'l'y mi 110-
7ichniesz spra1cc mi-c:s::kania, Ja ci pr:.·y­
gotuję· motoro1rcr cl)a s1ma; t11 mr.h!:-:, 
jp. loclów'ką ... 

Nikt nic wie. r.a ile powszechne jest 
to 7lO. Ale potocz!la ol>serwacja wskazu­
j<), że potrl,C'btm jc�i społeczna s�m10-
obrona. Od pr.:,,·n()�o czasu systema­
tycznie informu.wmy o karach i wyro­
Kach, jakir. 7�'tpaclują w regionie dz.iQkl 
nasileniu d:dalań wyu1ierzonych w 7,ja-
1.viska patologii sw1l0cz11ej. Nam:rnriarny 
również nas;,.yd1 C?.ytclnik6w, b�· sy­
gnalizowali kcm:-,·dt •e przypadki nad­
uiyć ,i nie ucz.ci\', e;ści. Ni<· od rZ<:l:1.� jc-d-
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uak b�dzfo sklot,ić ponr,dto szerokł.9 
rzesze obywateli do osobistej refleksji: 
- cą na pewno jesteś czysty? c1.y 
umiesz zrezygnować z protekcji? ee 
sam nie korzystasz z okazji? 

Temu celowi służy tekst Ji;IARlANA 
PAJDAKA z „Nowej Wsi", który publi­
kujemy na tej kolunmie z nadzieją, ii 
wywoła gli;bszy namysł, a może nawet . 
listy od Czytelników zatroskanych kon­
dycją moralną współobywateli. Kryzys 
ekonom.icz11y kiedyś przezwyciężymy. 
Idzie o to, byśmy .nie wyszli z niego 
okaleczeni moralnie. 

Na koniec opowieść, którą usł.vszaiam 
w sierpniu 1980 roku zwiedzając zabyt• 
ki pi�kl1cgo Dubrownika. Ot6'.i. w odle· 
glej przcszłrnki tamtejszy władca, 
wprowadzając: siq po wybon.<' do oka-
1.ałcgo pałacu, pozbawiony był na c1:as 
sprawowania funkcji.. wszclokich kon­
tak-tów z r0dziną, by uniknąć pokusy 
przysparzania korzy,ki i pn:ywilcj6w 
własnym krewniakom. 

Dziś jest to niewykonalne, gdyż dzie­
siątki tysi<;cy ludzi trzeba by itolo,w� 
'1d rodżin.· Ale 7.abiegać musimy o to, 
aby każdy naczelnik dzielący maszyny 
rolnicze. każdy kolektyw rozstrzygają­
cy o premiach. mieszkaniach. i awan­
sach, każcly organ podcjrnujący decyzje 
r każdy punkt s!<-upu - wy1.był sic:: pry­
waty. Pomo:i.cmy im, nie szukając dcjśl: 
i nic, wykorzyst1.1jąc znajomości. 

Czy jcsteśm.Y gotowi przyjąć taką re­
guł� post1;powa11ia? Oto wdzięczny tł'-. 
mat do dyskusji w tlroclowiskach. gd;�ie 
a:,; huczy od pon1ówicń Jcknrzy. kom,·o­
jenlpw. sprzciduwców... A jcś\i rzecz�-­
wiścic mnci<>. Drodzy .Czyieinicy, koi • .: 
kretnc dowody łapówkarstwu - to po 
r>rostu dajcie znać. Miejsce w „Duna,;­
c-u'' się zm1jchic• dla ,publicznego m10'1;t­
now:mia winurch, a prokurator :!a 
pewno tego nk przeoczy i swoje' -,.n,bi. 
Tylko nic mówmy, :ie wszysc:, hiun1, 
bo te, ob;:aia ludzi uczciwych. Wiem, 
:i:e zabrzmi to blado, - ale u licha -
nikt z moich zu::1jomych nic bic-r1:c! A 
sąd·�. :i.e macic I'aiishvo pL1c!olmych 
jnk ja znajonh'""·· 

- s  
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Po raz trzeci w naszej powojennej 
h:.;;tl)r:i tworzymy satn(.f:!4d pra1.-owni­
cr.y. (.;el był, pie1Jl1łe11nie ten sam. Cho­
<Uło o z.aale11ieuie iormuly zwięk.sz.e­
nia udz:ału załóg w zarządzaniu przed­
siębiorstwami, jako jednego z naj'.1.'&i­
niej iych czynników rozwoju socjaU­
stycmej demokracji w zakładach pra­
cy i urzeczywistniania kierownic.21ej 
roli klasy robotniaej. DwukNtnie za­
mierzenia te nie powiodły się przede 
wszystkim dlatego, :ie nie wiązano ich 
z re {ormą biurokratyczno-centr.alistycz­
nego systemu kierowania gospodarą, 
który samon:tt,dowi nie sprzyjał. 

Obecni& a:,tuarja się zmienia. Pny �­
chowaniu � sam,ch społeczny<:b ce­
lów samorZ11dU. je&() funkcjonowanie 
podniesione zostało do ran:i jednej '& 
trzech - obok samodzielności i samo. 
finansowania pned'siębiontw - clt>w­
J'l,)'Ch zasad ?fl0t1:łl)' .goąodarcaj. 'Tym 
razem więc Aiiepowodzenie � 
bylob:, rownom8C%De z n� 
niem reformy. 

Stąd � AmQr .t.ądowe upiracje aa­
J6c znajdu� .dm bynajmniej nie de­
klaratywne poparcie władz. Wy,:tarcey 
pnypomn� uchwały IX Z�zdu 

Prawie 0,5ierndziesiąt procent załogi 
Nowotarskich Za:tladów Pnemyslu 
Skórzanego ,,Podhale" dojeżdża do pra­
cy. Częsui z bardzo odległych miejsco­
wości; z Limanowej i jej okolic, a na­
wet z Myślenic. Kłopoty mieszkaniowe 
istniały w zakładzie od dawna. ale o­
becnie - gdy wzrosły koszty tran­
sportu l łatwiej znaleźć pracę w -p0bli­
żu swojego miejsca zamieszkania 
nabrały szczególnej ostrości. W ubie­
głym roku postanowiono je definityw­
nie rozwiązać. Opracowano p,rogram 
budownictwa mieszkaniowego do roku 
1990. Zakładał on przede wszystkim: 
powołanie głównego 9.Pecjallsty do 
spraw budownictwa mieszkaniowego, 
utworzenie wydziału inwestycyjno-re­
montowego oraz Zakładowej Spółdziel­
ni Mieszkaniowej Lokatorsko-Własnoś­
ciowej. 

Zakładową spółdzielni� NZPS zare­
je::trowano w SJierpniu ubiegłego roku. 

Urcchił się na obezyinie w West­
�ii - w :ok.u 1920, jaik:o syn pol­
dk:·1ego hu.tnilka emigranta. ·Potem ro­
dz.ina Biskupskich pow-rócila do Po­
Ul3nia, skąd się wywodz.iJa. Tarn Sta­
nisław uczę&cz.ał do s2lkół tam w 
1925 roku zaaął pracę zawodową ja­
ko handI-O'Wiec w firmie „Bracia Cze­
czewiczka", reprezentacji Andrychow­
skiej Fabryk.i Wyrobów Baweł:n.ian�h. 
Pracował w niej � 1939 r.. jedno­
ci.eśnie ucząc się w SZlkole Wydziało­
wej im. Libel,ta w Pomaniu i Wieczo­
rowym Liceum Handlowym. W 1937 r. 
zdał �mm maturalny. Był aiktyw­
ny.m �owcem w Klubie Wioolar­
l!łki.m ,/l'\rytori", a wioślan.two wycz.y­
nowe 1 turystyka stały się jego pa&ją. 

Drugim niejako nur.tern życia sta­
nisława Biskupi,1deg-o była wó� 
słw:ba wqiskowa. 

- Powołaiio mnie '° 1939 "· i wcie. 
Zono do 60 Pułku Piechot11 w Ostrowie 
Wtelkopolskim - ws,pom.ina. - Stużif­
łem tam w komlJ(lnii ckm. Zostałem 
wutypowan11 do Szkol11 Podoficerskiej, 
któr� ukończ1,1łem :z 3 lokatq. w 1tot)-

L.utjorl Pracki 

Tym rozea nmi się udać 
PZP.R, ezy sta.oowisklo Sejmu, który 
uchwalił ustawę o samo� załóg 
i spr.a w,uje bezpoued� piec:zt nad jej 
realizac� Ni,epnypadlm\W 'lei jedną 
,: pjerwszy(:b decyzji rządu. ZDMzących 
ograni.czenia 5'aD4I wo;em,eeo. było 
llleZWOlenie ua stopniowe preywr.acanie 
dzi.ał.81nojci :rad pracowniczy.eh. Nieda­
wno wypowiedziało � sa teo temat 
xn Plenum KC PZPR. 

%amłereaoW.anie i poparcie Włacilt SAi 
wiQc niezmiennie duie. �V' także 
staJ.I a;if: widocme. ,Prooeg micj()wa­
R.ia � w zasad� .-tai za­
kGÓCllOny. Co prawda. nie �zie 
a:dąw.QO wy,b� .rady pracownicze, a 
tam gdzie istnieją, nie zawue mogą 
nale2;7C� funli;cjonowae w �kszości 
przypadirow jednak pien/SBe oonviad­
ezema ftl po�ywne. 

Nie obywa 'Xię to bez walki. Pniecie 

Początkowo skupiała osiemdz.iesięciu 
tr.iech członków, obecnie chętnych jest 
prawie trzy razy więcej, a w ci.1gu 
pięciu lat przewiduje &ię, że będzie ich 
około ośmiuset. Młoda spółdzielnia od 
początku cieszyła iię poparciem i po­
mocą kierownictwa przedsiębiorstwa. 
Do czasu. gdy bank udzielił jej kredy­
t,u, korzystała z fund\lszów zakłado­
v.•ych. Na dobry poc2ątek przydzielono 
jej tak"ie teren administrowany pr�z 
NZPS, już. w bieżącym Nku sta04 tam 
fwl<iaTflenty dwóch bloków, .a za dwa 
lata znajdz.le w nich . mieszkanie sie­
demdtiesiąt pięć rodzi.n. Wykonawcą 
jei;t PBO ,,Podhale" z Zakopanego. Po­
nadto w 1984 roku zaplanowano nad­
budowę trzech „klatkowców" oraz wy­
budowanie czterech punktowców polą­
c:zcnych pawilonami uslugoW'O-handlo­
wymi na osiedlu .,Bór". Przybędzie o­
koło sześćdziesięciu nowych mieszkań. 
- Cal-Ość - jak zapewnia główny spe­
cjalista do spraw budownictwa miesz­
kaniowego w NZPS, Kazimierz Kraw• 
czyk - będzie wyglądem przypominać 
wars.:awską Scianę Wschodnią. Ta in­
westycja zostanie wykonana siłami za­
kładu. 

Plany Q.Udownict\\'.a mieszkaniowego 
w NZI'S są jednak jeszcze ambiLniej­
sze. Aby zaspokoić potrzeby swoich 
pracowników planuje i;ię wybudowa­
nie do 1990 roku olto�o ośmiuset mic-

,�i-u kaprala. 'l'et l<,;.a,a �,n·awiła, że 
sk.ierowano mnie -00 tworzqcej się 
wówczas nowej bron, specjalistyczne,/: 
7 Dyu.1izjonu ATtylerii Przeciwl.ottliczej 
w I'oz11411iu. Tam służyłem do je$ieni 
1934 "·• ćwiczqc obsługę działek przc­
ciwLotniczvch typu Bofors, kal. 4<ł mm. 
Tam też zakończyłem sltLiłu: eZ1/1'ną. 

Mie•zkolem w Poznaniu. 28 mrpni« 
1939 rokit zostałem zmobili.:zowan11 i 
wraz z l batf!riq i Dywiz;onu Artytn-ii 
przeeiwlotmcze; dowodzoneoo prze.z 
mjf'. Takaszwiteoo prz�ed� kam­
panię wrzełni,owq. 

PierwSZl/ffl moim stanowiskiem bojo­
wym byto lotnisko wojskowe oo Ła­
wicy w P02:t1antu, gdzie stacjonowat 
3 Pułk Lot,iic%i,r ,,Poznań". Pemiłem. 
funkc;ę dzialonoweg1r-przełicznOrowe­
lJO. 

1 września o godzinie J() p<>;cwił 1i.ę 
nad lotniskiem niem.ecki łl<lmolot f'OZ• 
J)Ozttawczt1, d<> kt6Te(1() oddalitmv 
pierwszą ttri( stTZalów. Jako dowód­
ca Boforsa rozpocząłem tq •eri4 dzia­
łania M�zego D11wizjonu u, kcmpanii 
wrzdniowe;. Samolotu nie udało rię 
uszkodzić; zrobił zd;ęcśa ł odl.?clal. 
Zmieniłem stanowisko działka. O go. 
drinie 12. nast.ąpU pierw1z11, pięcłomi­
nutowu ,wt.ot bombowy na Poznań. 
Atakował-O 1Z ,amolotou, Heinkel bez 
()8ł-O,ty m11śliwskie;. BombaYdowano 
muuto, zakładt1 Ił. Ce(}ielskiego oraz 
li>tfłi&ko. B.<>mbu padł11 też no poprzed-

wseystkim z własnymi słabościami, 
wynikajłacymi z braku sprawdzonych 
WJ10r6w działania, niedostatecznej zna­
jom<l9cl wtaw i prz.episów, a także 
zasad refornzy. Przezwyciężenie tych 
NM)()Ści wymaga e.asu, 4alsz.ego roit­
uerzania doradzt-w:a i szkolenia akty­
wu rad pr.acowniczy.ch .oraz większej 
11it � -pomocy w U1uwaniu 
� zew�cla.. 

01o je<H)n z re.orlów �żnia two­
� 1llll80t'Uld� od apclnj,eni11 a.2 23 
warunkblv, lttóre bez:prawrue ograni­
-eza� je,o kompeteJ.ltje. lmle c,rgana 
r.alazycielskie i ,ogniwa admjnistracji 
W)'łl:.uu,� wJi,:eej dob� woli, ale nie 
waętbie 1 u zawJ;.Ze. � admini­
•1:racjl p8'1.stwc:n,,�j ł �j nie­
f!bętme <&hie'li się 'Wl:adZI z samorządo­
w,."JR partnerem. dodatkiowo utrudnia­
� jego fl1art. Opory � ,godzi w samą 

suati . .P-.lł i'O!al �mu dyrekcja kombi­
natu wystąpiła do władz wojewó dzkich 
o przychielenie terenów budowlanych 
{od bazy PKS do bram NZPS). Prośbę 
�twiooo u:a r.azioe �iowo pnyui.a­
jąc miejsce pod budowę około trzystu 
mieszkań. W stosunku do po;IIC>Sta�j 
oęści tereou, przewidziane·� w planie 
ogólnym rozbudow.y miasta pod budo­
wę baz p.nemyslowych, jeszcze się nie 
wy,powiedziauo. Obecnie i:najduj,e .się 
na nim ba.ul PBO ,.Podhale". która ma 
ulec likwidacji po wybudowaniu no­
wotarskiego szpitala. W plal:lacb ujęto 
także postawienie na tym terenie Za­
kładu Kuśniershlego Spółki P-0lonijnej. 
Ta ostatnia sprawa rodzi głośny 5prze­
ciw przede wszystkim pracowników 
NZPS. Na zebraniach partyjnych i od­
dziclowych załoga domaga się zanie­
chania tej budowy. gdyż - jak się 
powszechnie uważa - spowoduje ona 
odpływ fachowców z NZPS, kradzież 
matc!·ialów i cz�fK:i zamiennych do 
maszyn, niekorzystnie wpłynie na at­
mosfer-ę w ,1 ··ładzie ze względu na 
dysproporcje placowe pomiędzy kom­
binatem a planowanym zakładem spół­
ki polonijnej. 

Władze miejskie, które pozytywnie 
ustosunkowały si� do prośby NZPS 
,.Podhale", wskazi,ją na nowy teren: w 
okolicach mleczarni (na którym mo­
głyby pow:;tać bazy pr;:emysłowc!). A 

nie stanowisko moj4!go BoJO'rsa. Udo­
to natn 8ię 1Dtedy strącić jedei& bom. 
bowiec, Jctór11 Wodf kolo zakładów Ce­
gfel$kiego, dwa następne zestrzewn.e 
wstał11 przez na!Ze myśliwce. 

Mój szlak b<>;otcy prowadził od Po­
Z"ltcmśa przez $,-em, Konin, Ł�zvcę. 
Piątek, Sobotę et.o rejonu Kut'l14. Od. 
pieraliśmy ��nc Młoty bombowe 
samolotów typu llet-nkel, Junkers i 
Stuka$. Nie zanotowałem strąceń. W 
c.zas� bitwy nad Bzurą nasz Dvwizjon 
użvto do zwclcumia cel6w Tt.a.Ziemn11ch, 
jako wspiera;ący działania piechoty i 
kawalerii. 

18 wrzdnia, kiedy Dtrwizjon rozbi­
to, walcz11lii-m:1 razem ·z 7Jiechotq. W 
lasach pod Sochaczewem dost«lem się 
do niewoli. 

Już 20 wr.zdnia u.dato mi 1ię zbiec 
f przebrany za c11toila, wraz z ucieki­
nierami wróciłem do Poznania. W 
CJf'udniu 1939 f'. z0$talem wraz z in­
nl/ffli Polakami wysiedlon11 do Nowe-
00 Sqczc, gdzie ZA.ałazlem pTacę, dom, 
rodzinę - swo;e miejsce 114 ziemi. 

l u,ndrna 1982 T. uczestniczu&em 
w uTocz11,to§ciach odsłonięcia Pom'fł.i­
ka Annii ,,Poznań" - symbolu naszej 
tcalki ł trwanw ku chwale Rz.eczypo­
BJ:)Olite;. Nif]d11 tego dnia nie zapomnę. 

Koniec wojny pozwolił st:anisławo­
wi BilSikiupskiemu powróci� do dalw­
ny,oh spr.zed Września - za.jęć i -za­
mter�_,ań� Prac_qwał 2aw� jakę 

ie� reior-my �caej, dla Jt.116-
:rej samorząd ma być filii.re·n i lrnlem 
nap<:do,vy ru. 

Z drugiej strQny - n.i.ep,ok<>i fakt, ;;e 
w niektórych zakładach samorząd sla­
je się terenem ostre� walki polit) cz.­
nej_ Odżywają anarchistyczne kouce­
pcje tzw . .,sieci''. forsowane ongiś przez 
kierownictwo byłej .,'Solidarności" i 
jej doradców. Według łej koncepcji, 
wyłącznie rady praoowniez.e miałyby 
dec�� o wszys&icll SJ)rawnch 
przedsiębiorstwa. J�j zwolennicy, pod 
płaszczykiem, walk.i & biurok:racją o 
,,autentyczny" aamorUid, w isłocie dą­
żą cło jego ponownego s.Ja>mpromi!o­
wania l �wania 9')Sp()dar­
ki. Nk dziwnego. ie spotyłc:a � t<J ze 
1,1pi·se<:i:wem załóg w.az �ji par­
tyjnych i %:'Wil7lrow,.ch. 

Dzoga do silnego, � z duchem 
ustawy samo� p-aanr.� nie 
jest łatwa. Tym "1*liem jednak cel ten 
młolai � osiągniet>'- .Jest ło przec:et 
t;prawa pr� kształtu naszego 
pailstwa, wyjścia 'Z �y.,na pnez re­
fo,;mę gospoda,�q. �j samouąd 
jegt ogniwem najwamie� 

oto argumenty wysuwane przez kombi­
nat w prośbie o przydzielenie dodatko­
wych terenów budowlanych: rozwiąza­
nie pNblemu mieł>Zb»iowego WPb'nie 
korzystnie na zmniejsz,enie fluktuacji 
kadr w NZPS; nowe ,osiedle majdowa­
� się ba.rdzo l>li&k<> przedsiębiorstwa 
w odle&k>ścl od 300 «> MO m; NZPS 
we własnym zakresie dostarczy �iepło, 
energ:>ę elektryczną i wodę; k4lekt<>r 
kieko'l\,Y wzdłut ulic,- Ludźmierskiej 
pomieści - zgodnie z zapewnieniem 
dyrekt-Ora RPGW.iK - wszystkie tcieki 
z oowego osiedla; nie będzie problemu 
s odprowadzaniem wód bunowych 
gdyż teren położony jest w sąsiedz­
twie Dunajca; na osiedlu znajduje się 
jw: basen kąpielowy. Dom Kultury, 
żłobek, przedszkole, planowana jest 
szkoła podstawowa, jest Ze6pół Szkó l  
Przemysłu Skórzaneg<>, są sklepy; te­
ren położony w sąsiedztwie terenów 
rekreacyjnych pomiędzy lasem a r:•e .:ą 
wyjątkowo nadaje .się pod budowę 
bloków mieszkalnych. 

Takie są racje NZPS ,,Podhale". Po­
pierają je polityczoo�administracyjne 
władze miejskie. Jednakże ostateczne 
rozstrzvgnięcie dylematu: mieszkania 
czy bazy pn.iemY.slowe? - nale-ły do 
a<imini:ltracyjnych wla,d� wojewódz­
kich. 

handlowiec - a tak.że kontynuował 
dz.i.oła,lność s_portow.ą w turystycznym 
i wypoczynkowym k.rjakarstwie g�r­
skim. Aż 29 razy uczestniczył w M1ę­
dzy.rull'O:dowym Spływ.ie Kajaikowym 
na Du,najcu, naJ,� tego typu 
imprez.ie wodniackiej w Europie. Pne­
wio.5łował na łodziaoh wloślal"Slkich i 
kaja,ka(;h ponad 45 tys. knn po w<>­
dach Pal&k.i i Eu.ro,py. Był w.spółza­
łożycielem w 1953 r. pierwszej wyczy­
nowej scktji ka-jaka.TStwa górskiego w 
Klubie Sportowym ,,start" w Nowym 
Sączu i kierował nią aż do maja l!l74 
r. .Jego wychowankowie zx:lobywa•li la­
ury w kiraju. na Olim.piadz.ie w Mo­
nachium i w Ka4lad:r.ic na Mistrzos­
twach $wiata. Jest sędzią k.aja:lwwym. 
polskim i międzyJl3,l"(ldowym oraz 
ekspertem kajadcarstwa slalomowego. 
Ma legitymacje;: nr 144 „International 
C.-inoe Federation", j{?st członkiem 
PTTK Oddziału ,,Beskid" w N-Owym 
są.cz.u, Jego wszechstronna działa,lnc,ść 
sportowa zostaił wyróiniona licznymi 
octuiac:reniami: Złotą Odznaką „l.a­
sluiony Działacz Kultury Fizycznej", 
Hon.orO'wą Złotą Odz.naką Klubu Wio­
ślairnkiego „Trylon" w Poznaniu. Ho­
norową Złotą Odznaką Polskiego Zwią::­
ku l{aJakowego. Złotą Odznaką SKS 
.,start" w Nowym SąC7.U, Plak:<:!.ą 
Zn.i.cza Olimpij,s.kiego, Złotą Odm:., .ą 
PTTK oraz wieloma eyplomami ·s,p,or­
towy.mi i turystycznymi. 

Tyle osiągnął w dZ:i.ałal.ności sp-0r­
towej. A w zawodowej, w społecz.ncj? 
Też niemało. Jest członkiem Stromi: c­
twa Demokrat�eg� i ZBoWiD. "":e­
lokrot.nie go odmocz.ano: Odznruką Za­
i;lużo,ne,go l'racownika Handlu i Usług, 
Złotą Odxnatką Znesz.enia Prywatne­
go Haool,u i Usług, Medalem „Gaz•ty 
Krakowskiej" - ,,Za mądrość i do­
brą robotę", Odwaką �ł!użone;o 
Działacza Fron.tu Jedności Naro.:u, 
Złotą Tarczą Herbową Miasta No·wcr;o 
Sącza oraz Złotą Odznaką „Za za!'ługi 
dla województwa nowosądeckiego". 

W<Szystko to świadczy najdobit111:ej, 
że Stanisła'\.v Biskupskj z są,deek5e�o 
,,ptoC<a" dawno stał się najpra"'•:l-:1w­
S2.yrn ,,&)nioki,:,m". 

�RAHCISZEK .CZUCHRA 
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S:.>0t� ,.im:, icia na u,trzai1s•·ich s.r.l:t­
kJ t,. w m ej;;cach gdl1e :maJduj i.i,: 
p , : i prz:vrcdy, w lal'ach, n.:d b 1e· 
ga . .  i rzek, staw6w i potoli:ć1w. tafor­
u , . ; l i pouczają turystów o wl.uki­
" zacl:owan:u na 1'>nic r.:itury. 
I' , -:crnych i niep r:l.wnyd1 o ·t .. � 
:::aj przed skuU:aml n:szcz•1fr1 zaso­
h ;.; przyrodniczych. Noszą od·1.nnką z 
:..·. , · · c•n - syml'Olc-m g!n1cc-j p ... z,·rody. 

s�.a.i...icy Ochron:, Puyrocly, o kw· 
r, l'i1 mowa, skup;<'ni są w grup e rc­
J011owcj przy Zarz<Jdzie Odclzialu 
P'rlK w Zakopanem. Obecnie grupa 
lk,:y 53 członków. Na przyjęcie w po· 
t· t strainików czci a kilku kandyda• 
t w. Przewodniczącym �rupy jest ma· 
•. , Stanisław Stoch. Wśród członków 
s leśnicy, przewodnicy tatr:zań<icy, bio­
lod?.!", pracownicy Wojska Pols!.Jc,go, 
p1.:d:1godzy, geografowie. Pomar,aj,1 dy• 
re' c;i Tatruińskieito Parku Narodowe-­
i.:< . tcrenov,ym organom adm"�J tracji 
o· J.cStwowej, Wcjewódzkier.m Kon er• 

w„h.,.ov.-t Przyrod,·. 
liis-tora powstania SOP jest do.�ć orl­

!t• la. Si�ga końca XL"< wiC!>U, I icdy 
t ,..--,fe or Uniwen.:>1etu Ja'"' ( ut •. le,• -
gr>, Maksymilian No,vicki, oraz \\'� hil· 
nn przyrodnlk a zarnzem prof. l'ni• 
'li. t!r:J) tetu Lwowskiego, Eugeniusz Ja­
Il" ,ta, czynilt pien\'Sze starania w l�m 
iderunku. Wynikjem ich poczyrań by· 
1" utworzenie na Podhalu Strażv My­
(;• .\SlrJej, w skład której wchodzili 
sl�·nni przewodnicy tatrzańscy - Ję­
d•,.ej Wala Starsz.v i Maciej Sieczka. 
W roku 1899 Walery Eliasz Raclzikow­
s·,·, artysta-malarz, w�półz'\łożyriel To­
\ rzystwa Tatrzaiu.-ki4?g.o, dopr-w�dn1 
<io utworzenia Strażv Leśnej. Or,:al"ti· 
zowane grupy działały na rzecz ochro­
ny flory i !auny Tatr. Z rzusrm rmie­
ni:•ły tylko swoje nazwy. B:.-ła v,-:<;c 

St.rai. Gfu :;.ka. Łowie:.!k.a. Nde 2nl'loo .tł 
bi«: podstawo\\> l'Il'.Jlyw tl.Liałan:.a. 

Od zakvńczcn,a II wojny światcwej 
ai: cio lat i;·leśćdz1c�iątych na Pod1.• 
trzu istniała Ochotnicza Straż Górska. 
W Hl57 r., w 01 arciu o rozpon.;idzenie 
Ministra Leśnictwa i Pr2emyslu Drzew· 
n�o utworzono Straż Ochrony Przy­
rody. która nawi:izuje do pion:ersldch 
doświadczeń poprzednich grup. Człon· 
kami SOP są działacze PTTK, Ligi 
Ochrony Przyrotly, Polskiego Zwi:1zku 
Alr,inistów, Pofekit'go Zwl:izku Lowiec­
kicgo, Poli:kiC'CO Zwi;izlrn Wędkar;,k:e­
go. Obecnie w kraju dz:ała około 800 
grul, SOP. 

Kandydaci na strainików odb:;wajq 
szkolenie specjalistyczne. Na terenie Za· 
kopanego szkolenie kandydatów prowa­
d1:i Podhalai1ska Komi�ja Ochrony 
Przyrody. Kanchdat na strażnika poz­
naje zwłaszcza formy ochrony i aspck· 
ly ekologiczne. Ponadto zaznajamia się 
z organizacją i metodami pracy SOP 
Teoretyczne szkolenie kończy się zaję­
ciami w terenie umożliwiającymi Nr­
nanie roślin i zwierząt Tatr oraz Pod­
tatrza z uwzględnien'em gatunków 
chronionych. Po odbyciu szkolenia kan· 
aydat otrzym•Jjc legitymację i staje -;:ę 
c •ynnym strażnikie!'l1. 

Stxainicy Ochrony Przyrody pracuj:) 
społc·:wie w miejscu pr:zebywani4l lub 
zatrudnienia. W przypadku wyjazdu z 
terenu Podhal· (np. podczas urlopów) 
n."lwi;1zują kontakt z grupami rejono­
wymi i tam r(,wnież roztaczają opie­
kę nad światem przyrody. Strażnicy 
pracują ir.dywidualnie i zespołowo. Pra­
ca indywidualna polega na prowadze­
niu bezpośrednich interwencji w tere­
nie i na zzl:irz."lniu dostrzeganych n!e­
prawidłowości Rejonowemu Inspekto­
rowi SOP (w zakres:e ochrony lasów I 
zwierzyny łO\\ ncj, zwalczania kłusow· 
nictwa, ochrony v,ód, fauny flory 

ZNTK zajn.owanych obc.cnie pr7ez 
$polem". Mi<:_i$ki Fuml11�7 Ru1turv 
powinien J')Omńc w ro-:wiqzaruu n:ii­
p!lrtiejszych kłopotów plac{;\', e'c 
kulturalnych. 

Życie kulturalne Nowego S.ici'.a 
pozoc.tawia wiele do :i,c:.:1.;uia. Pc.1.a 
ok.olicz.nościowymi, widkirr.i im1>rc-
1.ami - niewiele 11ie hi dzejc. Kul­
tura cierpi na liczne bol.4cz.ki -
brakuje bazy !unduszvw. ink też 
wi0pólne�o. działania środowii,k ora1. 
in,tytucji tworU)cych I upowszech. 
niaj�.cych jej wart9Ści. Tym proole. 
morn cośw1�no p0sledzc'1ie E,�u·­
!rutywy Komitetu Miejskie�o PZPR 

Dobt7e. ie problemy kultury w 
mic-ście sn dyskutowa11e. jednak 
najbarddcj ożywiona dyskusja i 
d<>bra wola władz nic !q->rawia. hy 
rozdrobnione 1 skierowane na d1in­
faln�ć w w,1i:kich ,trupach 00,:7,­
czc�ólne placówki. in.c:tytucje i śro­
dowL•ka 1AJ.częły ,rawd?.J\.•.:ą v.-s;,ól­
pra�. 

• W no,\ OJqdeckicj Galerii BWA 
miejsco�i rr.alarze 1:1prezentow;;I, 
pląkn.o miasb l je!!o okolic. Obok 
realistyc,mych oejzaży C11cslawa 
Lenczo,nkiego, słonecznych i oo­
llodnych kompozycji Wojoleeha Sar. 
ncc,kie,:-o - wala1ły sic tu tc:i: 1.am. 
gJone wicc:i.ornc nieba stooione , 
konturami miasta Kazlmiena Tww. 
d•wskie,:o, imprc,sy}.oe k:ai<>braz, 
1\-0nnialda Rc�y oraz n'emal ab­
strakcy.inf! form� z obrazów Słani­
"'-"'• Knskowllldcgo. Kaf.dv z tw-C:,.,. 
eó·.•, wid1J znajo1'l",e nuej�ca w in­
nv sposób - iak ,;,,ryjete z baślJ:. wy. 
�li1<.lają mil.' j,;kie ocjzlże: li'eny \\łt,. 
dvkowej, .i orus,tcto·we kompozycie 
"'1itt.lly„ła,wa l\lagiery pc,siadają du. 
i<> poetyckiei:o wdzit:ku, podcz:is rJv 
mocno 1,ar,•!owane. nieco UIM'OST� 
czone formy t'lll,�rzac:e krajcbrazy 
Kn)'Rłofa Kuli1,1ia mówi� o trw;-lo. 
ści i sookoiu o:-zyrody. ktera nas 
otacza. Nic Sl)')r.ób wymienić ws7.1·s­
tkkłt. któ ... :-,-cb d:z:ela:. choć ooświe­
C()t:c ied'lemu tema�1 - da'.i 
bofr..ćit.l I różnorodną m�.caikc uka­
zująca Zrcmic Satlccq. 

Liczba istni<'i�cych w miet,cie pla­
ci>wek jest impenuiąca: czternaście 
Mub<'iw. domC:.w f ośrodk{,w JrulturT. 
D1.i.iła siedem z<"'"polów tc:llralnycb. 
��cść - !olklorystyc1:n:,·ch i sleclem 
tQ"Van:ystw kultttralaych �r.t"!: d=ie­
sieć z�ów muzyczn�·ch. Nic ule­
�a i<?dnak' w�tpllwości. że woje­
'l':ódzki<'mu min�fu bra!a�ic re„rc. 
r.er.ccyjne�o. dui�o obi('t tu Cl:o­
c'af pr.rwda. i�t i to �P =1Jc wszy!-­
'"Vic ol�cówk; <':] """ko ,•·· l:, ne w 
l"){'lni (no. Khtb Ziemi Sn,k ckiei 
K'lub XX."'<-lecia PRL c:w Z"WllZC' 
7�trkn:cta Galeria Mnrii TtlttC'r). 

Da•.\"lliet Sącz m'a' o;,� «ar kino­
v>1·ch - obecnie icd}·nie rł\\-ic. a 
i?cły „I"odh'1le" zo,;tanie nt'l.koietc 1 
tl<Owodu remontu - orohlcm wyoo. 
ru fllmów przestanie L-;tn!<'Ć nn czas 
d!ui.'łzy. Postn,;\'iono "riele W'lios. 
I.ów które wvmai:ają sz•·hk · c · rc:i­
lizacji; Dom żoJn;crza. inlc d:>\\·niej 
oowinf<'n udost�1>nić swoic oc-tr.ics7-

. cze•�ia <Ua wszystkich. f'oc,::;tek z.o. 
'<tal hti. ,:robiony - d:1.iała tu ocl 
l--il�u micsiec,, Dyslrusyjny 1Gub 
Filmowy .. &lny" Natychrrti:i-;v.:wei 
<łf'CVzii �-vmaga sprawa d::icck·Ni 
filil WlJP przy ulicy �". Dur�·-. 
którn pracuje w warunkach ur.na. 
!UCY-c:h wszelkim normom - zasten. 
cre ooroies-r.cTenic musi s� �.nalcft. 
rnu;ctc �<lSmna f\l'Óby U'Z\"'Skanla IX'­
,...;,_.,,..,('ń _ u• Oo,.,.•tt Rob"t"liC:?:'c:;, 

• W z:\kopim'iskiej Galerii BW.-\ 
tr.va interP.s1• .::1ca �-y�ta,va mebli 
artystyc7.llych Stanisława lłobrow. 
ski�. absol'l'·c1-.ta Te<:hniici.m Pr"ZC­
mysłu Drze\\--n�o ł PWSSP w 
Gdańsltu. Zamieszkały w Sic=-�<h.u 
a,t)·sta. w pn:cciwieństwie do sic­
�.iących oo r-:, !v ... v:v l wzory Tu­
•'":>wc zal<opinill·'··cl· twó�-mf!­
i-•-�.,. tl.'\•Ot"T.� c:a:·-,te. JH"Ol!łe. niemal 

�. -&e1l-rony f6Wllkov.'<'J r.w�i:"'ll 
l roMliA, �cbł·o,1y parków narodowych 1 
zie�eni miejsk.iej), Ponadto c-�onko\lllie 
SOP prowadzą działania protilaktyczne, 
instruują turystów, wc.:i:asowiczów o 
korzystaniu z dóbr przyrody :.,e:i: s1:ko-­
dy dla ni.ej samej, ucz11 kul\Ul')" wypo• 
czynku I turystyk.i. Praca zespołowa to 
or�anL"o"-anie akcji patrolowych n2 te­
renie TPN i okolicznych lasów (w okre­
sie wzmożone.f{o ruchu turystycznego, 
grzybobrania, przed Gwiazdką, Swię­
t€m Zmarłych). Kilkuosobowe patrole 
czuwają w terenie nad przestrzeganiem 
przepisów o ochronie przyrody. 

Strażnik ochrony przyrody ma pra· 
wo zatrzymać osobę naniszaJ;icą prze­
pisy. wylegitymo\.vać, a nawet obcią­
żyć mandatem. W przypadt;:u odmowy 
:wtrzymana osoba m-0że być przelrnza­
na do dyspozycji MO. Wicie prac v..-y­
kcmują strażnicy w Górskim Ogr-'.:dzie 
Bobnirznym w Zakopanem. Członko­
wie zakopiańskie.i �rupy SOP �potyka­
ją się na comlesi�cznvch zebraniach. 
Omawia c;ię na nich �prawy orraniza­
cyjne m. in. renlizcj<; zadań programo­
wych, prowadzi szkolenia doskonalące. 
Przy Zarz.;d:t)� Odclzialu PTTK w Za­
kopanem istnieje rńwnież Podhnl�ńska 
Koir.isja Ochrony Przyrody. W jej 
sklnd wchodzi 8 W) bilnych strażników. 
Przewodniczącą Komisji jest mgr Ma· 
ria Małaszyńska. Komisja pracuje spo­
łecznie na polu ochronv przyrody TPN 
i jego otuliny w J;!ranlcach administ.rn­
cyjnych Zakopanego i Gminy Tatrzań­
�kiej oraz gmin Bu!rnwina Tatrzań!-ka. 
Biały i Czarny Dunajec Członkowie 
Korr.isji organizuj:i opiekę nad istnieją­
cymi w terenie pomnikami przyrody. 
Dokonują oceny zdrowotności drzew 
pomnikowych, wykonują niezbc:dne za. 
ble$ti piel<;gnacvjnc, uzupełniają ozna­
kowanie pomników. Oprócz tego pro­
wadzą prace zmierzające do zwiększe­
nia liczby pomników (zwłas?.cza drzew). 

fMp_rosili nil&/ 
e Wojewoda Nowos:1>deckl na uro­

czystość wreC"Zr.nla nag-ród arłystycż­
nył'l1; 

e Rucznik rra.sow,, WoJewod:v 
na posirdzenic Wo.!<'wód7.ki<'aro Ko­
mitetu Obrony; 

e Wojewód7kle Binro Planowa­
nia Przestrzennego Architektury l 

W � celu wvs=tu,:ulq w tcren!f! two• 
n p1�y1·odr, !ub i:Ck skupieni.a, 1Jp. � ,e­
je, gr..zy, i.1.allti - o znacznych w�r­
tościach, ewidencjonują je, orracowu­
ją dokumcnbcji; op.aową i fotograficz­
ną, starają się o zezwolenia ze str<'ny 
w�eicie!i na obj�e ochron.1, a w 
konco"·ym etapie kierują wni<'�ki cło 
Wojewł>dzkit'1:o Ko"lrerwatora Pr.,·ro­
dy. 

Od w:eh1 lat czlonk,:;wic Komlsh b:o. 
q udz:al w organlzowaniu akcji Cz,·­
ste Tatry'', Podczas a!(rji dyżur�j:J · l 
k;crują edśrniccan·em w rejonie dolin 
Kościellsk:ej l Chochołowskiej. 

Szczególnie cennym dział;,niem w os­
talni.m okresie są d:1żenia do utworze­
nia parku krajobrazowego z częściowym 
rc-zerwatem na terer ie torfowisk grani­
ciących z Jabłonką, Piekielnikiem 1 
Chyżnem. Park objąłby tereny torfo­
wisk w N:f.nych &i>rach, Puścizny Jn• 
siowskiej, Piergow!!dej I Wielkiej. Ze 
wz�ędu na prowadzenie prac mC'l ora­
c.vjnych zagrożone są biocenozy torfo­
wisk w:vsoklch. Zmnirjsza się sukce­
sywnie li"Zba małych potoczków, które 
biorą swój początek z torfowisk. Za­
chodzi potrzeba objr,cla ochroną tych 
terenów (podobnie jak dzieje się to na 
Słowacji}. W zespole biocenozy torfo­
wiskowej występują unikalne gatunki 
roślin np. kosodrzewina błotna. Dal­
sza melioracja gruntów, na których nie 
prowadzi się użytkowej �ospodarki Jcś­
nej, grozi zar{ladą tej rzadldej rośliny. 
N"llrżałoby się z.1s-t-1rwić nad cclowo­
śclq nad•nicmej e'r.-oloatacji tnmtcj­
sz;vch torfowil'k. 

Czlcnkowie Komisji wraz ze strnżnł• 
kami starają się być wszęd1ie tam. gd7ie 
przyroda jest zagrożona 1 mo7.na jej je­
szcze pomóc. 

Natboru Budowlanego w Now,·m 
�itczu na ołwarcie wytławy �Rn­
downiehve Jednorochln.ne e'>i(k 
kredytowaniem prcferencyin)·m"; 
e Klub Technika Naeselnej Or­

ira.nizacjł TechnieneJ na społkanle 
z dr Adamem KozaC'Zk\, ądeezani­
nem, b. wł�inlrm obo:rów hiłterow-
11klch, autor('m ksiąłkl „Cień an­
tropoida"; 

e Mała Galeria Biura Wysław 
Artystycznych w Nowym Sączu na 
ła�I współczesnej plastyki Slłd<'C'­
kleJ. 

ascetyczne formy. Jego pr-oPQzycje 
- oztery zestawy mebli. z których 
najciekawsze, to - ookój dzieeinnv 
oraz komplet wypoczynkowy. z lek­
ko barwion�o drewna zdobionego 
jedynie elf'mc-ntami i;znu;owej ple­
cionki I surowym płótnem. sa one­
de wszy,stkim fu:1kcjonalne. Ceny 
jednak - zbyt wv1t6ro�r.1nc. a w 
ptzypadku mebli do cltieclnnc;:o 00-
koju - niemal fantai;�·c:-:nt" (230 
t,vsi�c.r zrotych) 

waka. który tym razem wvstaPil ja. 
ko Prezenter programu. 

• Kolejna wyst"wa - to ckspo. 
z�·cJ1l w Klubie Ziemi Slldcckiej 
prac Kazlrniet-y Merd:arsk.1,eJ-ł.apn., 
która zaprezentowała wszechat:o.n­
ne uml.cjc:tności w srlttce tt±ytkowej. 
Urodzona w Llma!l()wej, Pr'ze% ca. 
łe :tata. do dziś 7.W'!az:ana test z �o­
wym S;i<'.'7.em. W łabch piećd7:i'csia­
tvch ITTala w r.E!l'oole Siósłlr Mordar­
skich. �powała też � mnym! �3-
crecś:iml �parni muzyc-::i:-n,I. m. 
in. z 7.<'Sf)olem Sv,'it'tlicy Mii:d�-
3p.ółdzielnianej . .r.ach:r" . .1C'j 2t1ln­
tcresowania i pasie są ł-ard7.o !t:':e­
r()�� orx-acowab! .. �a� ro<fałnt 
M.otaarskich" up:-awl:t ,�?kle ro­
d?.aje �kodziela - od koronc..ar­
citwa Do Jr.awi�"·o artysty�r.. 
Należv eł<> Klubu TwórC?�c, Towa. 
rzv:etwa Przyjaciół Szbk Pf�'cnych. 
i,izie �·o\\'tld?.i sekc� mu?.l"f:7-rtCl· 
-ooc.>ł"Ycl-4'. Ka wysła�ic orzedsfa't\i-
11 zarówno pit'knc ko:-onki. hafty. 
1;obeiiny. iak I mak?'cłmy - J)lccw,. 
ne 1.e s,:nurk:3 komoozycie. korze­
n!Of)'łal'tyke ł "'Yrohy dziewi:>r.a;kic 
<()ra-.: stro;e rew.enahe l historyczne. 

• W Bukowinie Tatrzańskiej już 
{lO raz siedemnasty odbyły sie Sa­
balowe Ba :ania. Do konkursów -
�awędziarzv. irn,trumenta!i:;tów i 
śpiewaków 'Pt'zyi.t.1Piło około cYiem. 
dziesięciu uc-,...estników spotkania. 
Nic zabrakło stałych sympatyków 
tej ludowej imr>rc:r.y - StanM·-',v& 
Clę:Ąadłika 1.'  Ms?a11y Dolnej, uta. 
łe!ltowar.�o rzeibiPr�a. J?awę.lua­
rza I mu.tyka oi·a-.; lana .Jędrela 3 
�tll!"Onina. rnist:·'- i::i�eds- i �le-

Stanisław Clęiadlik %06tal na�o­
dzony specjalną. nagrodą, imienia 
Adama Pacha za WJ'bitne osią�rue­
cia twórcze 

Wśród �wędziarzy 1wy�ieżJ,li: 
Stanlal•w Chowaniec z Bukowiny i 
Stefania Tyrańska ze SkrzydlneJ. 
Drugie miejsce zajął Kazimiera 
l\laurer a Babic (województwo sie­
radzkie). W �pie młodych wyrói­
niono Andruja L11saka-iuniora ze 
Skr,zypnego. N�rodzono też nai-
5tars'Zego uC?.estnika Bajań - Wla. 
dydawa Trute«• z Trutego. Za 
o�lną gawęde .Dziennlk Pol� 
ski„ !JWO:T<l n�oda t2honorov.-ał 
Adama Dolcł.tteł10,rlc7a :r ZakOPa­
ne�o. 

W �rupie tn.�truir.entall:stó,v naj. 
le,r.zymi okazali c:ię: .hut St.cit 7. 
�hu l And'neJ La8aJt re Sl!:Tzyj).. 
ncl!(). a �rod młodych muz.�6w­
AndrreJ Lasak 1.e Skr iy pnesro. t)ty. 
tra S"ma,:a z T:ugov.;ska (wojcwód1.­
two l'trakows!de) o::az duet - Anłe. 
fa Fittst i Sfaru--b« Kuna z Białe­
�o nun.ijea. 

• W ra!c�ai1sk.im Klubie :MPiK 
- z m�"ila a wRkacyjnych �iiciac:h 
1'!7.YttOtO'l,·ano u!'o?maicony ��aro. 
Naj��ks;,;a 1tt:-al�ej:, !tal �.e W'Y­
sum I,:..-a Smlałowskie,;e, któr:v z.a­
r,re?'.cntx>wał tc-atralr>e �ne-�dot:Y. 
W�·hitny al-to;:- ścl:lr.�nł tak \l,;ctkic 
ttum:v 'l\'icl:r.ów. te c7..e�ć mu;:inla PO­
mi�cić si� w korytarzo. Jak co 
mlc�f=lC - oclbvt<> s:� sPOtkanie „ 
fotklon. m: tym razem Jó<Ht PiW1 
p��tawi.! J?i>rabkie rawedy ł mu­
,:vk(' w wykonaniu kapeli 7.CSPOlu 
KtlmJ� Bachledv. Wieloletni 1>raco­
wnik zakop!ań.stdcgo GOPR Mie­
�·<1law Girka T.apo::mawal shtcha­
czT 7. urokiem ł nicbcr.p'ecr.eństwa­
mi gót w p:ograrrle z cy!du „GOPR 
o;;t r:ter.a ". 

Gośc�m I(h1bu b;·hl tci. k:.rukow­
slta akborlza. Renata Kretówna. któ­
ra Wl'S't.Wila z rC"citalc-.m l)iosenkar­
sl:im. 

+. 
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W dziedzinie literatury 
nagroda I stopnia 
.JALU KUREK 

W dziedzinie plastyki 
nagrody I stopnia 

. 

MICHAł.. GĄSIENICA-SZOSTAK 
STANISł..A W KUSKOWSKI 
nagrody II stopnia 
ANTONI GRABOWSKI 
CZESł..AW LENCZOWSKI 
WOJCIECfl SARNECKI 

W dzied7.inie sztuki ludowej 
nagrody I stopnia 
EWELINA PĘKSOW A 
JOZEF JANOS 
nagrody II stopnia 
BRONISł.-A W BEDNARZ 
WLADYSLA W W .\LCZAK-HANIECKl 

W dziedzinie muzyki 
nagroda I !:topnia 
ALEKSANDR.\ BOG\.ICKA 
nagrody II stopnia 
ANDRZEJ I..ASAI{ 
LUDWJJ{ l\lORl>ARSKJ 

W dziedzinie fotografii artyi.t�,cznej 
nag1·oda II stopnia 
STANISŁL\ W l\10!\łO'f 

W dziedzinie publicystyki 
nagroda I stopnia 
A�DRZEJ B. KRUPINSKJ 

W chiedziuie upowszechniani.a kult:ury 
nagrodą 1( stopnia 
JAN WIELEI{ 

W chiedzinie popularyzacji kul.tury .Zakopant'go 
nagroda Jl stopnia 
ANNA MICINSKA 

Nagrody zcio;polowe 
I stopnia: 
ZESPOł. RED:\J{C\' JNY TYGOl>Nll(.r\ PZPR „DU­
NAJEC" 
ORKIESTRA REPREZENTACYJNA WOJSJi OCHRONY 
POGRANICZA w Nowym Sączu 
ORlUES'l'RA DĘTA ZAKŁ:\DOW NAPR!\WCZYCIJ TA­
BORU KOLEJOWEGO w No"� m S,iczu 
II stopnia 
ZAKŁADOWA OltKlh"S'fltA I>F;TA FABRYKI MASZYN 
WIERTNJC�ZVCJI I GORNICZYCH ,.GLINIK'' 

Pierws.iy raz wi1ltiat :z-0.niek 2 · ranu 
i nie ·wier-:yl, 

Że to byty też same mury, tak, 
odświeży? 

l upięlcnU poro:11e1c zarys bu.d01vy ... 
ADAM MICKIEWIC� Pan '.i'adcus::; 

Oci stu lat bez .n1�la pr.:csuwają 
ai� przez Pogótzc Qol'lickie wagony 
kolei telazncj relacji .Stróże - J.1-
a!Q. Zn ich oknami · rozwija si� kraj­
obr.u · pagórkowaty, nicltiedy 7_.'lle- · 
sion,., nasycony Wł�jskimi zagroda-

. mi, 1·óżnobarwnymi pasami upraw­
nych zagonów i pochylonymi · ku 
ziemi wierzbami. Od czasu do cza-
8u przeplyqic przed nami jakaś 
wieś. Nnjpicrw t:>Qdzie to Polna. Po­
iem przybliży się · Szalowa ze swo­
im oryginalnym . ?siemnastowit'ćz­
nym kOtlciólkiem z modrzew'ia,. _li, 

którym · łudz.i wzrok patrzącego ilu· 
:tjonistyczna polichromia „łamiąca" 
deski ścian i sklepienia. W jakifi 
czas póf!1iej pojawi się Mszauka, u 
zaraz po niej Zagórzany - cel na-· 
szej podróży. l oto mamy za sobą 
spory odcinek starego szlaku, któ­
rym wędrowano już w XVI wicku, 
tyle że środek lokomocji onegdaj 
byl inny - miast lol;:omotywy koi1. 
Ten to właśnie poczciwiec ciąguqł 
od Sącza do Biecza w roku 1570 po­
wóz Stanisława Cikowskiego, pod­
komorzego. Człapał niespiesznie 
przez Gołqbkowice, Kunów, J'tasz­
kową i Grybów do Stróż. Potem 
przez wsie, które i myśmy przed 
chwilą mijali. Zanim jednak dotarł 
do Biecza zatn:�ał si� ·w Zagórza-

nuch, co też p:in podkomorzy skrzęt­
nie odnotował w swym sprawozda­
niu: ,.Przyjt>c1ia1.em na gnmt wsi, 
którą :;owiq 2agorzany księd;::a opa­
ta tylłiecldego, którą d:;lerży pan 
Szul.owski (właściwie Sui-Owski). 
'famże też wi,,mierzylem gościniec". 
A trzeba wam wieclzici, it podko­
morzy Cikowski odbywał swą pod­
r jż służbowo w charakterze lustra­
tora ·dróg .;ego Królewskiej Mości 
:lygmunw Augusta. · 

Góż nas jednak ciągnie do owych 
podgorJickich , Zagórwn'!' ·. -Praede 
wszystkim ciekawość t niemodna 
dziś romantyczna skłonność do nie­
zwy�Jych widoków i niecodziennych 
\\·rażeii.. Jest bowiem w Zagótza­
nach obiekt, który zarówno naszą ' 
cieka.'\,vość jak i· potrzebę · silniej­
szych wrażeń jest w stanie ·zaspo.: 
koić. Tą jego zdótność odkryło cża­
sopismo Klosu ju:i: - w 1875 1·oku. 
., W śr6cl zieloności t ci.eni,a angiel­
skiego parku ·- czytamy w nim -
wznosi się oma.eh cioSOW1J o sześciu 
wicżacli, w kwa<l·rat zbudowanv, w 
Mulu starych szkockich zamkóiv, 
jakby odtwor:;ony z powieści WaL­
terskota. Pr:.y świetle księżyca za­
mek ten dziwnie fantastyczne spra­
wuje wra.żenie, odbijając się tv 
pr::cfroc::;1t jeziora. Zamek ten bu­
cloicanyni but pr:. ez słynnego arc1ii­
tckta Lanciego a [IUStu w urządze­
niu parku i wnętr:::a zapewne doda­
u:ać musieli: słynny estetyk Józef 
Kremer i Wifłc<>nty Pol, którzy tu 
dl·ugo pr;:;cbywcrli". 

Przytoczony wy;i;cj opis za�nku w 

Wśród nagrodzonych w tym roku 
twórców i działaczy kultury sq re­
prezentanci różnych pokoleń, orien­
tacji artystycznych i światopoglądo­
wych. Wszyscy mocno wkorzenieni 
w tę tiemię; choć nie wszyscy tu 
się urodzili. Jest, no przykład, wśród 
laureatów Jolu Kurek „rozcięty no 
pól T atromi i Wawelem", opiewa· 
jący podhalańską ziemię od dzie­
sięcioleci. I są młodzi - Stanisław 
Kuskowski, Jan Wielek, Wojciech 
Sarnecki ... Obok firm „starych" -
jak choćby orkiestro ZNTK - są 
kolektywy dopiero wpisujące się w 
krajobraz nowosądeckiej kultury. 
jak choćby nasz zespól redakcyjny, 
niespełna od trzech lot poszukujący 
właściwej formuły dlo tygodnika 
regionalnego. 

laty wszedł ao grona naj1epszych 
współczesnych malar.zy polski<:h Ten 
młody artysta - stworzył własny. nie­
powtarzalny swl. w którym tradycyJna 
jest wyłącznie tectm1ka a oryg1m.lna 
forma wyru:!:a naibardz.lcj nawet skom­
plikowane uczucia czy ooJęcia zro­
zumiale dla współczesnego czlowleka. 
Prace Kuskowskiego· są obecnie ekspo­
nowane w ,;ądeckiei �alerii _Dawna 
Synagoga" 

Z Ziemi.i SądC'cka nv iązuł się na 
stale mies?.kający od lat w Starym 
Sączu Czesław Lenczowski, malarz., 
który w swoich romantycznych. lirycz­
nych pejzażach utrwalił nicmnJ wszyst­
kie uikątki naszego regionu ;taj�c się 
iego artystycznym kroniknrzem Absol­
went krakowskiej Ą.SP wieloletni dzia­
lac społcc1.ny ' pedagog do dzi� �vspół­
pracuje z �ądccklm Tca trem nobotni­
czJrn ja,ko scenograf 

!l,1łody, utalentO\,•.'any artysta. Woj-
1•kch Sarm•eki - od tta:m L.alcdwic lat 

SŁOWO O LAUREATACH 
Bnc!.demy w itoleJnych publikacjach 

pr7.t'dstawiać dol'Obck nagrodzonych; 
d.:i.� krótkie notkj o L aureatach Zaczy. 
namy od Jalu Kurka poety. povdcścio­
plsar7a i pul)Jicys�· dóry 'est .,in sty­
tucją artystycmą" o laSH�gu .>gólnopol­
.;kim. Popularność zclob,vł awangardową 
poeija i głośną powiet:cią „Grypa s1a­
lcje w Naprav.:ie" 

Potwierdził ią dziełami po.:nv1ęoony­
mi Tatrom oraz związanej z nimi 
historii i IC'geudzic: trylogią �Janosik" 
i .,Księgq Tatr" W tej ostatniej na­
.,·i:p..a I do tradycJi R'.aL.imien..a Pr1..crwy­
I'etmajera oraz Stanisława Witkiewi­
cza. by _poprzez fantazj�. baś6 I fakty 
historyczne oraz znane postacie dawne­
go Zakopanego ukazać góralszczymę i 
jej znaczenie dla poh,k1ej kultury. 

Traclycja też w ,vyrainy sposób do­
minuje 1v tw6rc7.ości nlastycznej. Mi­
chał Gą.,,icnica- Szo!ltak • !\ntonj Gra­
bowski. rzeźbiarze 1.\1·1ąza!1j z zako· 
piailSkim środowi�klc>m plastyc1„nym, 
długoleLni pedagodzy slyunej szkoły 
Kenara - we wzorach dawnej sztuki 
ludowej. w zafa�cynowaniu żywym 
materiałem. Jakim iest drewno - szu­
kają inspiracji dla ,\\ oicll kompozycji. 
Nawet w nowoczcsn, eh formach i tecb­
nlkacb metaloplastycznych jakie pre-
1.entowal· n1cdawm, ·,· �ał(opwns1,1cj 
Galerii BWA - możua odczytać rodo­
wód tej sztuki sięgający dalekiej przc­
s:r.losd. 

Stanisław Kuskowski - p1·z.cd kilku 

Andrzej B. Krupiński 

mieszka w Nowym Sączu. Ma na 
swoim koncie wiele nagród I wyrói­
nicń. zwłaszcza za -twór<:zo�ć a,bstrak­
cy jną jednak równic chętnie tworzy 
pej:,_.-.ie bliskic rcall1.mowi ukazujące 
najbliższe okolice - niedawno w Ma­
ll•j Galerii była i<'r,o •A,ystawa . 

Wśród zakoplm'islcich twótców lodo­
,vych Ewelina P�ksowa 7.dobyła naj-

' większq popularnośc Jej malarstwo na 
szkle zainspirowało wielu innych arty­
stów Zaczqła malować w 1968 roku. 
Miała dziewiętnaś<'ie indywidualnych 
\\·ystaw w kraju i 1.3 granicą, zdobyła 
wiele nagród · dyplomów a iej orygi­
nalne dzieła znajclujq si(;' m. in. \V zbio­
rach: Muzeum Ebo1;rat'icznC'go w War­
s1„awie i w Krakowie oraz w Muzeum 
Tatrzańskim Jej sztuka ożywiła dawne, 
mpom:1inne tradycje luclo�ej kultury, 
n zbójnicy obrzccly góralskie i Posta­
cie ś.vięt."ch .mów �nalazły S\\'Ojc micj­
,cc Wł! w�pólci.e,;n.vn, mularstwie lu­
dowym Są oni tl':t t·.iQst-0 bohatm·ami 
ol>razow Wladysla wn Walcz"ka.-Banicc­
kicgo, który potrafił w krótkim c:msie 
.;;twonyć ,; wój nicpowta rzalny styl. w 
którym bogaclwo 'licmal orientJlncj 
ornamentyki współgr a z łagodną k:olo­
rystyl:11 Dziś je'-! JU:i manym ar tystą. 

Malarstwo na ,.'.kk to równie:i' pa­
;::Ja Rco11if>fawa liNlllarza ze S!crzyp­
ncgo, rol!iika. a Jed11ocwsnic - m­
struktora pla.·H�·cznt.>go w GOK w 
Białym Dum,jcu. Jcg•.> prnce h) ly 
pre�c11to\\'a11(' mi w,-.,: .. ,,vach kr.<J.jo-

· Rom8ntyczność' 
Zagór7.aiiach jest jc<l;vnym jaki zna-

··my. Truono jednakże 1fa jego ·pod­
SU1\',ie wyrobić sobie pelnicjs:;..e po­
jęcie o tym obiel,cie. Postaramy się 
zatem brak ten uzupełnił:. Zanim 
jednak przystąpimy do tego, po­
święćmy nieco uwagi '\vsi, która 
jest dlań tłem. · 
· Tego, kiedy · wieti Zagórzany zo­

stała założona, dokładnie nie· wie­
·my: Wolno nam tylko przypuszczać, 
ii stało się to pod koniec XllI wic­
Itu„ W 'każdym razie wzmianki na 
jej temat spotykamy już w doku­
mentach z 1319 i 1320 roku. Wów­
czas to bowiem <> wieś tę prowa­
dz.il'i spór bcuedyktyni tynieccy a: 
poc1komorzym sandomierskim Jaku­
bem. Rzecz całą rozstrzygnął Wła­
dysław Łokietek przysądzając Zagó­
rzany benedyktynom. W ich też rę­
kach wieś pozostawał.i az po ko­
niec XVIII wieku. Ale jej bczpo­
�rednimi włodarzami byli kolejni 
d:r.icriawcy. Z luźnych zapisków do­
wiadujemy się, iż w roku 1445 we 
wsi był kościół, a pod koniec XVI 
wieku została w niej założona szkół­
ka parafialna. W tym czasie dzier­
żawcą wsi był Piotr S\llkowski, wy-

wod.:ący się - jak to okl'C_:ilił Bar­
tosz Paprocki w -1Icrbarzu z 1584 
roku - z „domu starodawnego i 
znacznego", Ow Piotr włodarzył na 
dwuclzi().stu pięciu p6llnnkach kmie­
cych, a do dyspozycji miał siedmiu 
zagrodników bez · i·oli i piętnastu 
komorników. 

Przez kil.ka wJ<>ków iyli sobie mie­
sr.kai1cy Zngór1.n.n w miarę spokoj­
nie, dziicląc radości . i  tro.gki z mics1.­
kańcami s..i-..,ieonkh wsi 'dość gę-sto 
roz-.ianych po clolhmch i wzniesie­
niach Pogór;:a, pod bokiem rozwi­
jających się Gorlic. Wprawd�e tra­
piły kh E pewnością zarazy, poża­
ry i inne powszechne w tamtyd1 
czasach plagi, ale wożnicj�ze ,vy­
darzonia polityczne ro�rywały się 
dalc<ko od ni.eh. Aż przyszedł rok 
1772, a z nim pierw�z.y rw.biór Po-1-
ski. Wkrótce potem jnk Zagórzany 
2.llalazły się pod zaborem austriac­
kJ.ilm, prz�taly być własnością ty­
nieckich be?1cdyktyn6w, przech<><.11:qc 
w ręce prywat,:1e. Prz)·puszczamy,­
i:i: ju:i: wówC'.t.a� znalazły się one w 
posiadaniu rodziny Skrzy1iskich he1·­
bu Zaremba. 

Skrzy11:>cy - jB'k podaje K. Nic-



i dziaiaknośC kuitura · ną w roku I 
wych i ze.granicznych (m, in. · Brat;y­
sła wa. Lipsk i miasta Bułgarii). 

)1ajwybitniejszym kontynuatorem 
ludowego świątkarstwa jest utalento­
wany rzeźbiarz, Jó1..et .Janos z Dębna, 
kombatant I woJny światowej. UPo­
dobał sol.>ie jako stały t.emat - po­
stacie świ<:tych, które zdobią liczne 
kościoły, Jego pełne wyraw dzieła, 
płaskorzeźby i rzeźby. ukazują jednak 
przede wszystkim prostego człowieka 
i jego uczucia. 

Muzyka ludowa ma swoich zade­
klarowanych miłośników i oropagato­
rów. Aleksandra Bogucka, nowosąde­
czanka zamieszkała w Krakowie, et­
nomuzykolog - od wielu iuż lat po­
święca swój czas najwlqkszej pa.sjJ -
ochronie autentycznej ludowej muzy­
ki. Jest autorką wydawnictw t�świę­
conych jej problemom ora,z. stalą kon­
sultantką regionalnych zespołów i im­
prez folklorystycz.nych. 

Andrzej Lasak ze Skrzypn�go - n.a 
eo dzień rolnik, z :z:amilowa'l1i.a muzyk 
i gawędziarz - jest wybitnym propa­
gatorem góralskiej kultury. Zdobył 
wicie nagród ! wyróżnień na folklo­
rystycznych Imprezach (m. in_ \V cza­
sie ostatnich „Sabałowych Baja(1"). 
Stale pracuje jako instruktor mm.ycz­
il'lY w GOK w Białym Dunajcu. Jest 
założycielem zespołów: ,,Wierchowi" 
oraz ,,,_'\falj Wierchowi". Należy do 
najwybitniejszych muzyków na te-re­
nie Podhala. 

Wszechstronne z.aintcrC"iO\\·anła mu­
zyczne posiada Ludwik Mordarski 
z Limanowej, aktywny działacz ama­
torskiego ruchu muzycznego. Od trzy­
dziestu lat jest dy;ryg�ntcm Orkiestry 
n.�t-ej „Echo Podhala" .)rzy CPN w 
Limanow<'j, znlic..ancj do krajowej 
czolówiti. Prowadzi też znany zespbł 
regionalny ,,Limanowianie" i młodzie­
żową grupę muzyczną .. Konsonans". 
' Badaniu i opiece nad zabytkami 
pnesz.!ości, historią i kulturą Ziemi 
Limnnowskicj poświęclł �iP. Jan Wie­
lek, dyrektor Muzeum Ziemi Lima­
nowllkiej P'ITK. prezes oddziału Pol­
skiego Towarzystwa Ludoznawczego 
i czlouelc TowaF..ystwa Miłośników 
Ziemi Limanowskiej Jest autorem 
przewodnika „Limanowa i okolice", 
pracy „Strój Lachów Limano\\"skich" 
i artykułów z dziedziny historii i kul­
tury 

Piękno krajobrazu naszego regionu, 
charakterystyczne typy lud--.tldc i sce­
n�' obyczajowe utrwala w fotografii 
zakopiaiiski fotoreporter, Stanisław 
Momot z Centralnt>j Agencji Fotoi!rn­
fic2,nej, który wspóJ.pracuje też 1. 
miejscową prasą. 

Wśród n::1grodzonych jest te-l puhli­
.cystka � Warszawy, Anna Micińska. 
Urodzona w Paryżu - od wielu lat 
LwiązaJa się z Zakopanem, gdzie pra­
cowała w Muzeum Tatrzańskim 1 słyn­
nej Szkole Kenara. Była edytorem 
dzieł Witkacego. o którym napisała 
kilka prac, iest autorka scenariusza 
do !ilmu Grzegorza Dubowskiego o Za­
kopanem oraz wielu artykułów I roz­
praw poświęconych miastu . rasłużo­
nym dla nieg() ludziom ')statnio uka­
zała się jej praca o Władysławie Ha­
siorze. 

Duże �asługi dla ro,1woju kultury 
w województwie mają orkiestry. Re­
prezentacyjna Orkiestra Wo,jsk O­
chrony Pogranicza ma na swoim kon­
cie liczne osiągnięcia. z lttórych o­
statnie, to pierwsza ::iagroda zdobyta 
w tym roku na Festiwnlu Zołnierski<;h 
Orkiestr w Katowicach. Trudno so­
bie wyobrazić w,1żniejsze uroczystości 
bez jej udziału. Cieszy się duż:1 sym­
patią społeczeństwa. 

Orkiestra Dęta ZNT·K obchodzi dt:ie­
więćd1..iesięci<>lede istnienia. Od 1974 

POROZMAWIAJMY O ZABYTKACH 

· w Zagórzanach 
Miecltl - to rodz.ina wywod;:,1ca si� 
z Ł�ycki(\go. Pierw:iza wzm.fanka 
o nich pocho:dzi z 1500 roku. Niczym 
jedn.llk szczególnym w d2liejach Pol­
t1ki nie wyróżnili się. Przeds-tawi­
ciele ich rodu piastowali niekied1 
po�ledniejsze tylko urzędy: wojskich, 
łowe2ych czy chorążych. Ni�tórzy 
bywalj posłami na sejmach. I praw­
dopodobnie nie byłoby powodów do 
wspo,ptnanla o nich, gdy.by :me to, 
że jednemu Z nich p1-zyszla ochota 
na wz.niesienic w Zagórzanach wspa­
niałego pafacu o wyglądzie gotyc­
kiego zamku obronnego oraz na za­
.lożenie romantycznego parku. ,,Dzi­
wakiem" tym był Tadeusz Skrzyi1-
ski, który dla rcallza<'ji swego prz.ed­
sir,wzi.ęcia zatrudnił przybyłego do 
Polski z Włoch architekta, Fran­
ciszka Marię Lanciego. 

roku prowadzi jq Zenon Dr11biński. 
Zdobyła wiele nagród na ogólnopol­
skich festiwalach. _m. in. tri.ykrotnie 
zajęła l miejsce. Otrzymała te-i Zło­
tą Bulawq Prezydenta Miasta Bydgo­
szczy Dwa lata temu - na Między­
narodowym Festiwalu 0;:kiestr Dętych 
w O.;;trawit> 7.ajc:ła IV mlej�ce. 

Może mnieJ szczc:ścia ma Orkiestra 
Dęta F�IWiG „Glinik„ działająca od 
sześćdziesi�ciu lat. któr.i z.d()była 
wiele nagród, jednak najczęściej są to 
drugie miejsca. Jej uhonorowanie 
zbiega się .;e stuleciem z.asłuż.oncj gor­
lickiej Fa!_Jryki. 

Jest wśród Laureatów nasz stały 
współpracownik, Andrzej 8, Krupiń­
ski. którego „krajobrazy historycwe" 
i publikacje o z.abytkach wz.bo�acają 
wiedzę o regionie. Również dziś obPc­
ny na lamach .,,Dunajca". 

Łączne spojrzenie no tegoroczne 
Nagrody Wojewody uzmysławia, 
jak bogo'ta i różnoródna jest współ­
czesna kultura regionu, a także 

jak ,nocno w1qze się ono i trody"'. 
cjq. jest ogromny 1.0stęp ludzi kul• 
tywujqcych dzieło· swych poprzędni• 
ków, i gdyby to było możliwe - no• 
leżałoby co roku uhonorować zna­
cznie szerszy krąg ludzi wrażliwych 
na piękno, utalentowanych, rozmi"'. 
lo·,vonych w twÓrC7c�ci . 

LUCYNA KASZUBA 

P. S. P.ierwsr.y telegram otrzymany 
po ogłoszeniu decyzji Wojewody :iie 
pozwala nam zapomnieć :> słaboi:ciucb. 
W subtelnej formie dr Zbigniew Siat­
kowski z Krakowa clt'pcszuje: 

Sercl,x:::.ni.c wins.:u;ę �as1:c:ytnc.1 na­
grody Wojewoc1y. Ze ::ast-użona są 
piękne dow-0du .Tul,\ w.�J>aninle. , że: do• 
róiimujecłc na:ilt'1,s: u-m rirTdestrom dę­
tym sqclecldcgo. 

(l. K.) 

roku 1830. SI worz3·ł rezydonC'ję w 
modnym ·i.,ówczas stylu „goty<.-kim". 
Była to budowla o czterech skn.y­
dłach obejmujących niewielki dzic­
dzi,nioc wc,\':łlętrzny. Uwagq zwra­
cał jej ;,obronny" charaktc1· pod­
kreślony strzelnicami zamiast okien 
w parterze, wieżami i krenelaia­
mi. .,Gotyc!kość" za,!M{u uzewnęt�·z-

h.u oraz ohiek,ow towm-zqeych 
(bramy, bu<ly.il<lrn pr:qbranmcgCl, 
mostków, murów otaczających ca­
łe założenie) podkreślał rozległy 
pa11k typu „romantycz.nego" ozdo­
biony sta-rodrzewicm, okazami d'f.ZCW 
i krzewów egzotycznych, grabowymi 
alejkami, ·sta'\l<.>em, altanami i pl\­
wilonamr ogroą-0wymi ol'az rz.c:roa-
mi z białego .alaba!!tru.. ' · · · 

. / .. . 
Do dziś, mestety, n;ewicle .. aa-cho- i .  

' . 

?. M. L::i:nci (1799-1875) zanim 
został zaanga:r.owa-ny przez Sd<rzyi1-
.skiE'go, dał się poznać jako zdolny 
projek.ta,nt pałacu Małachowskich w 
Koi1skich i grobowe.i Ta<\eusza Ko­
ściuszki w katedl'ze wawelskiej. 
Przygotował też plany restau1-acji 
zamku na Wawelu oraz zamków 
w S7..amolułn1::h i B�dzinie. Przez 

Zamek w Zagór1.ana.eh w połowie XIX ,., . 

wało się z tych ws:.:ysll<ich. wspa­
nialol;ci. Par:ik nie pi-el(lgncwauy przez 
dziesiątki lat zdziczał. Staw zarósł. 
Po rzeźbach i ,.iltankach nie pozos­
tał nawet ślad. Nic najlepiej wyglł,da 
sam zamek, przebudowany czę.kio­
wo w latach 1900 i 1928. Z przesz­
łości z.acho'l.vało się w dobrym jes:i­
cz.e stanie tylko mauzoleum Skrzyi,­
sk:ich wzniesione już poza obrf;:bem 
pa11ku w drugiej połowie XIX ,,'-ie­
ku według projektu t-nakomitego 
architekta krakowi;,kicgo, Teodora 
Talowskiego. Ale i dziś, gdy idzie­
my poprzez niegdysiejsze polany. 
.,chłodniki" i „gaje" starego parku, 
pośród ro.zwichrzonych dE!bóW i roz­
rosły(!h Ji,p prz.ychcd:lli na myśl 
stn,fa Baudclaire'a: 

pewien czas był też i,nspektorem 
1:machów Akademii k:raGcowskicj. 

Projekt zamku-pałacu w Zagó­
rzanach wykonał LMlOi w 1834 roku 
nadzorując jego realizację aż do 

niały natomia.:,'t ostre Juki ot wo­
rów bramnych, dr.1.wiQwych i okien­
nych, pinakle i spicza:,te hełmy 
na,k.rywające niektóre z baszt. 

Malov,miczość architektury i.am-

Straszliwy pcj:::a:: niezbadan v · 
Nawet we śnie oki('1)\ czlowi<.>lca 
Trwa jeszcze we mnie o świlmiiu, 
Choć go porywa mgła clall'łrn. ·1 , 



,1() . 

• cói d,}�ł'o tJJ ��,. &&.>li<' tNC� t;-ruv;�; f W+1J1.:;� fł� 10 kttMU fii8,,,'ffl'� ... lwi<>to pr <lł,fł,�i t»łclP d-0 Zakopallł'• 
gu 11iet:h się cd ra;::u ,,ie zry-t.1.'(I_,� w, 
wii;ksze wyciccz1ci, aby nadu:!:lf'Cicm l'ł-ł 
n ie s1>rott•Cbdzłt sobie -�VCh rnist-ęp6-t w dl4 
zdrowia". 

U(A �:ę ;,r·11:s�;;i w v" ,,, . :,'. ">&no,r.q r,Qf;,H;.;�,,.�i om:11 r.t. o .. �t.. .... 
""' ::.mno i 11a ci1>pfa. • .. pierws .. ą reuuJq w zu.:icti.:a,i;u 'Iw! r 

je st w11ch od-:enie 11 ci U'l/Cit:c:;,kę o §i,ii-... ,fo '.l'utr f�nJ;a się nu- W-9".;, je,,}; ew., dlntego tdnno się mit:ć p,J1YT=ed-i av.:;;,ii ba!0wej. nizoo dnia wsz.yst/co n.aj;:upel.nfoj pr;:µ- Tak oto. ra4zil z g\ll'.� lOO lat !� 
Walery Eliasz Radzikowski, dudaj�: 
„'l'at"V czaru.ją. tudzi. bo kto ;e z dal.o 
siniejące na tli! nieba zobaczył, u.c.::u,­
wa w sol,i,e ku nim nieokreślony po­
dt!f!,,. a gd u raz ju.i: d& 1łich zajrzał, sta­
jt? si� :--rt"!Jlcłe ich stnly,n 1C'iclbiciete,n.''• 

-�(')'l>ttir-ia nfr�h ·n.ikt r.:ie- żrmrj� ,,,-z11- gototecme, zamóu,fune-, by niCZ!!(lO rane> 
icozić tu. jok 11aj,.;ięcej, i to ta.'< si!nA;- -11i.e sz1d{.oć. Od początku i§ć pnwoli, 
go, aby uytr;;;yr.1-0.lo zapasy z ostrcmi a roono, 1'(Jt:piecli zie skutki p.xiq11a, 
kamieniami tatrzońskiemi., z blatem, z ZTJiwa sity od ra;;u, że ich tam. bro.1<:nie, 
wo<l.ą. z rosą. i innemi pr::czcinmościu- g,l,ie ich najbardziej potrzeba. 
mi ·- S-;c:cgolnie płci. �knej gadzi ... kto posiada zatcrót. uŁt>1ey iia u•'ddc 
się polt-cić tę ]JT':cst;·ou(f, oo P<? k..ct.":i!ym. atttóinµ, nie 1'()'1.l)inicn się wuT•ic1·cć l'!O 
kr,-,�u r �ko Ją. nie/Jc�piE.c:::P, ... �1.1r. ::u::'.- s-,:«;::yt11 Tntr, lecz ::adawohić si<> d•J- KAZIMIERZ STRACHAPłOWSl(f 

(PAP) P
->l:.i,!c ftóry, a o.�bli,vic Tatry, �ą 
ulb:r cfost..t.ecwic opis:mc, ol.>fctv­
gr.,towane, sfilroo,vSHl\ a pr.lCz. to 

ja!d,y lcpi1:j przez wszy�tkich z.11,rne. 
A L„ m<!as..1n chciałoby się powiedzitic 
,,iiga z mai.;,m,·•. 'l'atry ładnie i la.god­
nie wyglqd;.ją na z<.ljc;ciach, w �dok6 ,\ -
.ku..:h. w iilm:e. Wystarc-. y ws:w!,;:c 
uijrzeć do kronik i statystyk Górski.ego 
OchotrJczcgo Poi;otow;a Ratun;.:o,h:­
go, by !.Jrzei:onnć się, że trzeba puc-cl 
nimi mieć respekt. Nicb-:?Zp�czet'!Stwa 

rl,.:iiedtJ- rw,:! w o1J!•t•·i1t na wµsn!,:.'d1 i;nmh.i, b:> l.Jy mu n·11ci�c::ki rw::-tJ:.rnir., 
ob,:a.a..:h 1.1,;, 1--orka..:h, u.·11J,�r:-.11wi ... ;iq się wmi�tłt P' uJt:m1tości svra·u•ił.y. 

. cz.;-h.ilą na doświadczonych gón;kkh 
l<"łnz.ęgów, a przede wszystkim na „nie­

opicn.onydl'', takich jedno-, dwu-, tr,:�-­
d11:ov.rych air.atarów gór. którzy zrc�,:­
;� najwięcej sobie biedy mogą nap;-•­
,t.a1;, gdy prosto z pociągu C7.y autob�u 
pęrizą na łeb na szyję „z;il:czJć" Gi-::­
wont; Swin!cę. Zavvrnt. 

Ale co ja tu b<;dę w roli d o, e r� fy 
d·:j�cego wy.-;�c;powal. M�ło klo w:�- . .v 
alarmom, ogłaszanym raz po raz pr.:cz. 
r-at,;rwników tatrzańskid1, nie będę w:ęc 
palcem groził, a o<hvołam się do auto­
rytetu i to sprzed wieku. Walery 
·Elia-s-.1 Radzikowski (żył w latach 18-U-
1,005), był jednym z pierwszych auto• 
rów pri:ęwodn.ików tatrzańskich. Jego 
..Jiustrowany przewodnik do Tatr 
i· Pienin" ukazał się- w 1&70 r. Mo.że t.o 
co pisał brzmi dzisiaj nieco sta,roświee­
k-0, ale niektfu-e rady nie zesta:nały się 
ani trochę. Prze<:zytajmy. uśmlec:b.ni}­
lllY 5ię.. ale też wyciągnijmy- dla � 
bie wnmski. Oto- parę cytatów: 

_La.to ffl1 l'Ó'l.tmi1J.OC1' bywa zmi� 

# ,, ' • 
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Z.1&!JDU.l,'lt Gloger„ aut« �onego „Roku pol.skie-
80 w ż:yci� tradycji i pieśni'" (r. 1900) prezentuje 
m. in. mnie-i znany drlsiaj wiersz siedem!lastowiecz-. 
iwgo poecy Władysława Jeiowskiego pt.. ,.Porządek 
zubaw- ziemiańskich'*, w którym z wyra:foą ironią 
osfosunkowuje się on do pańskiego udziału w re­
ali owanych przez poddanych i.niwach: 

Jedni rzeźko po polu sierpami szermujqc, 
Drudzi, chyżo PO łqkach, k0$0ffli h4rcu;qc, 
Poaody prosz·ą z nieba., bo siano potrzeba. 

\ 
Dla koni i dZll bydła, a dla Judzi chlebd. 
A pa.n f16,'(.pt>d:'1,rz z pcmiq. 8iodł.s:::y w C'ienfo, 

w chlccrzie 
Albo pod. cinewem pięknym pr:.:y ciekącej wctl-.ie 
,.. a robotmki swoje ]1i:f.1M poglqdBjq, 
Z dzf>G'!td sobi� oehłodt, czasem J)Oda-wa.ją. 
I tak dmń stTaWi Jńek-n.q swoją. za.bawcczk� 
l uci� się 'Miło % !WOjq m-tH.:oneezką.�. 
Dawne- d-oiyn�. naeywane po zniesie.'liu ps/l­

s1.czyzny świętem pl«lów, Miały na celli podkreśle­
nie prawidłowości poi:zi;dku feudalnego, w ktOrym 
panowie mieli pi:awo do żąd:mia od poddallych 
bezpłatnej pracy PI"l!Y fniw-ach, za którą - �od­
ni.e z obyczajem - odwza.temn4aJ!l się im dworsJ,,i 
T.abawą i pocz�iem. W z•,�ktt z tym wllpom­
nian;v wyżej Gl�er pis._--µ: 

,,. . .Kiedyż się roln.ik ma wcsillić i Bogu pokronlć, 
I ziemi błogosławić l ludziom podzic;:k<,w&ć z:. po­
moc, .icteii nie- wtedy, gdy pod dach swój :1.gr�ma­
d�i owoce p_racy lll07.olnej i zabiegów 1rnloroczeycl1? 
Dlatego do- naszych zwyc·{ajów t'Olniczycb, które 
mają w soblc tyle l)O('zji,. tyle myśli, tyle ct�lr na­
rodowych, przywiązujemy nie m;1łe znaczenie, k 
przywiązujemy tym bard :iej. i':I"' dzhi lt1d nai-,z l'a­
nicdbuje dawuc 1;wyczaje-_.�_ 

„Poct.yc=y" charakter pracy przy żniwach, j�k 
również. podsumowujących je doż.ynclc, aprobowi: li 
już po zniesieniu pai'lszczyzuy poi<t<;powi skądilll!U 
poeci, jak np. Teofil �n:>rtc.wic7.. Oto fr:ign,eut 
,jego poematu: 

Zniwa akoiic:w,u:-, snopy ::wiezio,1e, 
Zeń.cy się spieszą, sl(aczą a ci.eszq. 
Wi�c przodownica, krasna dziewica., 
l'V złotym, przdlicznym u-'iciicu. p;;::enic:=-n.ym. :, 
7. sierpem na przedzie. i:nitoiar:;y u·;cdzic. 
Gromad·ne qlosv: Plon niesiemy, plon! 
Mile dla czteka, sly&ą z dal.:ka. 
Och, k:.om.u oczy we łzach nie stanq, 
Styszqc tę suzerą piosnk<: śp,eu:anq? 
Jes�;:e bard7.iej zdaje się akt:t•JJtow .. ,ć ukh,d iu­

te�•itl<·;rch nas st<l6unków tak _pr.f.e<:ńrl !!wi,łi..,!., 

ze �ą i ludem '\'lrt;,;dy'!law Syrokomta {T \J@l"-i-k 
Kondratowici:)-: 

Sierpień wita, $1'1-CP'łJ żute 
Poskladan� już w stodole. 
Przy piosence, idq żeńce, 
Na pszeniczne iclq pole. 
Niu:a chrzęki, Pan Bóg s:r�!ICt 
I robota idzie składnic, 
Do wieczora dożąć pora, 
Niech ostatnia garść u.pacl1tie. 
Aż. pot leją, pieśni pieję 
1 do.żęli ca.lą neszą. 
I do dworu Ut mrok 'IA.lU'CZO"U 
z. dożynkoW'l/.Tn wieńcem spie.szq. 
flejte panie! Miej sta.ranie, 
By weseli byli go§cic, 
Z.ejże żywo miM i �iu:o ·\-::. I pszeniczny chLeb pr:;ynoście. 
Rada JHffli, lepiej- dla niej, 
Gdy z kmiotkami radość d;,;icU, 
Ntż Z Uł7'1ttq �,ć lato 
W ZO(Jranlcznej gdzie§ kąpieli... 
't'rad:,cy jna ludowa pieśń doży,1kowa, ro<l,·ąc:a 

SiQ po-cl wpływem dworu (przede wsz.ystkim na r.a­
krapianych okowitą dożynkach) w mniejszym klb 
wi<:,kszym stopni.u glory,likowala padiw, ich r.ze­
komą dobroć i i;yczliwy stosunek do lu.dtL kt<wy 
z pieśnią na ustach oddawał hold \V postaci oka­
zaleg-o- wieńca do:i:ynk:owego. rr;•.ypc.H>'1-ij1l'ly nle­
które z tych Z."l!Spiewów: 

Wesolu nasz pan. wesoły 
Na.�lnił l:trogi, stodoły. �· 
Pr.:od'oto,iica się radu.ie. 
�C' je; pa1r tmar daru.;e. 
Sti,i nc-Sz pan u• piwniclt. 
Trzuma wino 1.v szkle.n q-
7.niwiareczki częstuje, 
Za żniwc> im dzięł;tije ... 

�� 
n'11Praw nam pe.nie okrę.:::nt-,. 
Niesiemy dary potir,lne-
Plon nicsi.::m! 
Nie iatu; panie siwego km,ier, 
Szl.ij po, muzykę. ch,,ć do Tont'Hi<t. 
Pion niesiem! 
\11

ynir-e panie na ten (l4'fiec:::ek, 
P.rzt1jm od cl"tiewc:::'l/111J, J)(f'ttit>, w10.14�.;t.l •• 
I'!Off nic.�icm! 

.A (r.rtf::.;e n�:·nl ra,ł, 
bq<iź ruua panie radl 

7 t•ij krott'<: ,w fo;.:c!.tr •ie 
'H·�;., ,,a ob;<'tl. 

i.I-
r · ·ai:ego jeuomości ztoc;iit'ł: 1iwor;;;Jlc, 
?. ;e y,·roc::nych ..::bioróu., będ=ie złota k<' r:<!€. 
T ?S �evo jegomo:;ci stoi Zi1Ja w polu. 
Nu- byto tu. i nte będzie w pszenicy kql,otŁ� 
Tukie wla§nie pieśn-i i zaśpiewy wypcłni..iy w 

:--�mej <'7.e�ci clworshie' uroczystośc.i dożynk,. ht: 
•. · r,·.::1yd1 re�fom•ch naszego kraju. One t-cż do� 

• ·H '/"! w pi�r,ycb zbi!,rach ub-i<'glowi('CZ11ych tr,,­
r ..::, :i folkloru. rn. h. w kilkuciz:esięciotomowyin 
., . ·r? te .. .'' Kolberg-n. Ka szczę�cie nle tylko t:Jkie. 
ł' ct»:)nic bowiem jak w zyciu, tak i w zbiorach 
pi.-, r.yc:h, znala:,;ły względnie poczesne miejsc!' wicr­
�� \'/"nc utwr,ry dożynkowe o zgoła odmiennym 
d :rnktr.rzc: pic1'ni i z::,�piewy oddajqcc rzeczywisty 
llt,.sunclt pan:r�c zyźnianego. chłopst""-.i do jego cie­
r.'�:i:yl'icli, to �1,;st zarówno właścicieli dominiów 
dworski•·h, jak i odpowiedzialnych za przebieg żniw 
licznych c,fic-jaUstów dworskich. Utwory takie po­
wstawały na dożynkach w momenc� gdy po� 
czGslunclc ro;:wią7ał ludziom j-ęzyki, i o,l.mielił 
co radykalniejszych uczestników do zgoła rriekie­
<.ly buntowniczych \\'ypo·wiedzi. Oto niektóre z 
przejawów tego jakie in�resuj:1c,'go pcczjnw;-.nia 
ti,;Ż�"llkOWE'J;li: 

O) dobry no$z pan, do!>r?J 
lri.cby mele d;;-'.cd<:, 
Uj, ale ic!ao s!'tułzy1 
biją na zabicie .•. 
Oj rlobry nc:s::: pan, dobru, 
Bo pokładł. na nas tCl'Tb?J, 
O pokładł. powystraszor, 
B�d:zi-t! sam �l'rnie pa.srrr. 

>;'.;< 
Nic rn.a.�z ci to, r:k mr.sz 
.Tako pan.om w p;eld<!. 
Użyją, na.piją, 
?HU:ierl:-q się tv- cicpl�. 

1# 
1'-r;:cde dworem wielka górl!, 
mu:z poloa11J kieby rura. 
!''r"!;?d<' dworem stoją- lan1t, 
Na:iz kc'>'łJawy pt4>s kullro.·1;. •. , · ,� 
A stoi tam s:n.h�niC""..ka, s!oi, 
O, za· dworem, zo dworem, 
RttJ będzie wfaia!, k--to będ:::e na ni;"'.' 
A karbowy z polowym. 
A za polowy'7t, o :m P"ll'tt:t11r1. 
O, ledwie uprosili, 
A ka„bowega, a ka·ibo-u:cg" 
o, w lt?b P()'?riPsilt. 

{.'­
NaciP d1i.:orcm SZC!TU kie,·z. 
Nas� ekon.om kicby pies, 
r.o nas bije i łaje, 
I'cclmicco-rktL nom nie daje. 

·}1-
A r..a łące wielka rosa, 
Na.�z ekO'llOm kieby o:;11. 
Nasz polowy kiej pok.r;;.uwa, 
Z ludzi stę tylko 'U.'y.1rnieWtt.. .., . ,.  
A f!Q$Z jfiŚl'l,ie panie ka.: na-ro'!>ić hiuu, 
Br, 1uym.,t 11.am trzel>o, hej, u>tod.ar.ze -: br·du, 
J1 t.P.oć go 1ttlltJ iem.. 011. tlQS ZdWS�C bij,>. 
A CfH>Ć 01' pocłHoaU;ri, cm 'l<QB zat(;S;;:(: tl'Qii,. 
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T .:!.'<> lata żniwa były wyjątkowo wczesne. Dlu­
J1 okres słonecznej, upalnej PogodF w czerwcu 
,;:,rzyjał �mu dojn;ewamu lbói:. Matka, 

Cl.e �idu_)łl(: � WCZEllll)>Cb �. wyjeehała 
do .l:1�3a c1o NIAetfO ojca, łr&óry pruowal 
lun� w kQJlalni Jq>y �j. Zaorała le sobll 
rut_J.-"t<i� & braci, Tadeuqa_ Mleli 'WIZ'ÓCif w 
-drugi.ej .połowi« fipca. W dlxnu poaactali ł71ko na clwuhektarowym g� - blisko siedem. 
et:iesit(:ioletnia babcia Anna. ckiaoek Jt,z.et i dwt>ch 
'Y<'Dilków.; clr.iewjędaietm ZchW...V i ja WÓWQM 
�1,;.;._1c1 clziesi� W. ' 

Z1;iwa _101pOC2.ęli6my jut -chi� lipca ko­
z;:;_1'..em 7,7ta. Dziadelc kosił ,,na tcianę". babcia tJ?O;erała, a m7 robili&.my powrósła i wiązali � 
lk.1, które potem .dziadek ukladal W ,pół/kqlki„ 
Ny robiliśm7 tyliao chochoły, a cwadek zakladai 
je i pnewią.zywal do p61kopków. Ko.\zenie �a 
trwało kiUca dni. 

,V ten � � �o lipca ltM 
TOT.U jui od rana było p&rII() i eorąco. Ze WSZ7• 
st.kich stron zaczęły �ać dlmury a � oddali 
<klbi�gały stłumione odglo6)- pienw.z.ydl gnmothw. 
Musieliśmy się śpieszyć. Do południa atłe llk<JNO­
Olt• .iyto Q.Yro skopione 1 nakryte chochołem!. 

Tl mcza.sem niebo coraz gękiej Y.aSIJUWało � 
cl-<;nurami - 11e wsz..}'Stkkh stron l'lJl«iągały ściany 
cE.amych, l.inych, popielatych i rdzawych chmur. 
Słychać też było ciągle óudnicnie ga.mot.ów po­
pncdzanych błyskawicami. Najgroźniejsza wyda­
wała się ściana chmur nadciąga.jąca od g6r Chełm 
i l\foślana, a nad Gorlicami niebo rozświetlała 
jakby pośwjata ogromnego pożaru. Chmury naply­
\\ aly zewsząd; z północy - od lasu Magierka, od 
v:;,chodu, a taiki.e - z.za wzgórza Postronie l .:nad 
f,'lry Obocz. Z <:zterecb stron zbliżały się do siebie 
c.;t,,r y  bune. Ogromny n�kój ogarnął wszystko, 
cv żywe. Ptactwo rozpaczliwie &2>uikalo ochronie-
11.a, to znów wznosiło się pod niebo, bydło po­
mruki walo w oborach, nawet wypędz<>ne na pa­
sLwi.ska - żałosnym rykiem okazywało swój st.rach 
i niepokój. W środku dnia zaczęło się ścicmntać. 
Wyc..e psów z.wia-stowało mające nadejść niesz­
e:r:ęśe:ie. Ten nastrój niepokoju udzielil się takie 
lmhiom. 

Babcia poleciła mi zamknąć krowy w obor:ae. 
Sl\rna pozamykała drzwi i okna w obejściu. Przy-
1,\cdllśmy WSzY$Cy skuleni przy oknie oczek.ując w 
�!'i�tu dalszych wypadków. 

l'o południu, około godziny czwartej, gdy zbllża­
i.\ ::<? s:ę do siebie cztery bw-z.e :z.etknęły się wr�z.. 
c,c - DaSUn>iła a;,oltalipsa. Zrobiło s.ic całkowicie 
ct�m.no. jak w pochmurną noc w czasie nowiu 
ki;ięiyca, i rozpoczęła się kanonada grzrno\6w, któ­
rym towarzyszyły tysiące błyskawic. Już po kiliu.1 
cnwi.lach od pi.Orullów zajęły się kryte str.t.eeh.l 
do!11y i zagrody; płonęły zabudowania na wz.gór.t.u 
Pvciesz.Jca, w Siarach, Ropicy Pol$kiej, Sękowej, 
Dc·111inikowicach oraiz w przysiółku Sokoła. Gn-
11 c.:i.ch. Był to wstrzą,sający widok. 

.Jabcia W)'ciągnęla ze skrzyni gromn.ieę, zapa­
l.ta ją i poleciła nam powtarwć za sobą li'taraę 
do Matki Boskie-j. Poterń Pootwierała su..afy i 
s.rr;.)'nię, mówiąc: ,.Gdl/bl/ strzeliło, w11noście 
,;,ybk.o necz11 pod &lodkq jabłoń! T11 \.Ylodziu z 
oziadkiem w11prowadzajeie fl4 pote krow11 i w11-
�dźcie §winię! Ja zajmę się kurami!" 

_Jo końca życia nie zapomnę tej bun.y, jej oo­
glosow i bły51kacwic oraz jękliw� za.W<Xhenia 
babci ,.. .. zmiłuj aię nad nami"! Po kilkunastu mi· 
nutach dał się słysl'..eĆ jeszcze jeden d:twięk; szmer, 
a p�em szum �ających wód. Oberwanie chmur 
było tak potęine, ie a.ni pn.Ez chw� nie przy. 
po,a·na.io dcsz.C2l\l - z nieba spływały połoki wo­
<iy. jakby W)'lewa.no ją gdzieś w)'60lloo z tysję,c7 
b.;1;1.ck. 

0:X>k nasz:ej chaty, Poło:wncj na stoku w:t.górza, 
we wszystkich :iagłębieniach ziemi UW."O!'Zyły się 
rwące strumyki. Wraz z wodą płynęło wsz.yl6tic:o, 
co naipotkala na drodu: galę.zie, snopki 7.hoł.a, 
wypłukan2 z rzędów całe kna.ki zklmnialków. a 
pr:rede wsey1Stki>m - zamulają.ce uprawy JnaflJ' 
iu• ., L 

; '·>c;:wanie chmur trwało około godziny. Po t.Ylll 
k,1e,..dz.mie nasUl,?iły int,en,sywne opady, które -
z r,�alymi tyl.ko pn.erwafl)i - - ttWały oale dlwia 
'1. ·. Potem nadeszła długotrwała ti<llta. 

.,01cgliśmy U! Zduslciem do Granic, by pomóc 
p.· .• gaszeniu poiaru. Pomimo ulewy �hata spło-
11.,ła całkowicie. N.ie ponl()gło gaszenie ognia przez 
ai„zi szer� sąsiadów podających sobie wiadra & 
Wl)(;q, zawa,J.cnie kom.ina - we&u.g starego au­
striackiego zwyczaju, ani tei gwałtowna ulewa. 
l.Jrntowain.o tylko nieco sprzętu i i.yvry dobytek. 
Uospudane 1. Gnill'l>ic byli pi�zymii ofiar.uni 
k . ! .. .icl i.z.mu. 

,_.-, jy 1.bl.ii.allśmy się z powrotem do domu, jut 
& óale�a uslysz.eli!my p<>tęi.ny s-.tu1n Dominikowiec­
k;ego Potoku i przybierającej wciąż Sękówki. Na­
a,.a chata była połorwlla w odlegl�Ci około litu 
pi�ltlz.iesit:clu metrów od koryta neki Sękówki, 
wy:ioko na stolcu Mag.ierk.i i ni� zagraiały jej o.. 
k!"-·owe powodrie. 

U::? relacji nasz.ej babki, niedługo po naszym 
o · 1 od p<,i'�1·u, S�1':ówką prze5tła z ry•ldem 
i hillii<.,m k�j w,YISOkooc.i ń\}a powodzzio-

wa, niemal ści..wa wody, która n..isz.a,yła 1 �ie­
rala wsz,st.ko, co napotkała Po drodze. Pl,yDęły 
z � wielkie, wyr,wane z korzeniami drzewa 
� i belk.i z mlanydi tartaków, lł20PY mosty 
i domr. Woda wciąż się podnosiła. Na,j�ej­
sze s'kutkl l>'J)O'Wodowala j4lcmak pierwsza f11la, która 
przygz&a nagle i nle$podziewaru.e szybko. 

w Da87.ej <*:olicy ofuiry 6miettelne wśród lu4:ti 
,. . sz,c-z�ie � nieliezne. Zg�ło jednak duto 
zw� Tatl.Ją,Cy 9We życie ludeie nie zdołali .ieh 
ocali� 

Tr.7.eba za.maczyć, że fala powodz.iow.t g�j-
874i jelt w iórach, ni.i na DWMdl gdzie czlow� 
musi wakl2.yt tylko ze wzrostem� pły� 
�� wody. W 16rach wsz.elika walka & :iy­
wiołem jetlt memQiliwa. Rou.zalały, wzbuN«IJ' ! 
� wal wody uderza gwałtownie l UŃeNoili. 
wja a«tję ratunkową. T�i,e właśnie udenenie 
Ckltknęlo sadyby polori.one nad �I Ropą i .Sę­
kówką oraz ich dopływami. Jak już wsp0mniałem, 
ne.jwi�j strnit spowodowała -pierwszn fa.la powo­
d7..i<JW6, lec-l moment kulmin.icyjny ne-stąpił do­
piero wuajutrz w �inacll pora,nn)'{!h. Była k> 
�. tn.ynas"-c.eco Uixa. 

N:i na,:;,ym, pmwym bnwgu S�ltM,"ka me UCZ)'­
niła lud.óam wielu sukód, bo br..t� ten je:.t wy-
6ok:i i miejscami skal.isty. Jednak zrujnowała brzeg, 
podr.nyła i po,:wał:l z pr�dem wi,c.Je starych, o­
gromnych dr1.ow. Zabrała też skrawek llat.t.ego 
po!a. 

Na płaskim, lewym m-zegu w Dolnych SiarQch, 
mimo � budynki wznoszono w dużej odległości 
Od rz.elti � w�ęd.u na bezp.ieczeństwo. wod.l za­
lała część z.nobuoowań. Zd�no ew�ać gagpo­
dars\.-wa Tenerowicz.ów, Rybczy,ków i Przybycie­
niów. Woda zalała i zamuliła uprawy ora;; nickt6re 
pomiesr.aenia z połoźOJ:lY'ąl da.lej domów. 

Przy cofnię,clu � wol,-, która za1aJa _gł� 
Jar Dominiirowiookiego Potoku przy � do 6ę­
k6'lWłli. � zostam wysoka grobla 8'awu. 
Zni$zcz.eni.u ul(lgł !'Nyn J. Sikory, OOS7.eCo �da. 

Kiedy w sobotę rano, w <licre5ie najwi�o 
pn,y.bo.ru wód szliśmy ilC Zd.u.łikiem w kierumru 
Gor'lic, aby 1!0ba,czyt, jalk.ie są tam roziniary klęski 
- mu.sieliśmy posu,wat &ię szc:eytein lqgjerki, 
edyż nad'brr.ei.oo kici.ka, � wysoko poło:i.ona, 
na niek\6rycb <>dcinkach malazla się po.d W<>�. 

Ze 1zezytu Magierki roz.toczył .się przed "Rami 
wstrząsający widoołt: <:aU ni.ma C:GęŚĆ Lęgów i ca­
ły sokolski Blieh były aail:ane. Zabudowania Mi­
krutów, Gubałów, Ciulit!ów. Cienia..�. · HilR'>ÓW 
ł Pawł<l'W'Slcidl wru � mł.)"fteffl J tart.'.lk.iem prz.y­
kryła woda. 

B,- pn.edolstat s.ię do ce."1.1lnlm Sc.koła musieliśmy 
wrócić do przydrożnego mostku, .który znajdował 
się naprzeciw dl:isicj.szej bramy wjazdowej do 
POM-u, gdyż sąc:z.ący się r.wyk.l,e w kierudru Bli­
chu maleńki lltromyk . stał gię �. nie 
do prrebycia potoki«n gón!kim. 

M09t sd{oJski na Sękówoe był już .zerwaoy. Ca­
ły teren dzisiejszego stadionu fll)()I1owcgo i lar­
sowic:, miejskiej wraz % rzeźnią - .zalany. Wśród 
krzaków i dr-LeW ob<* rzeźni sta:ł oblew-cll!l)' wy­
acikimi fa'lami kiook paoa Homy, przyniE6iony tu 
przez wodę z placu u zbiegu ulic Midciew.ieza 
Kośdusllkj ł Sierikiewie?A (dlatego tet ki<J6k t� 
nazywano później ,.Jcia;łciem ruchomym pana Bo­
my"). Dz.iei.n;,ca podk-oś'cielne z garbarnią zn-_ido­
w�>:1 si� pod wY!ą. Aby lepiej oce·nić i:viu"lt=j" u 
abiegu r� �Y. Sęków.lei i potoi<u Stró-;.owian-

b, �iśmy na O�r� Po.Nową. Cały pa,r,k 7.a,la­
la woda, która wkwala się do istnicj;iccgn i <f-zU 
pe.wilonu pr� W> b;.te szyby. Cały t�rl!ll " re. 
jonie ulicy Słowackiego aż Po Starostwo on.� 
pola Młodeokich (obecnie zna-jduje się ta.m Osic<i­
le Młodych) były zalane. Drewniany most, który 
stał koło garbami Zi06tał zerwany, a niesiony prą­
dem ogromny dąb obalił wysoki, ielbetonowy most 
prowadzący do parku. Zostały tylko drobne elc­
m.enty, a potężne głazy woda zniosła daleko za 
Biecz. Ocailał nowy moot na Rqpie. choć fa.le Po­
� sięgały niemal jego sklepienia. Most oddano 
?<> użytku w 1934 roku, niedługo przed powodzi, 
1 . reklamowano laik.o jedno z największych 06.iąg­
nięć w. Polsce Południowej. Jego konstrukcja prze.. 
szła więc uybko test tzw. stuletniej wod'<" ku 
chwale konstruktorów i budowniczych. 

Ne J)Ołudni.u pod wodą mala.ily się nadbr.t.eine 
tereny .Ropicy Polskiej oraz cały g<>rli,ckj Blich. 
Z pl>mo,c:nego stoku Góry Parkowej m<lgliśmy o­
Cl� .s�rokie r�ewiska - ciągnące się od pod. 
nlYq Góry Parkowej at :re SZ06ę Zag6nany-Ko­
bylanka. W rejanie Kl"JJ"U>włti w Zagórzanach a:a­
uważyliśmy płynącą tratwę lUb pooto.n. Woda nio­
sł1! � domów, meble i martwe zwierzęta. 
Widuano nawet psa siedzącego ne płynących :1 
prądem drzwiacll oo stodoły, do k!Lórych była 
przybita psia buda. 

Klęska powodzi była tak wielka, ie w ca,lym 
powiecie gorlioki.rn pozostał tylloo jeden mC&t. wła. 
śnie ten niedawno oddany w GvrliOQch. Powódt 
była nie tylko klęt:,ką lokalną. Objęła c-ły (lbsza.r 
Karpat, począwszy od dorziecza Soły na zachodzie, 
ai po donec-t.c Bystrz�y. Prutu i CV:t'f>��u na 
�hod.-..ie. 

Jak oblier,o.no, w sa:nytn tylko d<>rz:'l:.:a Dunaj­
C& •· J)TUle'Ułgu k,i'iku god1.in spadły <:%.1.c ry JJW-WW• 

dy metrów bt.l'�'.cr.mych (c.:.tcry ki-1...:m,f:'t:-y si.e4-
c,cnuc) wody. Tut.1j też skutki pown<hi były naj. 
b..rdz.:cj tragi.c�. W nurtach Dunajca i jego do. 
pływów poniosło śrnuct:ć kilkru,-et osób, w tym -
l�1le rodziny zai,;koc1..onc powocl'ziową Inią we śnie. 
w nocy � pią*.\I na i,Obol.ę. 

W górskim terenie pomoc mus.la.fa być spóicio­
na i mało skutecz.n;i. Przyby� SlybkQ; na przy­
kł:ld w rejonie Gorilc jw w sobotę prov.10dzi.li 
akcję ra'!.unkową żol.nier;,.e 1 Puł/ku Stt7.t>lców Pnd­
halańskich z Nowego Sącza, którą pr1ybyli na 
mie� z pontonamj i po\ru.>bnym spr ... �tem. Ka­
tastrofalne rozmiary powodz.i i jej nie.podziewa­
ne, Dał)e nudejście nie p�wolily. ni.estety, od"! 
wróci.f wielu nies«.c7� Oprócz kili<U6et śmier­
telnych ofiar, oięzki kll6 l bieda dot,k4'lt;ly tysiące 
rodzin. Powódź stała aię klęską na.rodową. Ws1.y-
11cy ta podjęli akcję pon:iocy powod.7.ia.nom. Na 
teren powiatu go:rlj,c,kieco przybył batalion � 
rów, którzy odbudowa-li w Jaótkim czas.le najważ­
niejsze mosty, zyskując sobie umianic i wdizi�C7.­
rl-OŚĆ ludnotti, tym brudzi.ej, te dokarmiali z po­
k>wych kuchni pois;dtodowanych i d:z.ieci. 

Cały naród przystąpił do zl>iól"ki na r:recz oliar 
k.-m,k.li7.mu. Ofia-rnotć wynikająca z. patriot:,7.mu i 
poczucia wspólnoty :,. ludźmi ao4lkniętymj nie­
trJ.(;".tęściem była W7JlU6.ZBjąca. Taką szlach«n4 so­
lidarn<>śt wykazał pó:r.nicj naród dopiero w cza,ie 
wojny obronnej w 1939 roku i w walce z niemiec­
kim najeźdźcą. 

OD REDAKCJI: Trafiła w Da6U ręce Ksi(QO 
Pamiątkowa gorlidtic:go Pneds.iębionlltwa Goopo­
d:anti KomUll6lnej i M�iowej - na cezie w 
f01'11Ue ma.szyn.opisu. Są w niej cenne relacje o 
r6żnych wydan.eniach w mieście nad Ropą. 
Wspomnienie Władysława B<x:zonia, znanego dzia­
ła<:7.a � l polityaneco. miś pr,.ewod� 
niczącego Wojewód7Jldej Komisji Rewi,zyjnej PZPR. 
począ,Ucuje cyka publiikatji o Gorllioa.ch, jaocie za­
mierzamy przedstawić w najbliils.%ym czas:e. 
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W Czarnym Dullajcu zor,ganizowano 
„t Mały Maraton Podhala'' z okazji 
świ�ta 22 Lipca. Startowało 62 ucze­
stników. Malownicza trasa licząca 21 
:km prowadziła z Czarnego Dunajca 
przez Podc:r.erwone, Koniówkę, Cho­
chołów, Ciche do Cz.arnt',go Dunajca. 

Praca społeczna nadal w cenie 

· Honorowym starterem był J se.kre­
ta-cz KG PZPR w Cl'.,H"n�·m Dunajcu, 
.11,zef Szaflarski. 

W punktacji ogólnej zwyciężył l<'ran­
ciszek J.łrecki nauc,.�·cid V!F 1.e Skr.,;y­
dlncj k. Limanowe.i. kokj11e miejsca 
.aEljęl'i: Romau Toboła & I'insków Po-

LipCO'\/VY 

lllaraton 

morskich woj. ko�14'J.in,;k.e 
sztof Gołąb z Tarnowa. 

Z nadsyłanych przez Zal'7.4d) Gmin­
ne i Koła ZSMP melduuków z prze­
biegu akcji .,Wiosua Inicjaty·w Społe­
cznych" wynika, :i:c czyny społeczne 
cieszą siQ nadal popularnością wśród 
młod7.ie:iy; wszak wykonuje ona pra­
ce nla swojego ś1·oclowiskt1 - cz�·li po 
pro!:ltt cUa siebie, 

Bardzo pn;żnic zabrano siQ zu przy­
gotowanie oblektów sportow:)'Ch i n•k­
rcacyjnych do tcgoroc1.ncgo sezonu, do 
prnc porządkowych wokć,ł llurlynk6w 
klubu „Ruchu" i „Rolnika''. wokl>ł Do­
mów Ludo\n·ch. budn1kÓ\\ szkól i w 
obiektac-h ;z.kolnycli. wokiil remiz i 
przystanków PKS, a także do pra·c po­
rządkowych i remont.owo-budowlanych 
w pomiC\5Z.CZClliarh świetlic i k l ubów. 

W ramach inicjały•.\ ogulnospolec:.:­
nych podjt;to pracę na rzecz ochro:iy 
środowiska - µa.y zalesianiu i zakrz�­
wiauiu placvw kolo obicklow użytccz­
no?tci 1>uhllczncj i na poboczach dróg. 

Kolo ZSMP \I. Nicclzic) /.asaclziło 
:100 sztuk drz.cwek wokół GOK. Glć,w­
ne hasło Legorocz.nc>j ,,\Viosny" - Bu­
dowa, na11ra,1'a I utrzymanit drug 
wfo,i:skfol1 - podtrz�1m11i m. in. człon­
ko\,·ic koła ZSMP w Roztoce, pi·acuj,1c 
przy naprawie drogi. Członkowie Ko­
ła Zakl:idowego w SZEW Now.\· S<1cz 
porz,1dkowali pol.>oeze drogi n:1 oddn-

ku SZEW - SZNS. K-Oło ZSMP W Lu­
źnej zaadaptowało phvnice Dornu Lu­
dowc,go na świetlice i biuro ZSMP. 40 
czl-onków koła ZS1VIP w Bartuem prze­
pracowało 740 godzin przy budowie 
11wict1icy, remizy i Klubu Rolnika, wy­
konując taJcic prace, jak - nawiezie­
nle iwiru, rozładowanie materiałów 
budowlanych i kopanie law fundameu­
towych. Koło ZSMP w Łapszach Niż­
nyt'h pomagało przy bud-0wic Ośrodka 

Zdrn,\ia. Członkowie ZSMP w PBRol 
Limanowa pracowali w Zakiadowym 
Ośrodku Wypoczynkowym w 'fęgobo­
rny; młodzież malowała domki cam­
pingowe oraz wykonywała roboty re­
montowo-budowlane i l'JicmnC'. Akcja 
trwa nadal. 

Tegoroczna „Młodzieżowa Wiosna 
Inicjatyw Społecznych" oceniona w ­
stanie we wrześniu. 

ANDRZEJ KRAWONTKA 
W pos1czcgólr,ych kal0goriach 7.Wy­

cięiyli: F. Jart>c:ki (niezrzeszeni), Ta­
dem,7. Karp (zrzcs�.c1ii) z Czarnego Du­
najcc1, Roman Tnbola (niezrzeszeni), 
Yelil\s Wawr.ion (1.rzc-sz.cni) � Tarno­
wa i (mqże;,.yini powyicj 35-lat) R1J­
ma11 Za.iąc z Tarno\Ya. Kobiety: l\lal­
irorza.ta Plichta (zn.es1.onc). z Podczer­
wonego, Anna Pod<izerwińska (niczr1.c­
sw11c) z PodczC'rwon,,go. 

Zlot Młodzieży 

W.v,pad„i podk1·cślić, doskonal.\ orga­
nizację imprezy oraz. duże zaiulcreso­
wanie i do1i:ng kibiców na trasie m a ­
,ratonu. Zwycięzca w punktacji ogólnej 
.F. Jarecki pO\,·iedzial na mecie ... 
,,ciekawa łto�a, płaska jak na góry, 
d.osk.ot1aly dovinn 11a trnsle, więcej ta• 
ku:h 'i.mpre:J. Mam cfużq SCtlysJakcję 
ze -:wycięstwa . .  .'' 

Organizatorami impn,zy były zarzą­
•:r: wojewódzki i gminny ZSMP. Rada 
W(ljt'wód?J,a i Gm:nna LZS, Ur74d 
Gmhmy i GOI< w Czarnym Dunajcu 
on�z placówka WOP z Podczcnvonego. 
Dr.iękujemy, do zobaczenia za rok. 

KRZYSZTOF POPIELA 

W dniach 1 9 -- 21 lip� odil:;ł się we 
Wrocla wi u Zlot Młodzieży l'olr;kiej z 
okazji 3 5 -lccla zjcdnoC/.(mia ruchu mlo­
d1.ieżowego i powstania Z\Yiązku Mło­
dzieży l'olsk.icj. W Zlocie wziąło udział 
ok. 8.000 aktualnych lub byłych dzia-' 
łaci�· polskiego ruchu młodzieżowego. 

Delegację wojcv,;ódz.twa nowosądec­
kiego stanowiło •10 o�ób - d:,.iałaczy 
ZSlVlP. ZHI' I byłych c.l:1ia.laczy Z.MP. 

Pierwszym puukt.('m Zlotu dla dele­
gacji nowosądeckiej b� Ja ma11U:cstacja 
ua Górze Sw.i<;tej Anny (woj. or,olsk1c) 
- w miejscu symbolizującym tn1dy­
cj{' patriotyzmu polskiego 

Wieczorem w lym samym dn;u (19. 
07.) delegaci wzh;li udział w lq>elu Po­
ległych na Cmc!llarzu ŻOl11iCr/.y Pol­
skich we Wrocla\\·iu-Ot>0ro\\ ie. W dru­
gim dniu Zlotu dclcg:ici na:;;:c,go \ \ ·oje­
w6dz.twa byli �oszczeni puc·� zalo,!!.Q 
Pal1slw,owej Fal>ryk.i w�1,;o:tfrw .. l'i.lfa­
wag", sp<>tykaj:1c sic z "c:-ch•c:m.,•m 
prz�·jęcicm1 pracm,·p;k-ć,1v ...... . ... ,. ·r>n(,J. 

Jon Czerwień - ,,Jałowiec" 

POWIYC-CIE Ml OJCE 
Powirccie mi ojce tale naprowd1icku 
priecu ta 1iym skolisto tak sycy od .1nolud<a 
miłować musyme. 

Was• ;ynce ojce tworde popukane 
nogi ciyńskie - cały pokurcony 
a gymba wesoło i scynsłiwo 
kie motykom w tyj :zimi :za chleł,yM k1>p,iecie 
bed1ie chlyb corny, ale nas 
jo wienym w wase gazdowanie 
talr jako wy wierzicie w to :ziym. 

Powiycca. mi ojce cym pochnie ze stałcom 
rodosciom na niyj haruj&eie. 

Ei jo ju1. w wiym chlebym i syrym i nomi 
cu me wrosli w to xiym tak głymboko 
ze wyrwać sie stela nikumu nie dome. 

Dejcie mu ojce chleba do wynrełka 
ide krowy popaś wysy no po!ł'lne. 

nych wydzialó,v. Natomiast b)ll dz.ia­
lacz.c ruchu młodzieżowego spotkali 
si� z przedstawicielami władz central­
nych i wojew6dą.twa wrocławskiego. 

ru•1ktem kulminacyjn�·m Zlotu była 
manifestacja w Hali Ludowej. Zako11-
czyły ją wystQPY zespołów muzycz­
urch, oraz artystów scen polskich. 

Przewodniczącym delcgacjl woje­
" ódz.twa 11-0wosąd(1ckiego był .Ja1t Ła­
ciak, a komeuda11tcm ekip�·. Krzysztof 
Pc,picla. (L. B.) 

Rcth•guje Wydział Kultury 
i 1-"ropagand;v Zarządu Woje-
wćidzkiego Związku Socjali­
-.t.Hznej a\'llodzieży Pol8kiej. 
Adr<-1> :t.l.'!sp<,łu: 33- 300 Nowy 
s„cz. ul. Nru-utowiczn 6, tele·­
fou 2:t:-R:«. W(�" n 202. 

Fot. J. IC. P.,'RAN 

Ran tu l a rz 
W Piwnicznej odbyła się Sparta­

kiada Sportów Obronnych drużyn 
ZSMP z terenu M-Gm. Piwnicwa. 
I miejsce zajęła drużyna ZSMP z 
dzielnicy .,Zagrody" działająca pod 
opieką Strażnicy WOP w Piwnicz­
.nej. Uczestniczyło 5-0 1.awodników. 
Najlepszymi okazali się: strzelanie 
- Andrzej Żytkowicz z d1·u:iyny 
,,Zagrody"; marS'Z,O'bieg - da-użyna 
gospodarstwa Rolno-Leśnego z Ko­
san:ysk. -� .. , 

ZSMP. LZ� i LOK w Czarnym 
Dunajcu zorganizowały kolejny Trój­
bój ObrOJ.my. w którym startowało 
60 zawodnic,wk i zawodników re­
prezcntującu;.h 15 drużyn. Puchar 
LOK ;-;dobyła drużyna reprezentu­
j:_ic.!l !mło oficerów rezerwy w Czar­
nym Dunajcu. 

Zarządy Gminne ZSMP i LZS w 
Korze.n�j informują o pT,i.eprowa­
dzonym turnieju piłki noi;nej o 
puchar przewoduicz.ącego ZGm 
ZSMP. Udział wzięło 7 drużyn. I 
m1eJsce zdobył LZS Wojnarown. 
Il - kolo ZS.MIJ Ko1ize-nna. 

>,.'f, 
ZGm ZSMP w Koi-zennej odbył 

kolejue posiedzenie plenarne, któ­
rego tematem był udział ZSMP­
owców w akcii „Każdy kłos na wa­
gG złota". Wszystkie koła ZSMP 
działające na tere.nie gmtny przy­
stąpiły do akcji. 

>;(. 
W Ropicy Dolnej ZSMP t\··raz z 

Radą Gminuą LZS zorganizował fe­
styin sportowy pn.,, Złoty kask i ro­
werem wszędzie". W festynie ucze­
stniczyło 30 osób. Zwyciężyli - w 
kategorii o .,Zloty Kask": Andr'1.cj 
Smolkowicz, w kategorii .. nawerem 
ws7.ęd:z.ie": Beat.a Bobola i Marek 
St:ndarz. 

�f 
W mieji;cowości Mogilno. gmlna 

Korzenna, odbyło się zebranie spra­
wozdawczo-wyborcze kola ZS1VIP 
oraz ogniwa Ludowych Zcspo?ów 
Soortowych. Nowym prze"'-"Odni-
c:.1ącym koła zsr.IP została Anna 
Zwolennik, a s:>.efem ogniwa LZS -
Amlrzej Klimontowski. * 

W Lap�zach Niżnych obradowało 
Prezydium Zarządu Gminnego ZSIViP 
na którym uzgodniono p,0moc przy 
pracach ż.niwnych dla n.ijbardzlcj 
potrzcbuj;1cych rolników. Omówio­
no dotychc:1.:1so\vy przebieg akcii 
.,K.a;i;dy kłos na wagę złota". Zap0-
znano si� 1.e · stanem przygotowail 
do organbacji „Mlo<ł:tlciowego Swic­
ta l'loaów' · 

� 
Zan.;1d Gminny ZSMP w Lask0-

wcj z okazji Swięta Lipcowe�o wr­
gaui:z:ował dla mlodzie;i;y przebywa­
iącej na koloniach festyn sportow\· 
o puchar przewod11icz�1.cego ZG 
ZSMP: Puchar zd{)hyla · dru:i.yua 
studenlć,w z Politechnik.i Krakow­
skiej. 

W<>jewódzki Ośrodek Społeczno­
-Prawny . ZSMP jest or�anizalore11: 
kolonii resocjalizacyjnych dla dziec· 
zagrG7,C>nJ>ch i; 'demoralizacją. W tEł• 
gorocznej Akcji Lato'83 obję.to, - ,t.1 
łormą wypoczynku ok. 400. dzlę_ći. 
Uczci:;tnic7.ą one w-kólonitich w Kor­
towie k. Ols1.ty,na. w Pyzówce le. N. 
Targu i w 'l'rz.1•cic-rzu. 

Na stadionach LZS w Korzennej i 
Wojnarowej w festynie sportowo-wy­
poczynkowym wzit:ło udział ok. 30/l 
uczniów. Zwyci,;:i.yla szkofo podstawo. 
wa z Wojnurowcj przed Trzycicr:rem 
i Lipnicą Wielką. Przyjacielem Z&'VlP 
jest dyrektor gminnej szkoły po<ista 
wowcj w Korzennej, mgr 'lo·r.slaw 
Marcinkowski. Pomocą służy także ka­
dro nouczycicll ze szkoły rolniczej z 
Trzycicrza. dyrektor szkoły pod!;uvwo_ 
wcj z Siedlec mgr Józef Rola, Wla,Jy­
sław Roj z Lipuicy Wielkiej i Wlaćly­
�ław Pawlik z W')inarowej. 



vv-alracje z pytaniem 
Z J,\�USZEl\l TOM..-\USKJM, sekre­

t�. �u1 Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
"�·::.1. EUWARDE'\I NOWAKIEM, sekre­
tarzem Wojewódzkiego Komitetu ZSL 
r,iz.'Dawia M'.IECZYSŁA W �IĄCZKA. 

Pytanie: ldeoloyia Zwią::l�u I1,Hoclzie­
t11 Wiejskiej - bardziej niż innych 
ol'r,:1.11izncji mlo<lzieżowycl! - akcentit­
jc swój zwi<r�ck z dniem dzisiejs:-ym. 
�::y podzielacie wn poglC{d? Czy wie­
/.o�ć oroantzacji mwrlzieżowych to u­
k.lu<l korzystny z punktu wiclzc>11ia in­
tt:rcnt pai1st wa, interrsu sriolec� ncgo i 
interesu mlud::ieii;? Czy uklCld tt1ki 
j!'st korzystny z 1)'ltnlau wid::enia PZPR 
- partii rzącl:qccj. w Polsce - i ZSL 
- partii chłopskiej? 

Janusz Tomalski: Nie pod1.iclam te­
go pogl;.idu. Zadania ZMW i ZSMP s,1 
w gruncie rzeczy tożsame. Uczenie my­
:slenia społecznego. Wychowanic patrio­
tyczne i społeczne. !'rzy�otowuaie do 
działauia w grupie dla dobra własne­
go l innych ludzi. Niceo h1aczcj okreś­
lone zostały jrdynic spo�oby dQCho­
cl:G(>Uia do tych celów. 

lstnicuie \Viclu orgauh:acji młodzie­
żowych jest korzystne. Daje to wi�k­
szą możli v. ość do,;toSO'\.\·ania wszelkich 

· programów do potrzeb środowisk lo­
kalnych. Przy wielości organizacji na­
stępuje to bardziej elastyczni�. Wszyst­
kie organizacje młodzieżowe mają w 
swych statutach jednomaczny zapis o 
zaangażowaniu w poprawę na,;zcj rw­
CJ:ywistości, o prncy na rzecz l'Ozwoju 
i;polcczno-gospodarczrgo i kulturalnego. 
A zatem poszerza to bazę społeczną 
lud7li zaangażowanych w budowQ soc­
Jalizmu. Bo - powtórzę tutaj zmmą 
pr::iwd,: - socjalizmu nic zbudują �a­
mi komunilil'i. 

Stati.lt ZSMP istotnie stawia c„lon­
kom wyż.�ze wymogi co d.o światopo­
glądowego samookre�lenia się. Swia­
topogląd nic powinien jcd.'lak wpływać 
na udział w rozw,ijaniu dorobku soc­
jalistyc:z:ncgo państwa. Tym bardziej, 
ie podstawowe wartości moralne uz­
nawane przez socjali7,m mają chru:nk­
ter lmiwersaloy, zbic-:i:ny 1. ltormami 
np. chrze:kijaństwa. 

Edward Nowall: OlJccny Z\\·lązek 
Miodzieży Wiejskiej odrodzi! Sł', w 
momencie ogromnego zapotrzcbov,·a­
uia - zwfaszcza młodzieży wiejskiej 
- na zajE:cie się ni;i, na ukazanie ide­
ałów pona dma teri a h I ych. Nosicielem 
takich ideałów był ZMW tak w okre­
sie międzywo3c1mym, jak również w 
Po]$Ce Ludowej. Dlatego młodzież sko­
rzy�tała z tej pi opozycji w nadziei, że 
lx;:dzic tu rnogła zrealizować swoje ży­
ciowe aspiracje. Jeżeli w tym Zwi,tz­
ku spelnh1 się te nadzieje, bc;dzic to 
równocześnie dowód. że ZMW prak­
tycznie realizuje zolożcnia ideologicz­
ne. Nie chCE; prJ:cz to powiedzieć, że 
inne organizacje młodzieżowe w s.vych 
założeniach są oderwane od potrzcł, 
dnia dzisiejszego. ZMW nrn w tej chwi­
li wiQkszą wiarygodność - przym1 j ­
mnicj młodzież odnosi takie wrn'l.cnil' 
- jest jednak narażony . b;'lrw.icj niż 
inne organizacje na jej utratę. 

Można założyć, że wi�ksza liczba or­
ganizn<.'ji pozwala na �yzajemnc uzu­
pl:luianie się, wnikanie w nicdo:;trzc­
żo:-ic strefy życia. lecz n1ewlnściwC' 
jest wygrywanie jednych ludzi p!·t.c­
ciwko drugim. Jednak wiclo�ć organi­
zacji młodzieżowych w ka:i:dym przy­
padku jcsl układt•m korzystnym. Stwa­
r,.a możliwość wielości por.lądów, a 
wi� i dyskusji, zatem pozwala nn u­
nikanie schematyzmu. W przypadku 
ZMW pozwala na bardziej i<lco,ve zwią-
1anic i zapl'wni,•nie d�gło:ki pokok­
niowcj wsi polskiej. 

Maksymy o zdrowiu 
ludzie błagają Boga o zdrowie. Nikt jednak ze śmiertelników h .; 

myśli, że zachowanie zdrowia leży w jego własnych rękach. 
(Demokryt) 

Mówcie o zdrowiu, a nie o chorobie. 
(Heinrich lahAlon) 

No utrotę· zdrowia wydoje się więcej niż no kurację. 

(Alfred A. K•nar) 

D•iewięć dzi••iotych no.zego KCą•cio polega no zdrowiu. 
(Arthur Schopenhtiu.r) 

5zulcomy zd,owlo H gronią, a mo.i•my i• wputdć do domiJ 
prre� okna. 

(Stomtław INJ•r) 

W SZYMBARKU 
W 1947 roku założono t.u szkol� rol­

niczą. Od 195-0 zaczął swą służbę ośro­
dek wczasów dziecięcych. We wrześniu 
1976 dyrektor ośrodka, Marian Pust­
kowski, został z.askocz011y decyzją o 
utworzeniu Zakładu Opieki Specjalnej. 
Nie było ku temu warunków. Przede 
wszystkim brakowało sal wykładowych 
i specjafisty<:mej kadry nauczy<:ielskiej. 

Osiemdziesięcioro siedmioro wycho­
wanków. Czę:lć jest sierotami bądż pół­
sierotami. Część trafiła tu z mocy wy­
roku sądowego - rodzicom odebrano 
lub ograniczono władzę nad dziećmi. 
Pozostali mają orzeczenie leka.rskie i 
prqcnylność kuratorium za sobą. 

- Uczyliśmy się i uczymy sarn.i, a na­
� uczel11iq, je11t W{lrs::.'ł<lł pracv. Przy-

fJotowu.1em11 seminarhim naukowe, wqs­
kotematyczne. Szukamy rozwiqzań pro­
blemów wynikających z procesu dy­
daktycznego. 

Jedną z metod nauczania jest forma 
programowanej wycieczki. Stacje kole­
jowe, urzędy, kopalnie węgla; soli i siar­
ki, krakowskie zabytki, muzea, wysta­
wy (.,Pola,ków portret własny"!), War­
szawa, Katowke, występy „Mazowsza" 
i wiele innych - wszystkiego tego dzie­
ci doświaclczają osobii;cie. Wszystko to 
jest dla nich namacalne. 

Czy jest im przez to lepiej? Z pew­
uofoią tak, bo trudńo pobudzić wy­
obraźnię czy procesy myślenia, trudno 

1·ozwija� :l.'dolności percepcyjne - � w . 

W lif>topadzic 1932 roku w bud) n­
Im kół.ka rolniczego w Strzeszynie 
odbył si� pierwszy kurs społeczno­
oświatowy dla powiatowych dzia­
łaczy „Znicza". Wykłady na kursie 
prowadzili: Wojciech Skuza, Fran­
ciswk: Nie<lojadlo, Jan Dusza i Mie­
czysław Kafol. Po rai. pierwszy licz­
nie zcbra11i dliałacze usłyszeli po­
zył ywnc wypowied1..i o twórcach na.: 
ukowego socjalizmu, Marksie i En­
gf'lsie. Ostrej krylyce poddauo fa­
�zystowsko-ka,pitalistyczne ustroje 
Sl.:x>lcczne. Zastanawiano si� nad hi­
storią chłopów i działalnością stron­
nictw h.1do\vyrh. WiC'lc uwagi po­
święcono sprawom \\·�·chowania mlo­
di:iC'xy, z.,chowania godności oraz 
kultury chłopskiej. Niestety, po 

Ludwik Dusza 

służyło to· także do ponownego r<>z­
v:iązania Zw�ązku, które nastąpiło 
w połowie lutego 1933, co wywoła­
ło wiel'kde 1'02,goryczcnie wśród mlo­
clzieży „Zni-cza". Władze ZMW 
Spółdzielnia O�winlo'l.va w Krc\iko­
wie odwołały się od decyzji sądu 
okrP,gowego a.;, do Sqclu Najw;)-.i.sze­
go, kt6!'y wyrok uchylił. 

Tymc?.ascm roz.pol'Z�la si� w te­
renie atkcja protestacyjna; mi�zy 
innymi 15 marca 1983 odbył �ę w 
Kobyhuncc zjazd proleslac·yjny mlo­
clzieży „mi:c-zowej" z powiatu gcr­
licldog,> - w liczbie 2:;o osób. Ma­
nifcs-tal'ja p0<lniosla zapał j soli­
cla1mo:$Ć W:iród mlodzic:i.y, budzą<' 
pow.szechne i...'lin.tC'resowa�1iE'. 

W czerwcu 1933 na ur<><Y1.)"i0ie 
obchc<lllOfl�""l Ś\\0ięcie Lttrlw>w�-m w 

Związek Młodzieży Wiejskiej 

IP ,,WICI'' 
w powiecie gorlickim 

tr.wch dniad1 kur„ 1.<>s\at pa.ez po­
iicj� rozwiązany, a jego 01·ga!'liza­
torzy, Jan DltS7.a i !\tiieczysJaw Ka­
!C'l, arcszlowani za nC'kome nawo­
ływanie do 11icposlusz,:i1fh\·a wobec 
wlad:t.y. ' 

Z�mą l!):J:j roku odb� \\ ały się w 
kilku koladt wie-:io1·; dy�:kusyjne, 
w których b!'ali udział poeta, Woj­
ciech Sku7.a oraz .Mit'C1.yslaw Ka­
fel, Jan Dus:t.a i im1i. Wic'lokroluie 
policja przeprowal'tiala w związku 
z tym dochodzl'uia, przt-słuchuj,\c 
ucz.c:-.lni·kóW t.ł.'bnui. 

Wie-lu <l,d.1lac?.y kół Z:\1\\/ .,Z11I­
cz.;.l'' ]);·ało c1.yn:1) u<.ll.ial w d1.ia­
lalności Stronnictwa Lu<iowcgo i w 
o/.'ganizowa.nych p!·zcz. lo slrounic­
two man.ifestacjucb. Dało lo \\ola­
dzorn administracyjnym w Krwh:o­
wie po�·ód do oskarżenia Zwią:t.ku 
o prowadzt'niC działalności politycz.­
nej niC'ugodncj z pra.,·em .  W spra­
wozdaniu sytuacyjnym ć',:a .Mini­
i;t-er�t"°a Spraw Wcwnętnmych ?A 
grudziei1 l!J:12 ·.·krako\.\'s:k,i "·ojr.wodu 
�wnśnicvh,ki pi,s.'11 · ro. in. ,.stwin­
d:;o,no, f.e pod pokrywli"q chta!cuno.§­
ci ktlltnratnó-o.�wiatxnr:ej prowad:::i 
Związek akcje poUtyc;;:·n.e, joJc to 
miato miejsce na t1.'Tenie powintu 
gorl.ic/dego,: W • :;;'u:i.qzlc1.1 Z czym or'.:. ' 
oana PP po porozumie1ti'U się z sę­
dzią śtedc:.um pr::ytr:::ymaly ivybit-. ńiejszych d.::-iataczy w o..wtiacli aka- . 
cle�niko'w, M leczysl.qwa Kafla i Ja�ia. 
Dtl.8.2-y, pl!}d. ;:;arzittem prz�tę,pstw 
z art. · J;';6, 173, :!;j5. i 256 kik". Po-

tych skrach ll'lychowaniwwic ZOS są 
, upo�!cdzeni najbard,.icj - wyłąc:o>»� 

iysu·jąc 'kredą na ·tablicy. ·· 
Inną wychowawc'zo-dyifaktyc:mą me­

totlą są konkursy. !\1nóstwo konkursów 
z symbolicznymi nagrodami. Konkursy 
mają charakter cykliczny, pozwalają 
więc zbierać materia.I poEównawczy. A 
symboliczne nagn,cly są nic tyliko dla 
najlepszy.eh, ale i dla �z.ynią<:ycb po­
stępy. 

- Najtoożniejs:ze, aby znateić w 
dziecku bodaj iechtą mocną stwnę 
mówi M:U"ian Pustkowski - To po­
czątek IJOWodzenia. Staramy się ją po­
t<.>·rn. rozwijać. Nagradza-my każdy, naj­
dTObniejszy s-uk.ct!S wychowanka. Odbu­
dowujemy w ten· spo�ób jego C4lowie­
cze1istwo i poczucie godno:ici. 

Jf'st jcszcm wychowanic pnez pracę. 
P1•zy ZOS i�hiieje niewielkie gospoclar-
1,twg rolne. ]i>ra�� pn.'$ . koniu_ kr<l-

M.s.zarn:e !»·.:emawfat1 Jan Ba1·:s;.itz 
z Binar<Jwcj i aw:rngc1rdowy poeta, 
Marian Ci.uchnow:-ki z Luincj, �ym­
paty,:ujący wó,"'·crns z 1·uchem ko­
munistycznym. Wk1·óke potem Czu­
chnowski 7.0�tal zaprm:zoi1y do Sirir, 
poni<'waż i<'g�, P-i' cmówic·nic wzbu-

d?.il9 ;r.ainter,e.�owanie. M,wia,ą C.•­
chn<!W�"hl br� ud%ial \"; wielu n­
braniac.'h kół .;Znic:r.a", w;yghlsir.aj11c 
pogad,mki i �eicraty. �'o zebraniu w 
Kobylarx:e - w . sierpuiu lt!l3 -
:60/lł.ał aresztowany i p1'hez .pięt •­
godni przetnymaay w z&mkr,.i�CJ'.l. 

wach, w chlewie )ub pr�y siaaok�ach 
dzieci traktuj<1 jak zaszczyt. Dop1e1·o 
wtedy pewien.a si� im samodł:ielne :16-
dania. I - wywią�.ują $ifl ·i n-.ich N­
miennie. 

Rodzice, kt61·zy sami z<lccydowali s� 
umieścić swe dzieci w Zakładzie Opieki 
Specjalnej w Szymharku, dość szybko 
dostrzegają ich powrót cło normalnego 
życia oraz - co za tym icl7ie - jaśniej• 
szą prz1;,-d ni-mi przyszlo,;ć. 

MIECZYSŁAW MĄCZKA 

,,MLODA WIE$": redaguje ze­
spół; adres: Zarzatd Wojewódzki 
Związku Młodzieży Wi�jskiej, 
ul. .Jagiellońska 21, 33-300 No­

wy Sącz. 

- - - - · ·  - - -



Niedawno zwróciła się do mnie ko­
leżanka z takim problemem: jej brat 
pobudował domek letniskowy. Trzy la­
t11 temu założył tam własne ujęcie 
wody - wierconą studnię z hydrofor­
ni::-.. Woda nie nadaje się jednak do 

·użyci.a Ma zły smak. żelazisty kolor, 
a po· ugotowaniu pozostawia osad i na 
nac:i:yniach, I na zębach. Z tych sa­
mych względów nie nadaje się r6wniei 
do prania. W efekcie dobrą wodę trze­
ba nosić z większej odległości, co sta­
ło się bardu, uciążliwe. r właśnie te­
ra1.: nadar:ia się okazja. Są studniarze, 
którzy by mogli już nazajutrz przy­
stąpić do wiercenia nowej studni, ale 
nie bardzo wiedzą, gdzie :majdą fnn11, 
leps7.ą wodę. Czy nie mógłbym w tym 
l)('móc? 

Dałem się namówić. Drewniany do­
mi:k, a więc pod względem zdrowot­
n:rm ideał domku, położony był w ła­
n:lch żyta, co mogłoby sugerować, te 
i je�o mieszkańcy, tyjący w tak uprag­
nionych dla mieszczucha warunkach, 
są wypoczęci l zdrowi. Tak jednak nic 
bv!o. Zauważyłem, te w odlegrości 20-
30 metrów od domu rośnie rozloży­
st.y, samotny dąb, Uczący ponad 200 lat. 
Tal:le dęby lubią sąsiedztwo podziem­
nych ciek6w wodnych i najlepiej roz­
wi,iai:\ :tię w zasięgu ich promieniowa­
nia. Tak wlęc bez brania różdżki do 

.. " 
NIEIUCHOMOSCI 

&ABKA! - sprzedam dom jednorodzinny. 
Starośelak, Rabka, Kilińskiego 66. D-59281 

R0%NE 

IIZCZJl;SLIWD kojarzy maliet'tstwa Biuro 
Matrymonialne „Mal!'ltry". Ołmyn 2, 
11kn-t1ta na. 

ZGUIY 

JIOJJ:S'AA H:ilina zam. Krynica, Kościusz­
ki ::6 :?::gubi?a wkładkę zaopatrzenia 
D 'i:.:0391l wydan11 pne11 Zaffl\d Budyn­
ków Miesr.kalnyc-h w Gon:owie Wielko• 
pols:;i.m. 0-00271 

LESNlAK Emili:i zam. Nowy Sącz al. 
Wolt.,ości :s7 zeubUa wkładki zaopatrzenia: 
lll4!'3, cUa córki Joanny 074692 wydane 
pr.wz Wojewód:i:lti Szpital Zespolony No­
v;y Sącz or:iz dla syna Toma.,za 134401 
wy:lav� prz�z Un�d Miasta N�wy &łez. 

D-59272 

ręki, uwazme obserwując otoczenie, 
można uzyskać bardzo istotne dla ra­
diestety informacje. P6źniej różdżka 
potwierdziła, że zarówno dąb, jak i czę­
ściowo domek znajdują się w zasięgu 
działania silnego podziemnego strumie­
nia wody, płynącego na głębokości lZ 
metrów, z którego te strumienia pobie­
rano dotychczas wot11G na domowy uży­
tek. To była woda zła. Należało więc 
poszukać innego podziemnego cieku ł 
to jak najbliże, hydroforni, aby można 
było nadal z niej korzystać. 

Mój sposób postępowania był nastę­
pujący: najpierw przy pomocy waha­
dełka, stosując opisywaną wielokrotnie 
metodę mentalną. ustaliłem, że w po­
bliżu domku znajduje się inny jeszcu 
ciek wodny. Następnie stanąłem z wy• 
ciągniętą lewą ręką I wahadełkiem w 
prawej ręce poza zasięgiem promienio­
wania wspomnianej silnej żyły wodnej 
I zadałem pytanie: w kt6Tym kierunku 
jest woda zdatna do picia! - I powoU 

IU,OSK.OWSK.A Małaorzata zam. Krynica 
ul. w-.pólna '-8/1' zcubila le&itymację 
studencką Dr 1585 wydaD4 p.rzez Państwe>­
W\ Wyis2:4 Szkolę Teatraln.t w Warsza• 
Wie, Wydział Lekarski w Białymstoku. 

O-S927I 

OCHOTNICKI Andrzej zam. Maniowy 409 
woj. noWOS,\deckie zgubił wkładkę uop� 
tn:ellia 11eria N nr liM85.2 wyda� pnez 
Urqd Gminy w Czorntyaie. D-S927ł 

KULIG Elżbieta zam. GłębQkle 36 z,ubila 
wkładkę uopatrzenia seria N 392193 oras 
dla brata Tadeusza Tokarczyka nr 1337S'I 
wyda°' p� Uną.d Miasta i Glft!Dy w 
Piwnleuiej. 1).59!!'15 

LACHOR Władysław zam. Klodne 12 qu­
bił legiłJmację służbow11 nr ł711174 wyda-
11.11 :;>ntn Zakłady Napraw�e Taboru K'.o­
lejowego Nowy Sącz. D-59:!76 

MRÓZEK Józef zam. Dobra 165 zi:ubll 
wkładki zaopatrzenia: nr 3S76'.l9, oraz :lla 
;.ony Zofii Mra:i:ck ar 357630, dla córki 
KrY!'t}"ny nr 357631, d.la córki Doroty nr 
357632 wydane r,rzez Komendę ..Rejon� 
Straży Pożarnych w Limanowej. D-S9%80 

K R Z Y Ż Ó W K A  N R  31 
POZIOMO: 1) gatu.uek cukru, ot 

ma.yoar.'iicie łoie, 9) uc:r.estniczka re­
dyku, 10) podopieczny Eola, 11) ro­
dem :a Turynu, 12) wentyl. 13) wśr6d 
m..,_.di��. Hi iuoct .nenry&a rv­
bożnego, Hi) figlarz, 17) tygodnik 
młodz.ieio,wy, 21) podziemna część 
il'OŚli:ny. 22) n.acrcyz, 23) plaika.t, 25) mi­
ni-część, 28) brak szczęścia, 30) po­
dopieczna Apollina, 31) niie sola w 
muzyce, 32) matka tytanów i gigan­
tów, 33) czółno, 34) ryba z rcdz:ny 
pła.szczek, 35) powietć Lo,ndona, 36) 
włodan z da'Wnego powiatu. 

PIONOWO: 2) poród, 3) cioo bok­
serski, 4) niebieskawo- z ielonkawy 
Ramień szlachetny, 5) łc-mot, 6) st.a­
rod<1JW'lly ze.gar stołowy. 7) soleni­
za.ntka z 24 maja, 8) mała pokrywa, 
16) lodołam, lll) dyplom�iny rze­
mieśln ik, 19) pełnomocnik, 20) mfe.,;z­
kaniec nai>zej st()licy, 24) zawody wo­
dniaków. 2!l} rój. ?.li) oasteri:ki na­
miot. 27) tl'leU\fo'We zamk!1ięcie, 2fr) 
tabl'!\, 

PIONOWO: 1) piar,:, !) eocen, 3) 
aunł, !I) klon, 5) Wana, 8) Dębno, 
'1) mełys. 13) nim, 1•> ind, 18) dek. 
IT) Ina, 18) slang, 19) ruten, 241) 11e­
nłt, %1) !'agan, 2!) amper, %3) radia, 
25* owoe. 

Ro,:wiuanla prni.lmy 1ta..J&yłać •o 
dnia 13 !l!ieronia br. 

ROZWIĄZASIE KR:ZYt6WHI 
NR !9,-

Za prawidłowe rozw:ąz.a.n:e kr�y­
żówki nr 29, drogą lm:owainia nagro­
dy otrzymują: pan Wlz.dylllaw 
Obrzut z Rabki orarz. pw Ry.zard 
\Vróbel z Muszyny. 

POZIOMO: 1) patera, 5) wadium, 
8) kf>Ua. 9) aka�ja, Ul) r,·bałł, 11) no-

obracałem się. W pewnym momencie 
wahadełko rozpoczęło drgania. Kieru­
nek ten· zaznaczyłem dwoma palikami. 
To sarno badanie powtórzyłem z inne­
go miejsca I pod Innym kątem. W ten 
sposób otrzymałem l oznaczyłem punkt 
przecięcia się dwóch linii kierunkowych. 
Znajdował się on w odległości zaledwie 
kilku metr6w od wcześniej zlokalizo­
wanej żyły wodnej, niedaleko hydrofor­
ni. Różdżka potwierdziła tam obecnośł 
wody. 

Kolejną czynnością było zbadanie -
taicie przy pomocy różdżki - kierunku 
przepływu nowo odkrytego cieku oraz 
je(o glębokośc.l I przybliżonej wydajno­
ści. Okaulło się, że równoległe linie 
magnetyczne, towarzyszące zawsze pod­
ziemnemu ciekowi, tworzą koło, była to 
więc woda wynoszona z większej głębo­
kości aż do 8 metrów pod powlerzch· 
nią z.iemi. Wydajność źr6clła określiłem 
jako wy�tarczającą na domowy użytek. 
W dodatkowym badaniu. utr,•.'lljllc ja-

Gratulujemy! 

ko próbki gar�us_zka z wodą z edych• 
czasowego uJęc1a oraz wr.hadełka, 
stwierdziłem, że nowo zlokalizowane 
źródło ma wodę inną. I jest to woda 
nadająca się do picia. 

Tak więc w bezpośrednim sąsicd�­
twie silnej żyły podziemnej, w zasięgu 
·jej oddziaływania, udało się zlokali1.o­
wać źródło wody znajdującej si� na 
mniejszej głębokości f o innych, lep­
szych właściwościach użytkowych. Na 
to przynajmniej wskazywała moja 
wiedza różdżkarska. I potem nastąpił 
okres dla każdegr radiestety najtrud­
niejszy. czyli czekanie na praktyczne 
potwierdzenie teoretycznych ustaleń. 
Po kilku dniach otrzymałem pomyślną 
wiadomośt: nowe ujęcie daje wodę 
zimną, czystą, smaczną i zdrową, czy­
li prawdziwie źróolaną. A więc tym ra­
zem badanie terenowe zakończyło się 
r>elnym sukcesem. 

Warto jeszcze nadmienić, że inną 
konsekwencją odwiedzm ró:i,dH:a-,.a 
było także gruntowne przemeblowanie 
mieszkania. Po przesunięciu wersalki z 
miejsca znajdującego się w zasi��u 
promieniowania cieku wodnego w inne 
- neutralne, pani domu przest.�ła na­
r�kać na chroniczną bezsenność. 

ANDRZEJ TEKIEL 
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GIIOHlJŚ Zbigniew zam. Nowy Sącz 
Grotteera 21 zgubił legitymację slużboWll 
nr 287 wydallll pnei Sąd Wojewód&ki w 
Nowym Sączu. D-59277 

UNmWA�NIAM zagu'l,,ioną pieczątkę: 
,.Ranlewska Graiyna, zam. Now7 &tez 
Dunajewskle,o 7". D-$279 

8ZUJlA Helena r.am. Sr.alowa 299 qubiła 
legitymacje: sh!ł.bo� nr l2t wydan4 przez 
Gmlunr1'0 Dyrektora Sr.kół w Grybowie. 

D-59!'8 

KOZAK Jadwidze zam. Krynica, Bieruta 
25 skradziono wkładkę Z.'\opatrzenia seria 
WZ N S01490 wydaną przez zespół Ur.dro­
wisk w Krynicy. '0 -5928ł 

GOŁDYN 16zefa zam. os. Gardonie 7'I 
Oehotnica Dolna Z2ubiła wkładkę zaopa• 
trzenia nr • 85945 wydani, pr:un Un.ąd 
Miasta I Gminy w Starym Sl\CZU. D-!J928S 

IIIISLAJl Stania.ława zam. Krynica. Koś­
ciuszki 38 zgubiła wkładkę uopatrzcnia 
N 313302 wydal\ll przez th'Z11d Miasta ł 
Gminy ,r Krynicy. D-59;1'18 

WSł!JIIMtMII, lt-i6r.sy w zw1'»ku • fJmieffi4 .. ...,. �co �•. O!ea 
l DEiadimnia 

ANTONIEGO SKALSKIEGO 
waięli udr.iał w \lrocx)'lltoaci.ach pofn�bowycb Oł'U okuali nam w ł,'ch bo­
lcanych chwilach tak wiele pomo<.,y, serca l wap6łcruc:ia - sltładam '- dr'oeą 
aerdoozno pod:,r.iękowanle 
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Pf-4.TF.Y{ lt.l. 21.�5 l\Iistrwstwn �wiata w 1C'1tltil'j 
; .. t:: · . .  :12.!10 D,if·nnik. 22.20 M; •. l 

wa :, ., id.ta w lclck'ej at!etr,·••. • L,5 
.�l\" i ••�L j•:z�k·' (61 - ,/)h „ 1iii 
j ' '•WC .. , 

!mon.\ 
9,;10 To.. 1..!.:r.e: K.:lO „llaj,,_a·• 

9.00 Te1cfeci-O: klu.b fr.1,,-r.owy . Pod 
lt .. ' �·· - ,,Mtlc, .. ,('a gwiazda'· (v,g 
s� l.<'111a). lQ.:iO l•'1lm dla 2 z 1,ianv: 
fi m Lckwi1.yjuy na św,ec1p· .,Hiroszi­
nr1 - błysk tamt<'ftO tata'' japoński 
ór>. 1:at obyczajov. y. 16.00 Pcogr.im 
unia. lll.05 ,.Kr.uf' - ruagazvn har­
CC!'1.y. 16.:W Dziennik. 16.45 Tclewizyj­
n:· 1f mnator wytłm\ni,czy. 16.5;i „Pa­
tr'.l! ·. 17.20 „Cztcrdt.iestolatek" (JO): 
,,..'_,czŁ&wka ze Spit,.bcrgenu czyli o­
c;;..rowanie" - serial TP. 18.20 Kroni­
ka. !8.f>O Oobranoc: ,,Makowa pa1l'cn­
ka". 19.00 „Wymiary śWiata" - .,Ca­
ły ten Nowy Jork". 19.30 Dzienni!<. 
20,1)0 Monitor nądowy. 20.30 Film te­
kwizji na świecie: ,.Hiroszima 
bh.·.:;k tamtt>go lata" - japoński dra­
irr.at obyczajowy. 21.40 Studio sport. 
21.r,5 Dziennik. 22.20 Kabaret BNno­
n;i Rajcy (1) - ,,Nie śpij, Juzek, ho 
i t.ak ci� okr,1dną". 

5. 08. - 11. 08. 

"l' . •  '<-.,a u u•:owlosa" - film µrodw,­
cjj ZSRn. L0.20 Film dla 2 „miany: 
,.\\oda iyc.n" - film obycza;�wy pro­
dukcj, CSRS. 11.45 Dla 2 zm:an:·: m;­
strz'J:.twa świata • w Lekkiej ntlcl ,·�. 
12.45 „Czas reformy" 15.55 Pro;{;-a;n 
dn�a. 16.00 ,,Przyje:nne z poi�·.c�1:­
nym". 16.15 Losowanie Małego Lnt'ra 
i Express Lotka. 16.30 Dziennik. i6.·15 
,,Interstudio" - .,Pocuig przyjai'!li". 
17.10 Mistrzostwa świata w lekkiej 
atletyce. 18.20 Kronika. 18.50 Dcbra­
noc: ,.Cypisek, syn rozbójnika nu"Il­
cajsa". 111.05 ,,Niepnetarte ścieżki" -
,,U stóp Himalajów". 19.30 Dzienn;� 
20.00 Publicystyka. 20.15 „ Woda ży­
cia" - film ooyczajowy produ;:rji 
CSRS. 21.40 Rolnicze lato 83. 2: )iCI 
Dziennik. 22.!0 Mistn.ostwa św:ata w 

lekkiej atletyce. 22.50 „Pl()rl•k coun­
try" - program rozrywkowy. 

SOBOT-.1. 

S.Oll ,,T)·d:deń na działce". 8.30 „An­
ter:a·•. 9.00 Teleferie: lato z Sob.>1ką 

film z serii „Pan Tau". 10.25 Pro­
gi.11u dnia. 10.30 Historia dramatu 
po!skicgo -· Juliusz Słowacki: ,,Lilla 
W�neda" (teatr im. Słowackiego w 
Krakowie). 12.15 Studio sport (gim.na-
6tyka na Spartakiadzie Narodów 
ZSRR). 13.00 „Kosmos" - wojskowy 
program doku�talny. 13.30 „Mlo­
dośt niejedno ma imię" - ,.Tylko ty­
le". 14.30 Nasi uJ,ubie&:y: Flip i Flap 

, Latające słonie". 14.50 Sportowy 
lpo!'ób na zdrowie. 15.15 Dziennik. 
15:JO „C..terdziestolat.ek" (11): .,Cudze 
nieszcz<:ście, czyli świadek -.brony" -
serial TP. 16.15 Telewizyjna lista 
przebojów - propozycje. 16.40 Studio 
,;port - finał kontynentalnych indy­
widualnych mistrzostw świata na żużlu 
(1). 17.50 Program publicystyczny. 18.20 

/ Kronika. 18.50 Dobranoc: ,,Reksio i jam­
nik". 19.00 Studio sport - finał konty­
nentalnych indywiduR.!nych mistrzostw 
świata na żużlu (2). 19.30 Dziennik 
i magazyn „Kraj". 20.15 „Wodzirej" -
polski film społeczno-obyczajowy (reż. 
F. Falk, wyst.: .J. Stuhr, Sł. Kwaś-

n ew ·ka, W. S jdt."':�i, M. Taritow.;ki). 
22.110 Dziennik. 22.20 Wiadonl()ści 
:,;pol'towe+�ronika mi.;trzo.stw świata 
w 5-boju nowo�re.mym. �.35 Kino 
nf)-:ne: ,,Kolor krwi" - angieł;;ki film 
sensacyjny. 

NtEOZIF.LA 
7.15 TTR: anjęcia wakacyjne, sem. 

2 - c..as pomyśleć o jesieni - 1aję­
c:a watułcyjne, sem. 4 - tradycja do­
b:-�o coopodarowania. 7.55 ,.Nowo­
cze.iność w domu i zagrodzie". 8.20 
„Tydzień" - magazyn rolniczy. 11.00 
Teleferie: kino przygód niezwykłych 
- .,Tajemnica wielkiego Krzysztofa". 
10.05 Program dnia. 10.10 Cyrki świa­
ta: .,Olimpiady cyrkowe" - franC\ISki 
film dokumentalny. 11.05 ,,Siedem an­
ten". 12.05 ,,Myśl I gest" - program 
publicystyk! kulturalnej. 12.40 Telewi­
zyjny Koncert życreń. 13.25 ,,Kraj za 
miastem". 14.20 Kalejdosk0p- filmowy 
Kino-Oko: .,W�ele Land;hut" (pol.), 
,,Skarby wielkiego dorzecza", 
„Zmierzch Serlngeigos" (poi.). 15.15 
Dziennik. 15.30 Lasowanie Dużego Lot­
ka. 15.45 Leksykon polskiej muzyki 
rouywkowej - hasła na literę „J" 
16.15 Kulisy wielkiej polityki - Tru­
man, Stalin, atom. 16.45 „Jutro pon:e­
dzialck". 17.15 Turniej tańca towar2.ys­
kiego w Olsztynie. 18.00 Studio spox'l 
- lekkoatlt>tyczne mistrzostwa świata 
w Helsinkach i inauguracja sezonu 
piłkarskiego 83/84. 19.00 Wieczorynka: 
,,Pszczółka Maja". 19.30 Dzienni)f 
I m:igazyn „Swiat". 20.15 „Hotc,l Po­
la:-iow i jego goście" (I) dramat 
sJ)'llcczno- obyczajowy tv NRD (S('rial 

3-oddn „wy). 22.!0 %>ort.owa n:ed :e­
Ja. 

PONIF.DZlAt.EK 

15.45 Program dnia. 15.50 Mistrzo­
stwa świata w lekkiej atletyce. 16.30 
Dziennik. 16.45 Rzemieślnicy. 16.55 „E­
cha stadionów". 17.20 Magazyn „wiąz­
kowy. 17.4-0 „Gwiazdy t.elekina" 
Robert Redford i Paul Newman. 18.20 
Kronika. 18.50 Dobranoc: ,,Pietruszka 
opowiada bajki". 19.05 ,,Letnie spra­
wy" - .,O ziołach i ziołolecznictwie''. 
19.30 Dziennik. 20.00 Publicystyka. 
20.15 Teatr Telewizji - Franciszek 
�homolec: ,,Pijacy". 21.25 Rolnicze 
lato 83. 21.35 Mistrzostwa świata w 
lekkiej atletyce. 22.00 Dziennik. 22.20 
Mistn.o,twa świata w lekkiej atletyce. 
23.00 Sprawy międzynarodowe. 

WTOREK 
9.00 Teleferie: ,.Towarzystwo Trze­

pa!cowe" ora2 film produkcji polskiej 
„Tajemnica s:zyfru Marabuta" (2) 10.00 
Film dla 2 .;miany: ,,Serce l perys­
lrop" (1) - film obyczajowy prod. 
ZSRR. 11.10 Dla 2 zmiany: mistno­
stwa świata w lekkiej atletyce. 16.10 
Program dnia. 16.15 Kwadrans z ,,Ar­
telem". 16.30 Dziennik. 16.45 „Roztań­
C7..one przeboje". 17.05 Mistr-zostwa 
świata w le-kkiej atletyce. 18.20 Kro­
nika. 18.50 Dobranoc: .,Pomysłowy 
Dobromir". 19.00 Aktualności agencji 
,.Artel'. 19.05 „Exodus". 19.30 Dzien­
nik. 20.00 Publicystyka. 20.15 ,,Serce 
i p('ryskop" (l) - serial obyczajowy 
produkcji .ZSRR. 21.2.'i Rolnic-ze lato 

CZWARTEK 

S.ot Teleferie: spotkan,e ora„ film 
„Przygody psa Cywtla". 10.00 Film dla 
2 zmiany: ,,Zabij mnie w sposób dos­
konały" - film z serii „Columbo• 
produkcji USA. 11.30 Dla 2 zmiany: 
mistrzostwa świata w le�j atlety• 
ce. 15.55 Program dnia. 16.00 „KRAM· 
- maga2.yn konsumenta. 16.30 Dzien­
nik. 16.45 Kino Letnie: .,Porwany 
przez Indian" - film przygodowy 
produkcji NRD. 18.20 Kronika. 18.50 
Dobra,noc: ze skarbca bajek - ,.Ta­
jemnicze imię". 19.00 „Sonda" - ,.U­
branko na mlar-ę". 19.30 Dziennik, 
20.00 Publicystyka. 20.15 „Columbo": 
,,Zabij mnie w sposób d().<;konały" 
film sensacyjny produkcji USA (w 
roli głównej Peter Falk). 21.50 Rol­
niczP lato 83. 22.00 Dziennik. 22.20 
„Pt'gaz". 23.05 „Kont.ikty" - program 
publicystyczny. 

Na stadion.ie XXV-lecia PRL w 
Nowym Sączu odbyła się III Woje­
wódzka Spa.Ttaklada LZS S2.kół Rol­
niczych. Zwycięzcy będą reprezento­
wać Nowooądeckie na Centralnych 
Ig:n.yskach Mlodueży Szkół Rolni­
czych i CZSR w Lodzi. Oto wynikli: 

Zowody szkół rolniczych 
żc.iel\i<'z (ZSO Mszana Dolna) 37,70 
m. 

Chlop,:y starsi 
100 m - Jarosław Cieplucb (ZSR 

Nov.•y TMg) 12..2 sek.; 200 m -
Krzysztof Koi.iba (ZSR llańczorwa) 
25,1 sek.; 400 m - Jarosław Ciepluch 
55,9 sok.; 800 m - Paweł Pie<:hówk11, 
(ZSR Nowy Targ) 2.13,2.; 1500 m -
Ka�imien Figura (ZSR Noiwy Targ) 
4.35,2; 4xl00 - ZSR Nawojowa 49,7 
sek.; 4.x400 - ZSR Nawojowa 3.59,0; 
skok w dal - Pi.ołr Mlynanki (ZSR 
NCYWy Ta.rg) 5.49; trójskok - Janusz 
l'yrc (ZSR Nawojorwa), 12,05 m; skok 
wzwyż - Andrzej Szewczyk (ZSR 
Nowy Targ) 170 cm; kula - Wo� 
c�cb Cz-aehur (ZSR Hańc.zow·a), 10,13 
m; dysk - Stanisław Tomera (ZSR 
Ha/1czc,wa) 24, 14 m; osze7.ep - Sti.­
nł!iław Kar�ol (ZSR Nawopwa) 
36,70 m. 

Ddewczęła młodsze 
100 m - Iwona Siedl&n (ZSR No­

wy Tacg) 14,7 sek.; 400 m - Barbara 
Zaczyk (ZSR 'Nawojowa) 1.11,8; 800 
m - Jolanta. Muzlelak (TPR Jorda­
nów) 2.46,1; 1500 m - Lucyna Piętka 
(ZSR Nawojowa) 6.02.2; skok w dal 
- Maria F•ręda (ZSR Łącko) 405 
cm; skok wzwyż - Barbara Majer­
czyk (Z.SO Mszana Dolna) 130 cm; 
kula - Maria Gocal (ZSO Mszana 
Do!ll'.la) 9,82 m; dysk - Marla Goc-al 
25,10 m; 057..czeo - Katan:yna Wa­
AIIC (ZSR Nawojowa) 17 ,82 m. 

(CIĄG DALSZY ZE STR. te) 

jaźnionej grupy podrywacx.ek, ,,po­
dryw" zostaje wliczony. Ta okrywa 
się największą chwalą w swoim 
środowisku, która zaliczy najwięk­
szą liczbę partnerów. 

Słuchając jej opowieści, wygła­
szanej swobodnie i & uśmiechem, 
jak relacji ze znakomitej zabawy, 
patrzyłam ze zdumienim, jakie spu­
stoszenie w jej iyciu uczuciowym 
zrobiło wykolejenie prawidłowego 
rozwoju przez głupią modę czy złe 
towarzystwo. ZdumjewaJą,ce było 
skojarzenie sob� tej miłej dziecin­
nej buz.i a seksem łx'<Z odrobiny 
tkliwości. a wyraźnym okrucień­
stwem o z.abarw�niu sadystycz­
nym. 

Rozmowa przroominala mi tywo 
obyczaje miłosne w osiemnastowie­
cznej Francji, o których Boy-Zelei1-
skl tak pisu w przedmowie do 
,,Niebezpiecznych z�zków": 

„Poduas gdy częU Francji XV1Il 
wieku filozofiuje, zajmuje •i.4: za­
gadnieniami ekonomii, polityki, 
nauJcJ. dla drugiej części miłość sta­
je się treścią życia, rozmów, llteTa­
t.ury, ulubioną zabawą towarzyską, 
pnedmk>tem ambicji, wszystkim­
Oczywiście bóstwo to, obłaskawio­
ne w ten sposób i sprowadzone ze 
świątyni do buduaru, samo też nie 
mogło się uchronić od pewnych 

Ddewc� starsze 

100 m - Barbara Grzyb (ZSR Mal'­
cinkowice) 14,8 sek.; 200 m - Bar• 
bara Grzyb 30,7 sek.; 400 m - Krzy­
sztofa Wąsowska (ZSR Hańcwwa) 
1.11,3; 800 m - Agała Mhiura (ZSO 
Mszana Dolna) 2.36,5; 1500 m -
Elżbieła Homa (ZSR Marcinkowice) 
5.31,5; 4xl00 - ZSR Maircinkowice 
58,5; 4x400 - ZSO M�a Dolna 
4.40,3; skok w dał - Ewa Potoc&dt 
(ZSR Marcm'kowice) 4,45; 11ltok 
wzwyż - Danuła Byka (ZSO Msa.a­
na Dolna) 120 cm; kula - Bożena 
Slaby (TL Sta,ry S.icz) 9.66 m; dysk 
- Anna Kęska (ZSR Marc::nkO'Wice) 

przeobraień. Miłość staje się syno­
nimem pożądania, przelotnej skłon­
ności, ,.wymianą dwóch kaprysów i 
zetknię{: dwóch naskórków", wedle 
dosadnego określenia Chamforta ( .•. ) 
Nawet prawdz.iwe uczucie ukrywa 
się wstydliwie pod maską obojęt­
ności l cynizmu. Syntezą epoki ,;ta­
je się głośne zdanie Buffona: ,,Je­
dyną rzeczą coś wartą w miłości 
jest jej strona fizyczna", cały balast 
uczuciowy odpada, zv.drość nawet 

wychodzi z mody, osądzona jako 
śmieszny l niecywiliz<>wnny przeży­
tek ( ... ). 

Miłość staje się rodzajem sportu, 
miejsce sentymentaln<!j mowy mi­
łosnej zajmuje u mężczyzn zuchwal­
stwo, impertynencja, smaganie uy­
derstwem najtkliwszych potn:.eb 
serca. Posiąść kobietę, ani jednym 
czulszym słowem nie budz.ąc pomo­
stu do usprawiedliwienia jej słabo­
ki; wi�j nawet, stawiając jej 
przed Otty wspomnienie człowieka, 
którego kooha i zdradza - o.to 
znamienny rys intelektualnej roz­
pusty wyziębłych Don Juanów. Do 
wysokooci dogmatu podrries.iona jest 
zasada, aby nie zrywać z kobietą, 
póki się nie po.siada w n:ku środ­
ltów zgubienia jej ( ... ) W rozpuście 
umysłowej 1 bezwzględnym złośli­
wym okrucieństwie kobieta w pew­
nym swoim typie pn.echodzi nie­
mal mężczyznę. 7ep,;ucie staje się 

22,08 m; c,.su:z.ep - Ewa P°'<>nek 
(ZSR Marcinkow.ice) 36,18 m. 

ChlOJ)(')' m.lodr.i 
100 m WoJck-ch M�kowkz 

(ZSR �:wwa) 12,6 sek.; 400 m -
Madej Baran (ZSR Nawojowa) 59,2 
sek.; 800 m - Marek Kozieł (ZSR 
Hańczowa) 2..18,0; 1500 m - Sylwc­
llłer Drozd (ZSR Nawojowa) 4.34,7; 
skok w dal Wojcie<:b Pawlik 
(ZSR N�wa) 5,51 m; skok wzwyr. 
- BartlomieJ Tapa (ZSR Nowy 
Targ) 160 cm; kula - Jacek Sikora 
(ZSR Nowy Targ) 10,77 m; dysk -
Roman Kościelniak (ZSR Nowy 
Targ) 35,70; 061.CU!ł) - Mariun Bla-

f;Ztukl\, w którt'j skład po równi 
wcho<iz.:i: okrucieństwo, wiarołom­
stwo, zdrada, kunszt tyranii Ten 
rys okrucieństwa w miłości zna­
mienny jest dla epoki 1 prze.su­
ną-wszy się z d,dedzi'ny moralnej w 
!uyczną dojdzie w markwe de Sa­
de do najpełniejszego w:,raru" . 

Ja-k wi<lat, styl tycia podrywa­
czy nie jest bynajmniej oryginal­
nym odkryciem doby diisiejszej. 
Podrywacze i' ,podrywaczki w ja­
kimś okresie swojego źycia zawie­
rają związki małżeń·skie na podło­
żu jedyinle pociągu seksualnego. 
Znana jest nietrwałość tego rodza­
ju więzów, a w efekcie również 
nietrwałość małżeństw. Życie we 
dwoje wn,ełn.iają - prócz pory­
wów seksualnych - robieniem pie­
niędzy, zbieraniem przedmiotów (tu 
ambicja, żeby były najdroższe 1 ko­
niecznie w najlepuy'm gatunku, aby 
sąsiedzi ginęli z zazdrości), wyciecz­
kami zagranicznymi i zabijaniem 
nudy we dwoje na wszystkie mo­
żliwe ,;,poooby. 

NietrwałoU zwiqzków małże6-
skich zawieranych przez takich 
podrywaczy rzutuje jeszcze na jed­
no zagadnie1de. Małżeństwa takie 
nie pragną rniet dzieci. D2.ieo.1<0 
wiąże partnerów, komplik-uje iycie, 
Oi?ranicz.a sv.•obodę, wreszcie utru­
dnia od('jście. W ostatecznych kon-

sekwencjach tego rodzaju układów 
wybitnie narasta częstość ro2.woda• 
i maleje lie2ba dzieci w rodzinal'!!. 
Cza�em pojawiają się w tych mał­
ieństwach niepożądane dzieci. które 
maj� zwykle wspaniałe warunki 
materialne, ale nie mają - konie­
cznego im do prawidłowego rozwo­
ju - klimatu miłości w domu i 
wyra!'łajll nast<;pnie na istoty o ka­
lekiej i niedof'GZWini,:tej c,gobowoś­
ci. 

Wniosek nasuwa sic: prołity: roz­
poczynanie współiycia re.ksualnego 
między dwunastym a szesnru;tym 
roklcm życia nie jest bynajnmiej 
przejawem postępu i "now<>cze5no­
ści", ale raczej wykrzywieniem 
prawidłowego rozwoju 1 f.ródłem 
wielu komplikacji nie tylko w iy­
ciu jednost'kl i rodziny, ale w dal­
i;zych konsekwe-ncjach 1 w tyciu 
społeczeństwa. Oczywiście w tej re­
gule, jak w każdej, mogą być wy­
jątki: zdarza się, że młodzi zaczy­
nający tycie seksualne w cz.terna­
stym czy pi�tnastym roku tycia po­
.kochają się l stworzą kiedyś udane 
i szczęśliwe malieństwo, ale po­
twierdza to tylko słuszność reguły. 

(Ciąg dal1z11 ia tyd-ir+ l 
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SIF.RPIFS 

(!t m.1r<·:.1 - io kwietnia) - For­
tw1a kotem się toczy. POVI iedzenje 
to dokt-.i.diue inogłoby oddawać sy­
tuację, w jakiej stę zuajduje:;z, 
gdyb) nie fakt, i� sam zrobiłeś 
wszystko. ahy odwrócić od siebie 
powodL-l'1tic. Nic moż.11a l>O\\ lem 
chcieć za ·dn.;.o i w dodatku nanu:. 
Pieni,ld7.t!. rodt.iua i... kol.,iPty. Są 
to clcnwnt:, , klorc godzić nwg:1 ·tvl­
ko nielic;:ui. Spl'óbuj z czcj.!oŚ uc­
zygnO\\ ać. .N'\c jest jeszcze za póź­
no. Skorpion jes.J; c·i nadal przv­
ch,\·lni. Ryk - pri:echo<l:d do <,oo·-.u 
niepr1.)' ,iadóJ. 

V f� 
(21 kwi·dnia - 21 ma.ja) - Stać 

Gu,: \\ yl.:1c:wic uu ko,;n1etyk1: nw­
czywist.ości. Tak bardro boisL. się 
powai11i0j:;zyt'l1 zmian, że zac.:yua 
to mocno, goclzic w Twoje własne 
iłl'teresy. Nie b>!dŹ taki powierz­
chowny w oc·c11it' :;�·tuacji i lud:t.i 
jak dot.vchc-1.as.  Wi0,cej konceutra­
cji i aulo.·e:flcksji. Z drugiej ject­
uak strotty polrz.ebna jest Ci nieco 
bardziej otll<'gla perspektywa. ?vlit•­rzysz na bJii-kq ocUcgłość. Pie11ii1tlze 
t.o nic w�7.ystlc('l. Ponndto, jeszcze w 
tym roku mu;;isz uregulować swoje 
sprawr osobiste. \eV roku przys,:lym 
mo:i:c stać siQ co:<, bardzo nic po 
Twojc>j myśli. Znak przychyln�· -
Rrby. Ah�. 1.., ·skać s.vmpati(! Wodni­
ka mu,;i:--., !,':� potn1d;,.ić. 
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{2! 11111jil - 21 ł'i!f'l'W1'a) - To I.a. 
fo naleiy ch)·ba do najlepsiych w 
cit1gu kilku ostatnich lat. Czy zaw­
di.ięcza.�z to sobie'! W duiym lit<.>p· 
niu. Choć równ.ie.2; korz.,stncmu 
zbicgo'\.Yi ró;.nych okolicznoiki. A że 
lato jcia.�C?.<' nic �kończyło się v:1cd;,., 
że c1,cka Cię mile i 1.askalrnj:1cc w 

W daJ;;,.;ych rozważaniach · doty­
CZ<4Cych v.,icku ro7.pocz�cia ws-pf1ł­
życfa w·ruc� do rozdziału mówiące­
go o mifo�ci mJodzicńczcj. 

Być może w wicku J?ezpośrotlui(!. 
po okresie pokwitania dominować 
bQdą cienie i atrony n<·cat)'\\•nc 
pr7.cd·,,·c1.essnego ·wspóli.ycl.a, ale na 
te właśnie strony che'} zwrócić u­
wagę moich Cl.:) Łclników, pomimo 
że w .cyciu stanowią one na szc:t.c;ś­
cie margines i nie dotycz:1 ogbłu 
młod1.:iC'ż.,·. 

Z g,ón: zm,trzegarn, że wni(Jc,;ki i 
propozycje, które w:;uikają z dal­
szych rozwa:.?.ru'1, nie są pornyi:lnne 
jako nastQpne - tym razem ,vla­
snej produkcji - ramki do regula­
cji życia seksualnego rnlodz.ici; . Są 
one próh�I ukazania różnych aiapck­
tó,v tci::o za�adnicnia, daj,1c mło­
<lym cz�·�dnikom materiał do wła-

konsekwcncH spot.kanie. Wiedz 
jednak, że mi<;d:t)' ciepłym kontak­
tem z drugi1 Ol!Ob..j a �interesowa­
niem erotyc7.nym bie�ie niclderl." 
bal'dzo cienka granica. Łatwo ją 
pl'7.ekroczyć. Znaki dobre - W<>d· 
nik i Panna. 

(22 uzerwca - 22 Jip<·;t,) - Czai. 
ucieka. Hzadko zdajesL sobie spra­
wę z tego, chóć odnieść lll<',żna 
wrażenie, ii o niczym inn} m ni-e 
myślisz. Wynika lo racz�j z braku 
umiejętnQŚCi zorganizowania sobie 
ro1.k:Jaclu zaj<;ć lak, aby ich nie· 
ustannie nic gonić. W sprawach 
zawodowyd1 1.1U\C'7.uic mniej niepo­
koju i cora7. wiQcl'j ulgi. Jesie11 
przynil'sic kilka wydarzeii, które 
mogą Cię uicco zbtilw1a:rsować i 
zhunyć ustalony porządek. Nie 
pl'zcjmuj się l,\m, bo naprawdę nic 
warto. Wszystko oka;i.e się bardilicj 
błahe, niż się będ1.ic wydawało. \\1 
ko11cu mie:,;iąl·a ....:. nit,sµodziewan.v 
zastr:r.yk :f'ina11.<0W,1'. Pl'1.ych.vln; 
znak - ,�.rag..i. 

(!.'ł lipt·a - 22 sit'(pnja) - Plauo­
wałeś najblii.,;zy miesh1c jednał,- zu­
pełnie inaczej, niż g<> spędzisz. 
Sprawi to kouieczność wy1�<;zego 
rzędu. w ekkcic jednak satysfakcja 
b<:d:tie mnicjs-,.a. Uda ei si<: wrcsi:­
cic doprowadz:l· do szcz�śliwcgo Ii­
nalu pewną \\ ażnq dla Ciebie spra­
wę n::.tur.v zaworlo,�-cj, :i:v;'i,p:aną 
r ównież z twoj:1 clzialalności:J spo­
J:.eczm!. Znak dolny - StrwlC'c. Z 
Itybami - taktyc·z.uy S(ljt!:-:i. 

{2S sierpni" - 22 wr1.eiiui1L) - W 
najbliis:>:y nt micsiqcu czeka Cię, moc 
niespod:danek. Przede wi;zyst..1-.'im 
eaty rnics•,1c b!;'d'.dC jcdn,t, \\ ic\l;ą 
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s:r.ych prncmyi;lcń i wniosków 01·az 
okazję do wybrauia najwlaljciwszej 
d.la si�bie ścieżki i un:,knięcia chcć. 
w cz<;ści ·ni.cbc-.l:f}iec7,e1u:tw. które 
na nich czyhają. . Uczuciowo�ć· cżlowieka dojr7.Ć)wa 
z wickiem' i po<l wpływc.m kolej­
nych nauczycieli miłości. Od uro­
dzenia dziecko uczy się_ miłości od 
matki, pot�m od ojca i przyjaciół. 

Jeżeli młodzici międz.y okrei:em 
dojrzc,"·ania a szesnastym rokiem 
życia rozpoczyna wspó3:i.ycie płcio­
we, to sto.;unki fizycz.ne W)'P::-ZC­
dzają okres rozwoju psychicznego, 
w którym ksztc1ltujc się uczuciowość. 
Podobnie jale niemowlę i małe dzie­
cko, pozbawione w dziccilist'l.vic mi­
łości matki. cier1pi w pó iniejszym 
ż.yciu na niedorozwój uczucio"A·ości 
- tak rozpoczQcic kontaktów sc�­
sualnych w niedługim czasie po o-

niespodr.iankq obfitującą w wi.ele 
d1·obniejszych. Na pewno będ�esz z 
tego rad. Co ważniejsze, pnyjcm­
ności te spłyną na Ciebie bez żad• 
11,eg-0 wysiłku. Pamiętaj jednak, że 
nie zavi'sze tak bywa. W sprawach 
:fiuausowych nieco wi�cej roztrop­
ności 1 właściwego przedstawicie­
lom Twojego znaku rozsądku. Zna­
ki nadal przychylne - K<Y,doroiec, 
J...t,W i Wodnik. 

(l!3 wr11ęsma - � 1>1,:,,.<b;ieł'nika) 
- Twój spokvj mo1.e sprawiac 
wrn0enie braku zaintcreoowauia, a 
r,rzede;i; wcale tak nie jest. Trochl: 
więcej aktywuoścl, a Twoje sprawy 
z przedstawicielem jednego z wod­
uych znaków ułoiyć moiM się po 
Twojc'j myśli. Bardzo boisz si�, aby 
nie pos,}dzono Cię o natrl:lność i 
nudtlarsll,o. Nie ma takiej obawy. 
Wi�cej odwagi. Sprawy zawodowe 
uadal przy�parzać Ci mogą takich 
jak do tej po1y kłopotów. Wiua nic 
wyuika z TwojE-go blQdu czy omył­
ki. Po prostu - lak niekiedy bywa. 
błlak dobry : Wodnik. SlL-L.clec ma 
wlas11t! plttn) wobec Ciebie, któ1·.' eh 
do kot'.ica nic ujawnia. 

(2·1 pażtlzit>rnika - 22 listopada) 
- Kolejna zmiru,a \\i 'l'" oim życiu 
niC'stety nie jest znowu osta tni,1. 
Najbli:i:szy mie:;i<1e upłynie raczej 
spokojuic, choć ju:i: p0d koniec za­
cznic rysować się pottzdia dokona-
11 ia kolejnej zmian�. 'To, że Cię to 
nie mQCZY zbytnio, zawdziQczasz 
swojej umicjQino:ki 7.nalczicuia sil: 
w nowej sytuacji, jak ró wnic:i: roz­
winiQtemu poczuciu własnej warto­
flci. Znak korzystny - Panna, 7.aś z 
Wag<! mog�1 nasbu)ić pewne t.rud­
noilt-i w u:;taleniu waincj cUa Cie 
hie sprn \\'Y· 

(l!.� li:itop:.1da - 2'.? lfl'lldnia) 
Nic sPf)cJ1.nv.:1j na laurach, ale te:i: 
b,tdź wyrozumiały dla innych. 
ZwlasY.czn w prncy zawodowej, 
która przyniosła Ci ost.atuio tak 
"·icle nic zawiniou�'ch przez Ciebie 
kłopottiw. Ostrożno:,:ć i 11ieufaość. 
jakie cechują Twoje post.Qpowanie 
sq 2rozumiałe i uza:;adnionc, ale źle 
oc,�1iia11c l)f7.<'Z Twoj� śt·o<.lo\\ isk o. 
Jak z k�o w�· hl'11:1c'! Trz.('h;i no 

l��·c;<ie pokwitnuia (dwunasty 
si�c;;,1,,st�· 1·c,k życia) 1T.ozc spo1,·.oc!�­
,,·,�ć deformacj<; ps;,·chicz.1,0-uc�.ll­
ciow,1. ktiir:1 na.-.\\ :Lb�-al cht,roh:1 
.. !)c�.mi !olei''. 

. Ml;,dzir::i. .rozr;oc·zy,naj,;t:a k:ontak­
l)· s0ksua:nc pn\Cd .sze:mast;vm ro­
tti...:m życia, zanim un.uc·"y :;ii: Ptz:v­
jazui i ru:\�i;1zywa11iu wii:zów uczu­
cfow) eh z drugim cr.lo\'\·ickicm, 
traktuje wspólzyc:;ic „e:rnualne jako 
jcdnq z przyjemności rzędu zjedze­
nia ciastka, wypalimia _papieros a 
cz�, p6jikia do ki!lil. Stosuoelt fi­
;,:yczny jest celem samym \\' sobie 
i nie zostaje wl,1czony w calok;ształt 
życia ·uczuciowego młodego człowie­
ka. Na skutek takiej postawy wy­
st.Qpują C7..ęsto 7.miany partnerów 
C7.:V partnerek. ,�,yksztąlc;i się ! 
\\·ickiem donżuani1.m czy coś w ro-· 
dzaju ·nimfomanii (nic myślę tu o 
1.hoc:>.Cni" a jed)'nie o kolekcjono­
waniu sloi<unkó w  seksualnych' bez' 
powi.17.ai1 uc7.ucio\,·ych). · 

. Z wickiem roz,dja si<; klasyczna 
postać podrywacza czy podrywaczki, 
cliyl,a że młody czlowiok napotka 
ua chod:ie swego życia partnerkę, 
którn twardo nic ustępując w spra­
wach kontaktów fizvczm·ch zmusza 
µo svrnją postawq cło ·ńi·zywią1.ania 
się i pokochania jej. W pozostałych 
przy,padkach styl życi.i po<lrywac:t.a 
utrwala si�. dajqc w efekcie skutld 
sz�salliwe uic tylko dla chlllpca czy 

pr<>!łtu zm.ienić nieco spooób dzia.lil-
1'tia, nie rezygnując - n.:ccz jasna -
z celów. Ponadto rozdziel sprawy 
ważne, wymagające prawdziwego 
zaa1�gażowania - od spraw bła­
hych. któl'e po pro:1tu można pomi­
nąć. Znaki przychylne :  Wodnik, 
B�·lc. R�·by. Uwaiaj na Skorpiona. 

(!2 grudnia - 20 słycuua) - Naj­
bliżs,;y mies.iąc bQdzie nadal 1.r\tdny 
i wy1na,:tający dużej odwagi ora7. 
doświadczenia. Nic zra:i:aj sobie 
tych, na któ1·ych mor.esz liczyć i 
b,1dź konsekwentny w dohorze 
przyjaciół. Bqdą oni hardzo Ci  po­
trzebni w truclnrch eh wiłach, jakie 
Cię czckajq. Czy cal:1 ,, iną mo:;.na 
obdarzyć wyłąc;mie innych'! Chyba 
nie. Może to nie poprawi Ci samo­
poczucia, ale musisz ,:dać sobie 
wreszcie z tego sprawę. Fiuansowo 
i zawodowo - znakomicie. 8pot· 
kasz się z IJardi:o interesującymi 
dowodami Twojej atrakcyjno:,;ci. 
potwierdzaj,1cymi T,\·oją \\-.i.rtość. 
Z11.1k prz� chyl ny: Lew, Panna i Wa­
�a. 

(21 styc:rnia - 20 lutl'!:'O, - Skąd 
nagle u Ciebie t.> le koni;ekwencji 
god;, ... 1ccj a:i. we wlasm1 ambie.i�'! 
Nie je!.1. to korz)' !vtru:: dla Twojego 
życia psychic-zucgo i, oczywiście -
uczuciowego. Z pewnych spraw mu­
siflz po prostu zrezygnować. Przyj· 
dzie Ci to łatwiej niż sądzisz. Spró­
buj. W sprawach fimmsowych duia 
szaasa na wyjście z kłopolów, choć 
ró wnież obawa, że pucjdzie Ci ona 
kolo nosa. Znak dobry - Waga. 

(2J lutc,co - 20 marca) - ÓS\\·oi­
k:$ siq już z syt\.1acją, w jakiej zna­
Ja;�leś się z własnej winy. Najbliż­
szy miesiąc może Ci przypomnieć, 
że wybór nie był najtrafniejszy. 
Zrodzona st..1d frustracja zostanie 
rozładowana dopiero jesienią. W 
sprawach zawodowych dobrze, choć 
mogłoby być znacznie le'piej. Towa-
17.ysko zaś najwy.;�.,za pora, aby ro­
zejrzeć się wśrć,d nowych ludzi. 
Takie odświeżenie może Ci dobr.te 
zrobić. Będzie to talcże korzystne 
dla kogoś, o kogo uporc?.ywie alC' 
bc:r.nacfaiejni� walczysz. Znak przy­
C"hyln:v - StrZl'lnr. 

d�.ic:\vcz,i,1y. atc ró wnież dln lu w.i z 
ich otoczenia, a nc1wct dl.i spole� 
c;,:�W:1twa, w lctóryrn :i,yją. 

Podrywacze maj-1 własny sposób 
1.,ycia i obyczaje. Kiedyś w poradni 
r'<•zmawiałam o tych sprawach z 
dziewczyną szesnastoletnią, ładnq, 
inteligentną i wyraźnie chełpiąc:1 
s.ię swo]q pootawą życiową. Spyta­
łam ją, co ona rozumie przez pod­
r-:vwanic, na czym t.o p0lcga. Wyja­
iiuila · mi, w jest to rodzaj gry sek­
sualnej, uprawianej zwykle w pcw­
n�·ch grupach i środowi:skach, gdzie 
wytwar.r.a się jak gdyby konku�n­
cja poclrywac-.:y. Podrywanie polega 
na t,vm - jak mi tłumaczyła - że 
s1.uka si<;> chłopca _powąiJ1cg'o, trak­
tującx�go życie i miłość j!.\!< najbar­
dziej na serio (podryw·anle podry­
\t-c1cza 'ni• ' jest w tych kołach iad­

ny1il sukcesem!). U,vodzi go się tak. 
aby zakochał się i stracił glo,vi: dla 
d7.1cwcżyny. doprowadzając sPl"aW<' 
do kilku pierw-;zych stosunków. w. 
momencie gdy chłopak jest najbar­
dziej zakochany. oorzuca si<: go W 
spos(,b demonstracyjny, nie tłuma­
c;rqc ani nic motywując swego po­
stępowania. a ponadto należy go je-· 
s.zc,,,e ośmieszyć wśr:ód koleżanek i 
,r jego śroclo\yislcu. traktując go 
złośliwie ·i .UJ?Qkarzająco. Dopiero 
wtedy, gdy zrobi się widowi�ko z 
jego uczuć j cicn}ienia dla zaprzy-
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